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Powtarza się roK 1914
k W a r s z a w a ,  is . 3. (tei. wł. —  g .).
hiu * rz4du niemieckiego o wprowadze- 
ty0» P°wszechnej służby wojskowej, wy. 
^ ezal “ Czae ec^ a w warszawskiej prasie

rtiie?2isie ŝzy „Kurjer W arszawski4* za- 
za artykuł wstępny swego naczel- 

C|eg0K publicysty p. B. K. p. t.: „W klima- 
W|?, bezkarności**. W  artykule tym oma- 

jest taktyka państw europejskich 
Powt unku N^icmiec i wskazane, że 

^arza się ze zdumiewającą wiernością 
c»n. Czegółach pełny złudzeń dyplomaty

k i  r. 1914.
względem tych złudzeń prym trzy- 

łr? J dotąd Anglja. Ale nawet w kołach 
Hw ^ ejszych na zachodzie dziś jeszcze 
&dvh ^Potka^ ludzi, mniemających, że 
pę-°y się zaczęło wcześniej z Niemcami 
U iJaktować> to doszłoby do jakiegoś 

<jus vivendł.
C h w a ł a ,  pisze p. B. K., o  wprowa- 
Iton powszechnej służby wojskowej, 
^ s tr o n n ie  łamiąca ogromną część zo- 

ań frahtatu wersalskiego, jest je- 
znamieniem, l i  rząd niemiecki 

**mierza sobie robić cokolwiek z u-
dZę^ań, któreby mógł otrzymać w  dro
gie J°*owań od narodów zachodnich. —«
tyafg^Pliwie uchwała ta, bardzo ważna 
żq r_rialnie, stanowi zarazem zapowiedź, 
dal > n>emiecki nie będzie się liczył na- 
jfcje]T ^adnemi dawnemi zobowiązaniami,
ny j , Znajdzie byle jaki pretekst, potrzeb 
Svviec- nalszerszeJ opinji publicznej w 
N S L * . do usprawiedliwienia jego kroku, 
l i t e r a k , 1,CZVĆ * tern, że po pierwszych 
do 2 ] ulfabetu nastaoić mogą i inne a t  
bęęj’ włącznie, o  ile w  dalszym ciągu 
ro^ J* Panowała w  Europie zasada tole- 
Uie zła. Decyzja rządu niemieckiego 
2\vler • a . na1°miast do tej pory od- 
W p Redlenia na łamach prasy rządowej 
ńiiic^J50e'- Półurzędowa „Gazeta Polska" 
stvy0 «’n*TniICzv również Polskie minister- 
W n:c°Praw  zagranicznych, nie zdradzaiac
t^ ^ ^ n ^ sw o ich  planów \ zamfarów.Je-

biedzenie KIudu Narodowego
^ * ! z a w a ' 18. 3. (tel. wł. —  O.)'. 
(j0 e^Ze,-e  parlamentarnego Klubu Naro- 

°dbędzie się we środę o godzinie 
rano.

Rolnicy kresowi iądają  
moratorjum

0r XVÂ SZAWA. 18. IIII. (Tel. wł. G.) 
Cj 3 an‘zacia osadników na kresach wscho- 
stersł °Pracowywuje memorjał do Mini- 
tyychwa Skarbu w  sprawie ulg podatko- 
łoże .‘ sadnicy ze względu na ciężkie po- 
nia i 6 I ° ^ c*wa domagają się przyzna* 
^ W ^ o  letniego moratorjum podat-

Redukcjfc w przemyśle 
węglowym

18. IIII. (Tel. wł. G.) 
nastaec., za)co^czenia sezonu zimowego 

Czne wymówienia w przemyśle 
*  W  ci4gu ubiegłego tygodnia

Zagłębia Dąbrowskiego 
lopv tum, robotników na t. zw. ur- 
S z K ~ e 2 \  3 mies^czne. Więk- 
glą «r 0Sr^niczyła wydobycie wę-

dynie konserwatywno-sanacyjny „Czas**, 
który niejednokrotnie propagował przy
jaźń polsko-niemiecką przestraszył się 
wreszcie zbrojeń niemieckich, które zno
wu mogą zaprowadzić narody europej
skie do okopów i napisał co następuje:

„Niemcy muszą zrozumieć, że dziś na 
żadnego sprzymierzeńca rachować nie 
mogą i wojnę w pojedynkę muszą bezna
dziejnie przegrać**.

To narazle jedyny głos w obozie rzą
dowym.

Pogłoski na temat konstytucji,
ordynacji wyborczej i rozwiązania parlamentu

WARSZAWA. 18. III. (Tel. wł. G) 
Były premjer Bartel, który przez kilka 
dni ostatnich bawił w Warszawie, wyje
chał dziś spowrotem do Lwowa. W  ko
łach sanacyjnych podkreślają mocno 
prywatny charakter jego bytności w W ar
szawie, niemniej jednak jest faktem, że 
prof. Bartel mieszkał w  prezydjum Rady 
Ministrów. Krążą również pogłoski o 
różnych odbytych przez niego konferen
cjach, które nadają temu pobytowi zna
czenie polityczne.

Mówią, że odbyła się konferełlćja by
łych premjerów, jednakże bez udziału mi
nistra Piłsudskiego, że na konferencji tej 
b. premjer Prystor wygłosił referat o ,za
gadnieniach gospodarczych, następnie zaś 
odbyto obszerną dyskusję na temat nowej 
ordynacji wyborczej. Projekt tej ordyna
cji prawdopodobnie najbardziej zaprzą
ta teraz uwagę sfer rządowych. Ogólnie 
utrzymują, że nowa konstytucja ma być 
uchwalona w przyszłym tygodniu, że 
potem sesja budżetowa ciał ustawodaw
czych zostanie zamknięta, a najpóźniej 
w  połowie maja parlament zwołany bę
dzie na sesję nadzwyczajną dla uchwale
nia ordynacji wyborczej. Podobno ujaw
nione obecnie pomysły wprowadzenia 
trybunału wyborczego zostały odrzucone. 
Zresztą zasady nowej ordynacji nie są 
jeszcze skrystalizowane, jednakowoż BB.

chce szybko załatwić się z temi pracami, 
tak, ażeby nowe wybory odbyły się już 
v iecie.

W środę, o godzinie 10-tej rano, od
będzie się, jak wiadomo, plenarne posie
dzenie Sejmu. Mimo to do wieczora dnia 
dzisiejszego nie rozdano posłom porządku 
dziennego. Dopiero wieczoręm marszałek 
Sejmu zatwierdził ten porządek dzienny i 
dał go do odbicia. Krążą pogłoski, że sta
ło się to lak  dlatego, ponieważ istniał za
miar zamieszczenia już na porządku 
dziennym zmiany konstytucji, zamiaru te
go jednak w ostatniej chwili zaniechano.

Zatwierdzony przez marszałka Śwital- 
skiego porządek dzienny' obejmuje 25 
punktów, w czem jest 9 ustaw ratyfika
cyjnych, pozatem całe mnóstwo ustaw 
skarbowych, które były na piątkowem i 
sobotniem posiedzeniu załatwione przez 
komisję skarbową. Ustawy te wywołają 
niewątpliwie obszerną dyskusję, tak, że 
przewiduje się, iż Sejm będzie obradował 
nad niemi przez dwa lub nawet trzy dni 
z rzędu. Pozatem na porządku dziennym 
znajduje się pierwsze czytanie ustawy o 
ratyfikacji traktatu handlowego polsko- 
angielskiego. Ta sprawa także prawdo
podobnie już przy pierwszem czytaniu 
wywoła dyskusję, gdyż traktat spotkał 
się z wielu stron z dużemi zastrzeżeniami.

esię wiosennym.

WARSZAWA. 18. IIII. (Tel. wł. G.) 
W  Izbach Ustawodawczych odbywa się 
obecnie wyścig pracy na użytek Minister
stwa Skarbu. Z błyskawiczną szybkością 
załatwia się stos rządowych przedłożeń 
skarbowych. Dziś rano odbyło się posie
dzenie Senatu, na którem w przeciągu 
niespełna 2 godzin załatwiono 10 pro
jektów ostatnio uchwalonych przez Sejm. 
Nie wywołały one żadnych dyskusy], a 
obrady ograniczyły się do krótkich refe
ratów senatorów z B. B. Na wstępie ślu
bowanie senatorskie złożył były minister 
Osiecki, l.tóry wszedł z listy Centrolewu 
w  miejsce ś. p. Limanowskiego. Został 
on członkiem Klubu Ludowego.

Obszerne wspomnienie pośmiertne po
święcił marszałek Raczkiewicz ś. p. se
natorowi Aleksandrowi Dębskiemu, któ
ry był działaczem P. P. S. W przemówie
niu swem marszałek potwierdził wy

trwałe i pełne poświęcenia w y s iłk i ś. p. 
Dębskiego d la  o d r o d z e n ia  O jc z y z n y  i je
go wierność wyznawanemu ideałowi.

Następnie w sposób wyżej wspom
niany załatwiono ustawę o majątkach 
pozostałych po byłych zlemstwach rosyj
skich, do której to ustawy Senat wpro
wadził pewne drobne zmiany, oraz bez 
zmian ustawę 0 podwyższeniu emisji bi
letów skarbowych, o odsetkach od za
ległości podatkowych, nowelę do ustawy 
o państwowym podatku dochodowym, 
zmianę opłat stempl., organ ację giełdy, 
podatek od kwasu węglowego i od cukru 
skrobjowego, przewóz osób kolejami u- 
żytku prywatnego i zmianę rozporządze
nia o rozbudowie Gdyni. Termin następ
nego posiedzenia nie został wyznaczony. 
Odbędzie się ono prawdopodobnie w przy 
szłym tygodniu.

Łódź narodowi w obronie 
kultury polskiej

Kultura polska nietylko ze słowa, ale 
i z ducha wraca do Łodzi z wygnania, 
na które skazali ją Żydzi. Dotąd była ona 
ich domeną, opanowywaną konsekwent
nie. Polakom zamykano wszędzie dostęp. 
Niedawno odbyła się w Łodzi wystawa 
„sztuki polskiej**, zorganizowana pod o- 
piekuńczemi skrzydłami komisarycznego 
jeszcze prezydenta.

Oto nazwiska wystawiających: Samuel Fin* 
kelstein, Mechel Gurewlcz, Mechel Gottlieb, Da
wid, Helena Cloria, Sara Majerowlcz, Aniela 
Menkesowa, Natan Szplglel, Marek Szaplro, Ta
deusz Trębacz ( t ) ,  Joachim Kahane. A z Pola
ków: Mieczysław Siemiński i W ładysław  Strze
miński.

A zatem na 11 żydów i żydówek za
ledwie dwu Polaków; przed resztą drzwi 
zamknięfb.

I dalef. Od lat istnieje w Łodzi czy
sto polski Związek Artystów -  Plasty
ków, p. n.: „Ryngraf", który wraz ze. 
swojem czasopisem „Polska Druga** był 
stale zwalczany przez miejscowe czynni
ki żydowsko - sanacyjne, zwłaszcza kie
dy sle pokazało, że Polska drugą ma być 
nie judeo-Polska, lecz Polska narodow 
Z tej właśnie czysto polskiej grupy wy
szedł protest przeciw kierownictwu T ea
tru Mieiskiego spowodu zatruwania du
szy polskiei żydowskiemi „szmoncesamT 

‘ Ufttopapandą rozkładową, szerzon#' 
sceny. ..Protest" nie przeszedł bez echa — 
radziecki Klub Narodowy wydał wyrok'

Teatr Miejski nie spełnia należycie sw eso  
zadania i nie służy właściwie kulturze polskiej, 
przeto subwencję miejską 200 tysięcy zł. re
dukuje się  o 54 tvsiące. Wyrok nie jest bez
apelacyjny. Klub Narodowy będzie gotóv każ
dej chwili subwencję skreśloną przywrócić, o 
ile  kierownictwo teatru, zam iaci urządzać „pro
testacyjne** zebrania (odbyło się  takie z eb ra n ie
właśnie kilka dni tem u), zrewiduje swój pro- 
pram i postąpi tak, jak tegro wymaga opinja pu
bliczna i dobro kultnry polskiej.

Równocześnie, jak wiadomo, Klub 
Narodowy podwyższył o 20.000 zł. sub
wencję dla Teatrów Popularnych, które 
swoie zadanie spełniają z najlepszym po
żytkiem.

Ponadto nastapiła znana również u- 
chwała w sprawie statutu nagrody lite
rackiej m. Łodzi, która obecnie może 
nrzypaść w udziale tylko i wyłącznie Po
lakowi. i

Znamienne słowa w tej sprawie wypo
wiedział jeden z radnych narodowych, 
robotnik fabryczny. Powiedział on o Tu
wimie:

„Nie m nie dostać 10 tysięcy złotych nagrody 
z pieniędzy publicznych wogóle Żyd. a już n i
gdy taki 2yd, co kiedy pisze o wojnie, woła do 
robotnika: „Rżnij karabinem w brujj u licy !“

J a k , jak ów prosty robotnik — myśli 
dziś cała narodowa Łódź!

Miii, Hymans o ostotnlem 
posunięciu N ie m ie c

BRUKSELA, 18. 3. (PAT). Agencja 
Belga ogłasza oświadczenie min. spraw 
zagranicznych Hymansa w sprawie ostat
niej decyzji Rzeszy. Wydarzenie jest po
ważne mówił Hymar.s — i może uda
remnić wysiłki, dokonane w  Rzymie i 
Londynie, celem organizacji pokoju. Mo
carstwa powinny naradzić się. Obrona 
pokoju wymaga akcji jednomyślnej. Omó
wiliśmy tę sytuację z ministrami francu
skimi, a rząd francuski ocenia ją z zimną 
krwią, Belgja utrzyma ścisły kontakt 
z wielkiemi mocarstwami.



Sir. £ ^U R Jrft” z d.ri’a 19 marca IJJZ- ivr. * t

Zaparcie. Świadectwa klinik gineko
logicznych potwierdzają, że naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa zapew
nia iagodne wypróżnienie i dlatego sto 
sowanie jej u położnic jest bardzo wska 
Janc. Zalecane przez lekarzy. 12876

Min. Lavai pojedzke do Moskwy
PARYŻ. 18. III. (PAT). Havas dono

si: Niektóre dzienniki zagraniczne przy
niosły wiadomość, iż minister Laval udać 
się ma wkrótce do Moskwy, na skutek 
zaproszenia, jakie wystosował ambasa 
dor Z. S. S. R., Potiomkin w  imieniu 
swego rządu, w czasie wizyty złożonej 
na Quai d‘Orsay, Minister Laval będzie 
tital okazję poinformowania swych kole
gów o tern zaproszeniu na najbliższem 
posiedzeniu rady ministrów, a podróż je
go o ile dojdzie do skutku, nastąpi do 
piero po wizycie min. Edena w  Mo
skwie, która ma nastąpić dnia 26. b. m.

Odnalezienie zaginionego 
samolotu

PARYŻ. 18. III. (PAT). Otrzymano tu 
wiadomości że samolot na którym leciał 
gul ernator Afryki, Renard wraz z mał
żonką, został odnaleziony w Kongo bel- 
gijskiem. Samolot musiał lądować spo- 
wodu mgły. Wobec uszkodzenia aparatu 
radjowego, samolot nie mógł przesłać 
żadnych wiadomości o swym wypadku. 
Obecnie naprawiono już aparat i nawią
zano łączność^ z władzami belgijskiemi, 
które wysłały już samoloty z pomocą na 
miejsce wypadku.

Czystka w greckiem 
wojsku

ATENY. 18. III. (PAT). Premjer Tsal 
daris i min. Kondylis uważają za nieod
zowne zastosowanie środków radykal
nych, które mają przywrócić ład wewnę
trzny w Grecji. tZarządzenia rządu mają 
być jednak utrzymane w granicach legal
ności. Dokonana ma być czystka w woj
sku i administracji, ponadto ma być znie
siony senat, a władza wykonawcza ule
gnie wzmocnieniu. Sposób realizacji 
łych zamierzeń nie jest jeszcze ustalony

Władze prowadzą dochodzenia w 
bankach dla wykrycia, kto finansował 
przygotowania rewolucjonistów.

ATENY. 18. III. (PAT). Przywódcy 
powstańców greckich, którzy wraz z Ve- 
nizelosem wylądowali na wysDie Rho- 
dos, opuścili ją, udając się do Włoch.

Memorandum Chin w sprawie 
kolei

NANKIN. 18. III. (PAT). Rząd chiń
ski wystosował memorandum do rządu 
Brytanji, Stanów Zjednoczonych, Fran
cji* Japonji, Włoch, Holandji, Portugalji 
i Beigji, w którem podkreśla, że trans
akcję sprzedaży kolei wschodnio - chiń 
skiej uważa za nielegalną.

Astronomiczha cyfra 
bezrobotnych

W ASZYNGTON, 17. 3. (P A T ). 
Liczba osób pobierających zapomogi 
od rządu amerykańskiego wynosi obec
nie 22 mil jony 350 tysięcy ludzi, t. j. 
5.400 tysięcy rodzin. Kosztuje to skarb 
dziennie około 5 miijonów dolarów.

Piasek zasypał linje kolejowe
NOWY JORK. 18. III. (PAT). W  

środkowych i zachodnich Stanach szalała 
wichura, która zasypała plaskiem znacz
ne połacie kraju. Linje kolejowe zostały 
pokryte warstwą piasku grubości 60 cm, 
co spowodowało wiele katastrof, które 
pociągnęły za sobą kilkadziesiąt ofiar w  
ludziach

Polak ofiarą murzyńskiej bójki
CHICAGO, 17. 3. (P A T ). Ofiarą 

bójki między murzynami wyznania m a- 
liometariskiego, do której przyłączyli 
się inni murzyni, padł kapitan policji 
chicagoskiej, Polak, Józef Pałczyński. 
Między dwiema murzynkami w  tram w a
ju w yw iązała się bójka. Uczestników 
napadu sprowadzono na policję, gdzie 
bujka zamieniła się w  walkę. Kapitan 
Pałczyński, który chciał rozdzielić wal
czących, został przez murzynów prze
wrócony i tak ciężko pobity, że wkrótce 
potem zmarł. Pozatem został ciężko 
ranny woźny sadowy i 38 osób uczest
ników bójki. Kpt. Pałczyński od 50 lat 
służył w policji chicagoskiej.

Hitler zapewnia o gotowości do rokowań
LONDYN, 18. 3. (P A T ). Specjal

ny korespondent „Daily Mail", Price, 
uzyskał wczoraj w  Monachjum wywiad  
od kanclerza Hitlera, który m. in. o- 
świadczył: „N aród niemiecki nie prag
nie wojny, chce tylko szacunku dla nie
go. Niemcy nie mogą w  dalszym ciągu 
istnieć pod hańbiącym wpływem ogra
niczeń z traktatu wersalskiego. N igdy  
nie przestaną one być mnie wdzięczne, 
jako człowiekowi, który uwolnił je od 
tych ograniczeń. N iem cy są wielkim na
rodem, który nie zasłużył na poniżenie, 
jakie odczuwa. Serca narodu niemiec
kiego są przepełnione radością, albo
wiem zostały one z tego poniżenia u- 
wolnione, ale niech mi pan wierzy, że 
radość ta nie zawiera żadn tgo  u c z u la  
agresji przeciwko kom ukolwiek i nie 
pomnaża niebezpieczeństwa wojny.

Na zapytanie, czy Niemcy są wciąż 
gotowe do rokowań z W . Brytan ją  i 
Francją, jak  to w yraża nota niemiecka 
z 15 lutego br., Hitler odpowiedział:

Byłoby absurdem przypuszczać, że 
państwo, które zdobyło spowrotem swą  
suwerenność, jest mniej skłonne do na
wiązania rokowań, aniżeli państwo, po
siadające tylko ograniczoną suw eren
ność. Przeciwnie fakt, że jesteśmy pań
stwem o pełnej suwerenności, czyni 
nas tembardziej gotowymi do rokowań 
z pozostałemi państwami suwerennemi.

N a zapytanie, czy Niemcy czują się 
związane postanowieniami terytorjalne- 
mi traktatu wersalskiego, Hitler odpo
wiedział: R ząd  niemiecki zdaje sobie
całkowicie sprawę z  tego , że rewizja  
postanowień terytorialnych traktatów  
międzynarodowych nie może być nigdv 
dokonana drogą zarządzeń jednostron
nych.

BERLIN. 18. III. (PAT). Zapow iedzia
ny na dzień 21. b. m. zlot starej gwardji 
oddziałów szturmowych w Berlinie zo
stał odwołany. Według komunikatu urzę
dowego, powodem odwołania jest niedy
spozycja kanclerza, który, jak podkreśla 
komunikat chciał oszczędzić starym to
warzyszom rozczarowania, iż nie może 
powitać ich osobiście. *

Kanclerz Hitler, który uczestniczył we 
wczorajszych uroczystościach w Berlinie^ 
powrócił samolotem do Monachium,

gdzie został tryumfalnie powitany przez 
tłumy publiczności. Kanclerz udał się do 
Seldthenhalle, gdzie złożył wieniec i ode
brał defiladę oddziałów szturmowych.

BERLIN. 18. III. (PAT). Koła politycz
ne i dyplomatyczne stoją nadal pod w ra
żeniem proklamacji ustawy wojskowej. 
Koła te wyrażają przekonanie, że krok 
rządu niemieckiego nie spowoduje odro
czenia wizyty ministrów angielskich. 
W kołach poinformowanych zapewniają, 
że ministerstwo Reichswehry w ciągu na
stępnego tygodnia ogłosi rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy wojskowej. O- 
biegają pogłoski, że iuż w dniu pierw
szego kwietnia powołany zostanie rocz
nik 1914. Czas służby wojskowej wyno
sić będzie 1 rok. Starsze roczniki zosta
ną powołane na ćwiczenia.

BERLIN. 18. III. (PAT). Ze strony po
informowanej zapewniają, że oddziały 
szturmowe, dawny Stahlhelm, oraz kadry 
służby pracy, nie zostaną wciągnięte dó 
powszechnej służby wojskowej. Forma
cje te mają zachować swą dotychczaso
wą formę.

PRASA ANGIELSKA O WIZYCIE 
BERLIŃSKIEJ.

„Daily Telegraph“ sądzi, że wyjazd 
ministra Simona do Berlina jest bezce- 
lowy, dopóki rząd niemiecki nie zapewni 
nowych podstaw rokowań. Socjalistyczny 
„Daily Herald" nazywa oświadczenie 
kanclerza Hitlera wyzwaniem pod adre
sem powszechnego wysiłku rozbrojenio 
wego. Liberalna „New Cronicle" sądzi, 
że niema powodu do paniki. Rozmowa 
min. Simona z Hitlerem powinna dojść 
do skutku.

LONDYN, 18. 3. (P A T ). Komentu
jąc  sobotn.e w ydarzenia w Berlinie, 
„Titnes“ oświadcza, że nagła decyzja 
Hitlera jest wypadkiem ważnym  o wiel
kiej doniosłości zarówno dla Niemiec, 
jak i dla całej Eurupy. Sobotnie oświad 
czenie rządu niemieckiego jest potwier
dzeniem tego, co było konsekwentnie 
planowane i częściowo już wprowadza
ne w życie. Podczas jednak, gdy decy
zje: londyńska i paryskie, nie obaliły 
żadnych zobowiązań międzynarodo
wych, to zarządzenia niemieckie naru
szają traktat pokojowy i przekreślają 
kom unikat anglo - francuski z  3 lute
go b.. r„ który N iem cy same przyjęły  
jako podstawę brytyjskiej misji do

UBRANIOWE MATERIAŁY
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W Pary4,u
PARYŻ 18. 3. (P A T ) W czoraj w  

prezydjum Rady M inistrów odbyła się 
rozmowa między przybyłymi do Pary
ża ministrami belgijskimi a przedsta
wicielami rządu francuskiego. O brady 
ranne zagaił premjer belgijski Theunis 
om awiając sytuację gospodarczą i fi
nansową Beigji, jak  również motywy, 
które spowodowały wizytę belgijską w 
Paryżu. Theunis twierdził, że w aluta 
belgijska znajduje się w  dobrej sytu- 
acji, gdyż frank belgijski ma 60 pro
cent pokrycia złotem. Jednak prze
mysł i handel belgijski, m ający charak
ter wybitnie eksportowy, ugina się pod 
ciężarem długów wywołanych przez 
restrykcje prowadzone przez inne kra- 
_e. P om iędzy krajami o walacie zło tej 
istnieje solidarność, która powinna się  
wyrazić w  korzyściach przyznanych

wzajemnie przez te kraje. Theunis udał 
się do Paryża w nadziei, że  rząd fran
cuski zechce rozw ażyć możliwości w y
rzeczenia się wobec Beigji klauzuli naj
większego uprzywilejowania.

W  kołach politycznych twierdzą, ie  
głównym celem wizyty Theunisa było 
po;nformowanie rządu francuskiego o 
zarządzeniach obronnych waluty i ryn
ku walutowego, które w  dniu dzisiej
szym zaczńą obowiązywać w  Beigji. 
W  w yniku rozmów okazało się, że  u- 
trzym anie wzajemnego system u prefe
rencyjnego m iędzy obu krajami, spowo  
daje duże trudności natury m iędzyna
rodowej. Równocześnie toczyły się roz
mowy między ministrem Hymansem i 
Lavalem, w  trakcie których omówiono 
sy tincję  wynikłą z decyzji rządu Rze
szy*' • •••

włosko-abisyńskiego
GENEW A 18. 3. (PA T)' Do se- 

kretarjatu  Ligi N arodów wpłynęła 
wczoraj nota rządu abisyńskiego, do
nosząca o zerwania rokowań z  rządem  
włoskim, oraz zawierająca prośbę, 
aby rada Ligi zajęło się w najbliższym  
czasie sporem włosko - abisyńskim.

BERLIN 18. 3. (PA T ) Niem. Biu
ro Inf. donosi z Tokio, iż na polecenie 
rządu japońskiego ambasador Japonji

w  Rzym ie ińterwenjował w  rządzie  
włoskim  w  zw iązku  z  konfliktem  włos
ko -  abisyńskim , zwracając uwagę na 
polityczne i  gospodarcze interesy w  
Japonji, oraz zaznaczając, że japońskie 
koła gospodarcze okazują pewne zde
nerwowanie spowodu w ysyłki w ojsk  
włoskich. Rząd japoński wyraża nadzie 
je, ze interesy japońskie w  żadnym ra- 
"ie nie będą poszkodowane*

Berlina.
Dla „Tim esa" mniej ważne jest m* 

terjalne naruszenie działu V. trak ta t 
wersalskiego, gdyż co do tego Przef%  
dzona była zgoda mocarstw, że bęóP 
on zastąpiony innemi postanowienia!1 
ale daleko poważniej dziennik tra k ty  
naruszenie punktu deklaracji z  3 ln\  ̂
go, który wyklucza jednostronną zjr11?  ̂
nę postanowień działu V. Armja ^  
miecka będzie miała przewagę l i c z e b p. 
nad armją francuską. W edług o.bticZ ,t 
w ojskowego korespondenta „1 meM  
sięgać ona będzie cyfry 600.000 
Liczebność armji sowieckiej nie W  
stanowić pretekstu wobec spedóW  ; 
sytuacji geograficznej Z SR R  na 
kontynentach. Pozatem Niemcy zaPr. 
szone będą do udziału w pakcie bezpł 
czeństwa dla Europy wschodniej, K 
ry zapewni udział wszystkich sił pfz 
ciwko napastnikowi.

Dziennik konkluduje, że nic nie 
ziło więc Niemcom ze strony Sowiet0 • 
skoro Sow iety swych pochodów krZX.
źow ych  tv imię bolszewizm u, nara sit

His-zaniechały. Jaki jest właściwy cel n  - 
miec? Óto pytanie, które zdani t . 
dziennika powstaje i wymaga 
jasnej odpowiedzi. Jeżeli krok Hitle 
jest tylko jaskraw ą metodą zapewn 
nia Niemcom równości, to żadna^szk 
da, - której nie możnaby naprawić, 11 
została wyrządzona. Rokowania 
się wówczas dalej toczyć i w izyta b '  
lińska może nastąpić, jak projektowa 
Jednak coraz ważrhejszem _ staje , s *  
by wprost od Hitlera dowiedzieć ' 
czy N iemcy szczerze i prawdziwie P . 
gną odegrać przypadającą im w  
mie kolektywnego bezpieczeństwa r J e 
i wziąć udział w odpow iednim ■ P t  
powszechnego ograniczenia zbrojeti-

Min. Piłsudski wyjechał 
do Wilna

WARSZAWA 18. 3 (P A T ) 
w nocy wyjechał do W ilna marsza 
Piłsudski w raz z najbliższą rodz!IL, 
żegnany na dworcu przez ministra *  
ściałkowskiego i Butkiewicza, wice 'ściałkowskiego i ^
gen. Sławoj. -  Składkowskiego i w. 
P. M arszałkowi towarzyszy kpt. 
dowski.

0 £

CIEKAWA AKCJA ODMŁODZENIA SPRZ 
RADJOWEGO

Ukazały się  ogłoszenia i afisze kilku P° 
niejszych firm , prowadzących sprzedał #Pr ^0a 
radjowego. A fisze i  ogłoszenia inform ują 0 ^  
towości płacenia najwyższych cen za star®j 
py (bez względu na markę) odbiorników  
tom nabywającym najnowsze superheter® v  
lub superinductance Philipsa. Na p o d sta w i ^  
branych przez nas inform acyj, stw ierdzałby*^  
ta  godna pochwały inicjatywa niektórych ^  
ców radiotechnicznych, podyktowana chęc*®^, 
możliwi en i a licznym posiadaczom przest* 
łych radioaparatów, zaopatrzenia się w b f  
wsze typy odbiorników je st  przewidziana - (i<> 
nie na okres jednego m iesiąca. Jak 
przewidzenia, akcja zamienna, umożliw 1,1 
spieniężenie ,,zabytków“ radiowych, spota* J 
z pełnem uznaniem ze strony „starych ^  
djoamatorów, którym trudno było „wyz c% 
się przestarzałego sprzętu radjowego JP. 
zwykłe wyrzucenie go do komórki z  rupief1̂ ,,* 
względnie na śmietnik. Obecna akc,a zam1̂  j0, 
powinna ostatecznie zadecydować o dalszy® jeji» 
sach przestarzałych, a będących jeszcze w  
wypadkach w użyciu odbiorników. (x )

Kronika telegraficzna
• Ac'PARYŻ. Dep. Goy zaprzecza eie 

mości, jakoby miał udać się na cẐ  
delegacji narodowej unji kombatan %  
do Berlina. Zamiar taki bowiem ^  
nie nie istnieje.

BUDAPESZT. B. premjer Bethlen %  
głosił w Nagy Kanisa przem ówień^ ^  
którem ostro atakował premjera & 
boessa, stwierdzając, że nie widzi p° v 
dla jakiego Goemboes aroguje sobi6 
tut wodza narodu. ^

SAN REMO. Z turnieju międzynaro^®^^, 
wyeliminowany już  został o sta tn i  nasz tcn<f>eR 
Tarłowski. Polak grał z Włochem Rado, 
w grze był wyraźnie źle dysponowany i 
wyjątkowo nieregularnie. Tarłowski PrZ 
łatwo w dwóch se tach:  6:1, 6 :4 .
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^k / n Ẑm’ *a*sz * złamanie słowa —  
pr2 7 ^ °  można określić proklamację, 
Ha l / ^ ^ a j ą c ą  w  Niemczech powszech
n i *  wojskową. Nie chodzi tu tyl-
Traj.f rmałne pogwałcenie przepisów 
je ł̂i a*u W ersalskiego, k k re  zresztą 
Hitjp P°zostanie bez sankcji, to zachęci 
* * *  do dalszych ataków na traktaty 
in„-ł?We r* 1919. Chodzi jeszcze o rzecz 
gr0l  1 w  konsekwencjach niesłychanie 
oośćn3- Oto Niemcom ofiarowano rów- 
sły^Ł k ro je ń , a zatem i powszechną 
brw!? wojskową w  nocie francusko- 
N nai?  ̂ z ^ łutego. Ofiarowano ją  
n^ n  1  łąc.znie z systemem kollektyw- 
l°tnic* zP*ecze”stw a (pakty: wschodni, 
go • z7  i naddunajski) i kollektywne- 
sta\v' r?n.1'Czen,a zbrol eń- Na tej pod-
i  j..-. miał sir John Simon układać się 
^  żarł ^mi* w  ®erb*ni*e* Hitler przyjął 
PrZy* ł -’a âk°  P*atforme do rokowań, 
^ał ta- —  przyrzeczenia nie dotrzv- 
sjęnj 1e ohciał uzyskać legalnego znie- 
gcjy/ c??ści V. T raktatu W ersalskiego, 
heJL yło ono 2wi4 zane z warunkami. 
pfejJ / S2ym warunkiem było przystą- 
zn ‘e dó paktów bezpieczeństwa," to 
\yan zy. zobowiązanie się do respekto- 
jain*a 1 obrony obecnego stanu terytor- 
Wje w  Europie. Drugi warunek za- 
i j j ^ !  2godę na oznaczenie w  konwen- 

zynar°d ° wej wysokości sił 
n7ja| ł nych, jakie Niemcy i ir.ne państwa 
tiy ^ -P °s ia d ać, oraz poddanie się kon-

zagrożoną jest Francja i to nietyle na 
swych granicach, świetnie ufortyfiko
wanych, , ile... na granicy wschodniej 
Niemiec. Cokolwiek bowiem Niemcy 
podejmą na wschodzie, czy napad na 
Polskę, czy też najazd na państw a bał
tyckie lub Rosję, każde zwycięstwo 
przyniesie im hegemonję Europy, a 
Francji po tej drugiej Sadowię drugi 
Sedan. Musi więc Francja przyspie
szyć organizację paktów  i zacieśnić so
jusze, by stawić tam ę rozhukanemu im- 
perjalizmowi Niemiec. W yjazd Lavala 
do Moskwy zostanie przyspieszony. 
Każdy bowiem pyta się dzisiaj, kiedy 
nastąpi zajęcie Gdańska lub Kłajpedy, 
nim przyjdzie

FABRYKA SAMOCHODÓW P O L S K IE G O  F IA T A  
JEST WYPOSAŻONA w  NAJNOWSZE URZĄDZENIA 
FABRYCZNE, KTÓRYCH NIE POSIADA NAWET CAŁY 
SZEREG ZNANYCH FABRYK Z A G R A N IC Z N Y C H .
siada ze stałą 600 -  tysięczną armją, 
z apetytami i ambicjami, które oddaw na 
znamy i z poszanowaniem umów, któ
re dzisiaj lepiej znamy niż przed dwo
ma dniami. Chyba nikt u nas nie ma 
złudzeń co do planów niemieckich... 
Naród polski nie zgodzi się być w asa
lem Niemiec. Nie zgodzi się więc na 
wykonywanie ich planów na wschodzie 
Europy. Polska musi żyć jako wolne 
państwo. To musi być zasadą naczelną 

kolej na Pomorze lub j polityki zagranicznej następcy p,
Śląsk. Niema czasu do stracenia. j Becka.

Posiadam y dziś w Niemczech są-
(a x )

T A N IO  - P IĘ K N IE  -  S O LID N IE
wykonuje suknie, kostjumy, płaszcze oraz ubiory dziecięce 494

M .  B O J A R Z Y N I E C  Lwf lg.  Ikadcmlckn 2211 p.

ej, c o d o  przestrzegania tej konwen- 
ty n. J Wl*£c teraz Hitler nie czekając
* * * * *  Simona, samowolnie wpro- 

Za powszechną służbę wojskową, 
irt ^tywiście łamie swoje własne sło- 

!  Angłji. By to złamanie słowa 
rhi.sadnić, opowiada narodowi nie-9li
Shv;eckiemu w  proklamacji, te  mocar-s  ’ j > ---------
pr^  Schodnie nie chcą ani Niemcom 
Ma?na<̂  równości zbrojeń ani swych 
Tlę tych zbrojeń ograniczyć. W  świe- 
fałs|P ty  ,2 3 lutego twierdzenie to jest 

e*  i to fałszem nłvf)bzbawfotiym
* |,ZfTlu. Wnioski, jakie r  proklamacji 
Iy0 . roarca wyciągnąć musi każdy 

^iek  bezstronny, mogą więc być
?ytakie:

c!oni Niemcy są przeciwne gw aran- 
. bezpieczeństwa, bo dążą do 

]!e.rytori aInych zapomocą wojny, 
niu ^-Niemcy są przeciwne ogranicze- 
iWych 0j*eń) góyż potrzebują dla 
Wjęję ,CeJów agresywnych jak  naj-. 
Pejj SZej i niekontrolowanej siły zbroj-

^  g ż e n iu  do tych ceiów nie li- 
z dan1̂  Niemcy ani z traktatam i- ani 

£ tem słowem, 
ler j ZSĉ e moniti! Jest jasnem, że Hit— 
*'az ambasadorowie Niemiec oędą te-
*raktató Fazy dzienrde przysięgać, iż 
thy juj  ani pokoju nie naruszą. W ie- 
tystem,; l e tte Przysięt należą do ich 

f2ez , wyroby głupotą im wierzyć. 
Warw,? 2 16 m arca tracą m oralną 
^2ynam^Wszystk ê o b o w iązan ia  mię- 
byó . °d°w e Trzeciej Rzeszy. M ogą 

amane i będą złamane, jeśli 
Wyc? J  Poczują się na sile. I jeśli te 

r l n.y  ujdą im bezkarnie. 
akcja m wi?c cała, przeszło flO-Ietnia 
^ezP ier»°farstw  nad ugruntowaniem 
s‘? stm ,.stwa 1 rozbrojeniem kończy 
d4iś nr J W0m. kaskiem. Niemcy stoją 
l!c uzhr • św ,atem nietylko samowol
om  2 ° j0ne, ale i jako państwo, z któ- 
^U fan i^101̂ ™0. umów spowodu braku 
t1,*c Poęył wy^a.ie się bezcelowem. Na 
cji. Wszystkie ustępstwa Fran-
Saary u Cy ^ ko czekały na powrót 
reSo ie*? P°*ar£ać traktat, w imię któ- 
^  P*ebisc)^u ^ rzecJ ^ miesiącami źąda-

słarać^ tak * teraz A n glja  będzie
?°konanvm  P K?.odzi^  F ran c ję  z faktem  
!’ skutec7n ’ w ierzym y w  solidarną 
icst c n n .„ ą / eakcję  m ocarstw . A nglja  
r°ZWoiem • ° ^ ecnie zaniepokojona 
° stroźnV 1miec.kieg °  lotnictw a, ale

do rozbudow ^M l!f przystęPule is z c z ę  
nia?ni t .  ^7 fI°ty  wojennej poza ra- 
^.tylicy n tat“ W ersalskiego, więc 
^tyśofińi 1 denerwują sie zbytnio.

o n iezp J^ t i f raz bardziei obawiać 
dzić ęja • i?, Austrji, ale może łu-

Ze społeczeństwem

^Wrón „• ,  ,,wz aw‘ł eKsnansie
dowj - ^ ,e ku Ąlpom, lecz ku W śtho-
Wne Ponychl? 7 erunku b ?dzie ie zaP^- - wy.cnał. Z mocarstw naibardziei

Niemcy sw-ą eksnansie

P adają nowe hasła. To, co w  li
stach różnych miarodajnych i odpowJe- 
dzialnych czynników było dotąd lekce
ważone, doczekało się zwrotu w tym 
kierunku, iż uznano społeczeństwo za 
czynnik główny  w budowie naszej przy
szłości. Czekaliśmy na to długo. W  roku 
1914 słyszeliśmy pogróżkę, że „kto nie 
znajdzie się w  naszym obozie, zostanie 
zdrajcą, dla których potrafimy być bez- 
względni“ . I tak się stało. Obóz poma- 
jowy był i jest bezwzględny dla w szyst
kich, którzy nie dają się w przęgać do 
jednego rydwanu, jadącego dumnie 
przy wtórze pierwszej brygady. W yraź
nie zresztą zaznaczył to jeden ? pre- 
mjerów pomajowych słowami, co nas 
obchodzi społeczeństwo, mamy wojsko. 
I oto zmieniło się niemal nagle, a zmie
niło się wiele. Dojrzewają bowiem nie
tylko rządzeni, ale i ’rządzący. Nie zda
wali sobie ongiś sprawy rządzący z te
go, że wojsko, czy policja, czy inna.eli
ta, na której można v się bezwzględnie 
oprzeć, bagatelizując społeczeństwo, że 
zatem to wojsko nie jest jakąś oderwaną 
całością, ale emanacją społeczeństwa, 
związaną z niem bardzo silnemi węzła
mi krwi. Życie nauczyło rządzących li
czyć się przecież z temi milionami rzą
dzonych i kazało premjerowi wypowie
dzieć, może ciprpkie dla niego, ale ko
nieczne słowa, że ratunek obecnej sy- 
tuacji, głównie gospodarczej, zależy i 
opiera się na społeczeństwie. Stwierdze
nie to mówi wiele, ale tylko z jednej 
strony, niech zatem przemówi i strona 
druga.

Bez społeczeństwa iść można sam e
mu przez pewien czas, dopóki nie zaj
dzie się tam, dokąd się zaszło, kto chce 
iść sam, nie potrzebuje społeczeństwa 
i tego nie potrzebuje oznajmiać, czyny 
same mówią za niego. Kto jednak szu
ka ratunku w  społeczeństwie, musi pa
miętać, że do gry stają dwie strony i 
należy tej drugiej strony wysłuchać. 
Wiedzieli i wiedzą rządzący jedno, że 
gdy chodzi o państwo, jego całość i po
myślny rozwój, tam zawsze można li
czyć na społeczeństwo, zwłaszcza na 
jego warstw y narodowe. W iedzą oni o 
tern i obecnie przypomnieli sobie i z 
miejsca biorą się do tego sposobu. Nie 
w iedzą jednak, że społeczeństwo ma 
pewne warunki do postawienia i od ich 
wypełnienia zależy reszta.
. Jest tych warunków sp o ro ,,bo bez

względne postępowanie i nieliczenie się 
dotąd z opinją, wywołało pewien stan, 
którego niemożna zmienić jednem prze
mówieniem, choćby samego szefa rzsj- 
du. Z byt długo zwodzono, zbyt długo 
czyny nłe szły w parze ze słowami i o- 
ficjalnemi enuncjacjami. Między rzą
dzącymi a społeczeństwem rozsiadły si^ 
fakty takie, jak Brześć i sąsiednia Be- 
reza, Ustawa akademicka i klejąca się 
konstytucja zabezpieczająca obywater 
łowi wszystko, prócz obywatelskiej wol
ności i praw a do narodowej Polski. 
Fakty, dokonane i dokonywujące sie

wytw orzyły przepaść, której zasypać 
nie może jedna mowa, ale którą zasy
pać mogą czyny.

Społeczeństwo chce wiedzieć, jak 
jest rządzone, zatem pragnie i musi 
wiedzieć, jak wyglądamy na terenie 
międzynarodowym, pragnie i musi w i 
dzieć, jak i,je st nasz stosunek do sąsia
dów bezpośrednich i pragnie wiedzieć, 
jak  w ygląda wewnątrz bezpieczeństwo 
obywatela. Społeczeństwo pragnie na
prawy tych krzywd, jakie mu w yrzą
dzono przez rozmaitych kom isarzy  w 
w deficytowych przedsiębiorstwach, 
przez zabicie inicjatywy prywatnej w 
przemyśle i handlu, przez zabójczą re
formę szkolną itcl., aż do tycli osobi
stych spraw  zsyłania jednostek na Pole
sie, przedwczesne emerytowanie, a wy
nagradzanie uprzywilejowanych kilku 
,?doorze płatnemi synekurami, słowem 
społeczeństwo pragnie mieć prawa oby
watelskie i równość wobec prawa. Spo
łeczeństwo zechce wypowiedzieć s: 
przy najbliższych wyborach zupełnL 
niezależnie i chce raz mieć posłów wy
branych, nie nominowanych. Społe 
czeństwo pragnie uszanowania panują
cej religji i tradycji własnej i obyczaiu 
polskiego, bo społeczeństwo polskie 
musi być gospodarzem na własnej Pol
skiej Ziemi. —  Nie może ono się 
zgodzić na miljonowe subwencje dla 
Zw. Ob. Pracy Kobiet, gdy zastrasza
jąco w zrasta ilość bezrobotnych, gdy 
chłop na wsi nie widzi soli ani nafty, gdy 
urzędnik nie jest pewny swego jutra, 
gdy mieszczanin łamie się pod ciężarem 
świadczeń, gdy m agnat wreszcie ze
szedł na dziada. Nie może się społe
czeństwo za+em zgodzić na jedno, pra
gnie zaś drugiego i od okazania w  czy
nie dobrej woli rządzących zależy po
moc społeczeństwa.

Nie możemy się łudzić, a musimy 
prawdzie spojrzeć w oczy. Między 
społeczeństwem a rządem istnieje 
walka. —  Całe urzędy odgradza
ją  się od społeczeństwa chiń
skim murem, nie liczą się zupełnie z je- 
•go potrzebami ani życzeniami. Separa
tyzm ten wytwarza dwie zupełnie odręb
ne warstwy: urząd i lu iność i dlatego 
walka trw a i trwać będzie, 3opóki nie 
zniknie ten chiński mur, dopóki nie na
stąpi poszanowanie praw a i równość 
obywatelska wobec prawa.

Padło hasło: ze społeczeństwem.
Może tylko ze względu na wybory, mo
że szczerze powstała chęć współżycia i 
współpracy, trzebaby koniecznie do
wieść czynami prawdziwości wypowia
danych słów —  inaczej powiedzenie: 
„ze społeczeństwem" pozostanie tylko 
hasłem pięknem i fascynująco brzm ią- 
cem ,— ale tylko hasłem, którem nie 
wolno kierować się społeczeństwu, my
ślącemu realnie o swej b.iższej i dalszej 
przyszłości.

Czekamy zatem za hasłem na czy- 
nyl Od tych ostatnich zależy reszta.

M. Prawdzie,
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Mobilizacja B.B.dla zaskoczenia 
opozycji?

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbę
dzie się we środę 20 bm. Nie jest w y- 
kluczonem, że na posiedzeniu tern zgło
szony zostanie wniosek komisyjny o 
uchwalenie poprawek senatu do 
stytucji.

„W ieczór W arszaw ski" notuje na
wet pogłoskę, że prezydjum kluba 
BeBe „wezwało wszystkich swych- 
członków do bezwarunkowej obecności 
na posiedzeniach sejmowych i do nie- 
opuszczania W arszaw y pod najsurow 
szymi rygoram i". T a cicha mobilizacją 
dowodzi, że sanacja myśli ciągle jesz
cze o zaskoczeniu opozycji. Projeki 
może wejść na porządek dzienny, jeśli 
nie we środę, to na jednem z posie
dzeń przy końcu marca. Posłowie nie- 
zawiśli winni przeto stale być w po go* 
towiu.

Niewiadomo dotąd, czy klub rządo
wy zdecyduje się wobec braku więk
szości 2/3 Sejmu na uchwalenie Kon
stytucji większością 11/20 kompletu 
sejmowego. W  rym wypadku Konstytu
cja weszłaby w^ życie, obciążona pięt
nem nieważności. Niewiadomo również 
czy uzyskano zgodę Belwederu na 
projekt senacki. Przywódcy BeBe na- 
pierają bardzo na dokonanie tej ,,re- 
foimy rozumiejąc dobrze, że nieu- 
chwalenie Konstytucji będzie uważane 
za kompromitację obozu pomajowego 
i utrudni mu akcję wyborczą. Gło
wią się podobno ciągle jeszcze nad ta
ką ordynacją wyborczą, któraby prze
klętych „endeków" nie wpuścih do 
Sejmu. Myślą o rozwiązaniu Bloku o- 
becnego i stworzenia nowej formacji 
„gospodarczej" od pozyskanych lu
dowców typu W ąlerona do konserwa
tystów włącznie. 80 procent bebeków 
straciłoby mandaty. W ybory przepro
wadzałby p, Dziadosz jako wicemini
ster. By przeciągnąć cześć ludowców 
dyskutuje się nad takiemi nociągnięcli- 
mi jak postawienie pana Poniatowskie
go podczas wyborów na czele rządu, 
aninestja dla reszty więźniów brzeskich 
iednak bez p. W itosa i td



Str. 4 ..KURJRR* i  dnia 19 marca 1933 Nr. 77

Z ROZWAZAN GOSPODARCZYCH

Kuraija przez wycieńczenie i jej skutki
Obecnie znane są cytry dotyczące 

przebiegu konjunktury gospodarczej. na 
przestrzeni pełnych dwunastu miesięcy 
ubiegłego roku. W  świetle tych danych 
można powiedzieć już dziś bezspornie, 
że Anglja wtyszła z kryzysu. Jej wskaź
nik wytwórczości przemysłowej za ca
ły rok 1934 wyniósł 105, jeśli cyfrą 100 
oznaczy się stan w  r. 1928. Zatem

ANGLJA
lv sposób stanowczy przekroczyła po
ziom największego ożywienia gospo
darczego w okresie powojennym, któ
rego punkt kulminacyjny właśnie przy- 
padł na rok 1928. Od dna depresji, w 
którym Anglja znalazła się w r. 1932 
i które wyraziło się cyfrą 88 w porów 
naniu ze stanem r. 1928, oddaliła się 
ona prawie o 20 proc.

STANY ZJEDNOCZONE 
są na linji dalszej, choć bardzo wolnej 
poprawy. W  każdym razie rok ostatni 
dowiódł, że skok, jaki został wywołany 
pomysłami sanacyjnemi Roosevelt‘a i 
jaki zaznaczył się wzrostem wskaźnika 
wytwórczości z 58 w  r. 1932 na 69 w 
r. 1933, znamionował coś trwalszego, 
skoro przeciętny poziom wytwórczości 
za r. 1934 złożył się na wskaźnik 71.

N ajsilniejszy w zrost wytwórczości 
źaznaczył się w  ubiegłym roku

W  NIEMCZECH,
gdzie wskaźnik produkcji za cały rok 
doszedł do cyfry 86. M iara przytem 
jest tu okoliczność, że najniższy po
ziom, który przypadł na rok 1932, wy
raził się cyfra 61, W  tej chwili trudno 
powiedzieć, czy w Niemczech mamy do 
czynienia z procesem stałym, czy też są 
to tylko objawy chwilowej poprawy. 
Ostatnia mowa Dr. Schachta, wygło
szona w  Lipsku, nie była zb y t optym i
styczna. Twierdził on w  niej, że obja
wów przełamywania kryzysu w  świę
cie jeszcze niema, przeciwnie, kryzys 
nadal się pogłębia. Celem skutecznej 
walki z kryzysem, zażądał odstąpienia 
od polityki autarkji i utrudnień celnych, 
oraz restrykcyj dewizowych. W  szcze
gólności dla Niemiec żądał otwarcia 
przez państwa zagraniczne swych r y n 
ków dla eksportu niemieckiego.

W ystąpienie Schachta jest zna
mienne, gdyż w  ten sposób przemawiał

przedstawiciel państwa, w  którem w o- 
statnlch latach najsilniej rozlegały się 
hasła autarkji i samowystarczalności 
gospodarczej. Oficjalni jednak przed
stawiciele jego polityki gospodarczej 
nie poszli za temi hasłami. Starali się 
wprawdzie w ostatnich dwóch latach o 
ożywienie rynku wewnętrznego i dzięki 
temu potrafili znaleźć zbyt dla zwięk- 
szonej produkcji, ale równocześnie u- 
stawiczną ich troską było utrzymanie 
rynków zewnętrznych. Obecnie prze
szli wprost do nacisku pod adresem 
świata zewnętrznego i w mowie Dr. 
Schachta zagrozili, że na utrudnieniach 
dla eksportu niemieckiego stracą tylko 
wierzyciele Niemiec, bo nie będą mogli 
liczyć na zwrot swoich pretensyj.

Z głosu Dr. Schachta, jak i podob
nych głosów gdzieindziej, należałoby 
wnosić, że trwałe polepszenie sytuacji 
gospodarczej może być tylko następ
stwem  wzrostu wymiany międzynarodo
wej. Tern niemniej nie od zw iększenia  
obrotów z  zagranicą należy zacząć, 
lecz najpierw należy ożywić rynek we
wnętrzny, czyli zw iększyć zdolność na
bywczą ludności. Jest to cenna w ska
zówka dla krajów, w których kryzys 
gospodarczy szaleje w  całej pełni i 
gdzie oznak naprawy jeszcze niema 
prawie żadnych.

Ostry kryzys gospodarczy przeży
wa w obecnym momenęie

FRANCJA
Jdj wskaźnik wytwórczości ujawnił w  
ubiegłym roku dalszą tendencję zniżko
wą, spadając do cyfry 78. Jednak przy 
ocenie sytuacji gospodarczej Francji, 
zawsze pamiętać należy, że opierała się 
ona najdłużej kryzysowi i w  r. 1931 
jeszcze go zupełnie nie odczuwała. Po

gorszenie przyniósł dopiero r. 1932, ale 
w r. 1933 znów zaznaczyła się popra
wa. Jej kryzys jest dopiero następ
stwem pewnych dążności sanacyjnych 
w Anglji, w Stanach Zjednoczonych i 
w Niemczech, których cechą naczelną 
było ograniczenie importu. Te właśnie 
zarządzenia wywołały dopiero kryzys 
we Francji.

Przez jakiś czas Francja była skłon
na oczekiwać poprawy od wzrostu wy
miany międzynarodowej, od przywróce
nia równowagi w  obrocie zewnętrznym 
z zagranicą. Ale ta  tendencja trw ała 
tylko krótki czas i dzisiejszy premjer 
-francuski, Flandint wszedł na drogę 
szeregu posunięć, mających na celu 
przedewszystkiem  uzyskanie równowa
g i  na rynka w ewnętrznym . Posunięcia 
te jeszcze nie mogły dać dostatecznie 
przejrzystych rezultatów cyfrowych, ale 
wywołały już odprężenie morame.
Praktyka zaś walki z kryzysem we
wszystkich państwach poucza, źe takie 
przywrócenie ufności nie jest możliwe 
bez aktyw nej polityki gospodarczej
państwa.

Zasadniczym  symptomem poprawy 
gospodarczej, jeśli gdziekolwiek choć 
na pewien czas się ona zaznaczyła^ jest 
tendencja Zwyżkowa cen. W  Anglji, w  
Niemczech, w  Stanach Zjednoczonych 
ceny lekko zwyżkują od trzech lat. W e 
Francji mamy do czynienia ze spad
kiem cen. N ajdłużej

TENDENCJA ZNIŻKI CEN TRW A 
W  POLSCE.

Jest to właśnie m iarą długotrwałości i 
dokuczliwości polskiego kryzysu, któ
rego znamieniem jest nadto niezwykła 
depresja wskaźnika wytwórczości, któ
ry za rok ubiegły wykazał cyfrę 62.

Depresja cen w  Polsce dosięgła fffty 
nic w prost niebywałych, bo oznacza 
cyfra 54 w  porównaniu z r. 1928. Ań3'  
logiczne cyfry dla omawianych PrZL  
nas wyżej państw  wynoszą: Dla AnfL 
—  74, Francji —  58, Niemiec —  
Stanów Zjednoczonych —  78.

Mimo tak  daleko posuniętego u fl* 
spadku cen, różnica m iędzy cenami y 
przemyśle, a cenami w rolnictwie jeS~* 
cze się pogłębiła. Bo kuracja zaponioW  
niskich cen, jak to ju ż  raz udowadw** 
liśmy, nie może przeciągać się w nie\ 
skończoność, pod groźbą zamarcia or* 
ganizm u gospodarczego przez wyclefl'  
czenle. W7*

WARZYWNE KWIATOWEN A  C  I  n  A l  A  WARZYWNE KM 
A 3  I  U  N  A  GOSPODARSKIE

z pierwszorzędnych plant* cyj krąjowych i zAgr-Mcznych, 
o najwyższej sil kiełkowania — poleca
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Antysemi tów do więzieni
Niema chyba głupstwa, którego*# 

żydzi nie napisali o antysemityzmie* * 
reguły pomijamy te artykuły m ilc ^  
niem, podobnie jak  i występy filos^  
mickie polskich publicystów. W arto le' 
dnak jako curiosum  zanotować, że P 
Adolf Bocheński w  młodokonserwaty^'. 
nych „Problem ach" walkę z żydarI^ 
tłumaczy „uleganiem bezwiednym 
dycjom niewoli" ( ! )  T ak  p r^  
najmniej twierdzi, godząc się z 
sjonistyczny „Nowy Dziennik". Drug1 
curiosum jest jeszcze ciekawsze:

„Żydzi —- pizze „N. Dziennik11 —  są oby*^  
telam i państwa polskiego, ich interesa ze8*L. 
łają się  z interesam i państwa. Istnieje nic®1® ̂  
liwość ścisłego odgraniczenia państwa i  SP ,# 
czeństwa, a zatem niemożliwość odgranic*0* 
zagadnienia żydowskiego od zagadnień pańs* .0 
wych. W  tym  stan ie rzeczy zorganizows1̂  
czynnej postawy przeciwko antysemity*1110 
leży w  interesie Państwa".

Innemi słowy; państwo polskie 
no zwalczać dążenie narodu polskfcg 
do osłabienia przewagi żydowskiej '  
jego życiu gospodarczem. W inno VoST. 
łać do więzień tych, którzy dem ask^r 
szkodliwy wpływ żydów na nasze 
cie kajituralne i artystyczne. P. ain A  
sador Raczyński opowiadał w »»] 
wish Chronicie", źe do Berezy P°SL  
no młodzież polską za an tysem ity^ ; 
P. Oberlaender z „Nowego D ziennik^ 
dorabia do tej Berezy ideologję Pa 
stwo polskie tępiłoby antysei^ 
tów... w  swoim własnym interesie, D 
antysemityzm „osłabia w  żydach P 
czucie państwowe". S

Ależ w  interesie Polski leży własń ^ 
zupełne zerwanie tego „poczucia" 
emigrację Żydów z jej granic. A sW 1 
drogą ciekawym jest ów patrjoty ^  
państwowy Żydów, który grozi, że t , 
stanie osłabionym... Patrjotyzm u P. 
skiego Polaków nie osłabią żadne pr 
śladowania. ^

BOLESŁAW EUSTACH1EW1CZ. 5

Trzy sił**
Przyszły mu na myśl słowa ulubio

nego poety:
0  soir, aimable soir, dćsirć pour celui 
Dont les bras, sans mentir, peuvent

dire: Aujourdhui 
Nous avons travaille! —  C‘est le soir

qui soulage 
Les esprits que devore une douleur

souvage, 
Le savant obstine dont le front

s ‘alourdit> 
E t rouvrier courbe regagne son lit.
W  hali nieprzerwanie toczyła się praca.

Obsługa podporządkowała się sta
lowej dyscyplinie ruchu. Żaden gest nie 
był zbyteczny. 4

Skrzętnie dolewano oliwy do pane
wek i zbiorników smarowych, aby unik
nąć niespodzianek. A jednak... przy 
jednej z licznych kontroli, zaniepokoiło 
coś zastępcę. Dało się odczuć jakieś 
nieznaczne szwankowanie w  motorze. 

Charakterystyczny wydech maszyny
1 takt jej pracy bardzo, bardzo niewi
docznie zaczął psuć dotychczasową 
harmonijność, która zaczęła rwać się 
coraz bardziej. Pospiesznie szukał 
błędu.

' ***) O nocy, słodka nocy! —  gorąca czeka- 
ha przez tego, co rzec może: „Oto dziś od rana 
pracowałem uczciwie!** —  Ty dodajesz siły  du
szom, co się z boleści srogiej przez dzień wiły, 
uczonemu, którego wyczerpała praca, robotni
kowi, który spać do domu wraca.

Le crepuscule du soin 
V . Boudelaire 

yr przekł. Kazimierza Rychlowskicgo.

Zaglądał tu i tam.
Dotykał wszystkich wentyli i rap

tem zatrzym ał przerażony wzrok na re
gulatorze. Nie działał.

Zkolei przeniósł wzrok na koło 
rozpędowe. To —  w coraz szybszych 
obrotach ze świstem zataczało tylko 
jedną jasną smugę, od której powiało 
lodowałem zimnem.

Przerażenie, wypełzło ze stalowych 
ramion machin, wbiło się  ̂ zajadle w 
kark mechanika i zsunęło * się wężem 
strachu po jego kręgosłupie. Odpowie
dzialność!

Co powie inżynier, co m ajster?
Dobył ostatku woli ze siebie, jak 

gracz ostatni pieniądz i rzucił się do 
oliwiarki.

Nie działała.
Chciał zamknąć dopływ paliwa.
Wysiłki zawiodły.
A koło, coraz wścieklejszym, coraz 

potężniejszym rytmem wyzwalało swo
ją  potworność.

Zbiegła się reszta obsługi.
Przerażenie jednak i ich obezwład

niło, odebrało orj"entację, zadusiło wolę. 
Jak zahipnotyzowani patrzyli na sza
leńczy bieg potwora.

N araz —  instynkt życia targnął 0 - 
niemiałą gromadką.

Jak na komendę wypadli z hali.
Za uciekającymi gnało dźwiękliwe 

rozdygotanie i szum potwora, usiłują
cego zerwać się z uwięzi, aby spiesz
nie, zdyszanie dopaść, rozwalić, stra
tować i zniszczyć —  siebie i wszystko 
po drodze.

W  chwili, kiedy napięcie wściekło
ści dochodziło do granic zatraty, Sprę
żynę jakiś nakaz wewnętrzny oderwał 
od okna i pchnął go do wyjścia.

Przemożna siła magnetyczna cią
gnęła go w  stronę elektrowni.

W  bramie zderzył się z uciekają
cymi.

.—  Co się stało? Nie czekając od
powiedzi, puścił się pędem do maszy
nowni. W padł do niej w  chwili, kiedy 
stalowy potwór, upojony, upatrywał 
miejsce —  gdzieby się położył.

Sprężyna nie zawahał się: skoczył 
w stronę olbrzyma.

I rozpoczął się pojedynek człowie
ka z tworem własnej myśli, która gro
ziła swemu panu zagładą...

Nadomiar złego zgasło światło.
Pojedynek odbywał się w ciemności.
Sprężyna poomacku posunął się w 

stronę niótoru
Instynkt czy jasnowidzenie kazało 

mu zdobić kilka celowych ruchów. Pie
kąc sobie ręce zamknął przewód, do
prowadzający paliwo.

Lecz motor, porwany pijarem  z 
szybkości kołem nracoWał dalej.

Niebezpieczeństwo jednak wybuchu 
zostało zażegnane. W  tym momencie 
nadbiegi Kowadełko. Potykając się w 
ciemności dotarł do miejsca, gdzie 
Sprężyną przeprowadzał kontratak.

Teraz we dwóch zaatakowali zbun
towanego potwora.

W  fundament, w  siedzibę jego wrzu
cali, leżące jeszcze od rana, belki pod
kładów. Trzaskały, jak  zapałki.

Sprężyna stał drżący i tylko' oczy 
pałające wbił w  kanion, gdzie potwór 
szalał. Chwila —  i koło wstrząsnęło się, 
jakby po grudzie się toczyło, wreszcie 
zgrzyt i koło stanęło.

W alka była wygrana. Moment ten 
zbieerł sie z brzaskiem dnia.

Przez oszklony dach hali 
świtu płoszył Noc, aby zrobić 
słońcu. W  nikłem jeszcze świetle, Sp ^  
żyna w yąlądał jak  widmo, którego c . 
wydłużał się aż poza granice widzl 
nego świata. ^

Coraz więcej światła zaczęło ^  
pełniać halę i płoszyć koszmarne uP 
ry niedawno stoczonej walki.

Brzask dnia z rozkoszą owijał 
w objawioną wolę ludzką.

Sprężyna jednak nie zdzierżył- 
chwiał się i runął zemdlony u stóp 
toru i znieruchomiałego potwora.

Runął na rozlaną oliwę, która 
stym strumyczkiem ściekała z mo*

U bramy hali wszczął się rozruc
Biegli zdyszani ludzie tłu m n i 

pomoc, czy też z ciekawości. *
Całe miasto było już p o ru s z a j  

A kiedy stanęli w  rozwartych szef ;i, 
drzwiach hali, uderzył w  przyby , 
potężny blask słońca —  roześm* tę 
tak bogaty, że wypełnił całą ^  
swoim radosnym beztroskim śmieć 
—  oczy patrzących i świat cały.  ̂ ,

Najdłużej zdawało się, że się ‘ 
trzymał nad niedawnem polem w al* '

- sta1
Przesunął się lśniąco po zimnej ^  

i całą potęgą bluznął na ,
Sprężynę. Jakże się rozświetlił, w
rzył od tego śmiechu!

Oliwa płynnym złotawym P* 
rzem okryła leżącego, a słońce w t e 
się śmiało —  śmiało bez końca 
śmiechem, nabrzmiałym wieczn.
potoczyło się dalej w  swoim nies* 
telnym, zwycięskim pochodzie- 

KONIEC
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Olbrzymie nadużycia 
Warszawskiej elektrowni

w  **°clMas spraw dzania ksiąg handio- 
Sza t .to ta m e n tó w  w  elektrowni w ar- 

przez sekw estratora sądo
wy'*0 b. min. Kiihna natrafiono na śla- 
Ha * pieniężnych, które polegały
lri..i, S2owaniu kwitów kasowych i po-pjszow aniu lewitów kasowych i po- 
^icie Z ° ^ * oru pienifdzy. Miano-

do
h s

sum istotnie wypłaconych przez  
elektrowni i kwitowanych  

Pr*ez zainteresowane osoby, dopi
j a n o  później zero lub inne cy-  

*ry> zw iększając w ten sposób w y- 
s°kość wypłaconej sum y nawet 

50-krotnie. 
b w ! ^ n*ca nadp!aconych przez elek- 

^ sum na P °dstaw fe sfałszowa- 
b kwitów wyniosła, według dotych- 

c^ s 0Wych obliczeń
°koło stokilkadziesiąt tysięcy zł.

. w  świetle wykrytych nadużyć 
^ [ d z o  ujemnie przedstawia się 
działalność usuniętego zarządu e- 

lektrowni.
f & o d a ć  trzeba, że zarząd ten był 
tow 0 wysoko płatny. Pensje dyrek- 
8j wahały się tam od 5 do 10 ty- 

złotych miesięcznie.

^•Uiisarz „Pożyczki Narod.“ 
ratnje „jeszybot”

>» lubelski „uniwersytet rabinacki" 
J^ zy w as  Chachmej Lublin), im. rabina 
8o Szapiry uzyskał zgodę centralne- 
Pfy .P is a rz a  „Pożyczki Narodowej" na 
c S ^ o w a n ie  w formie ofiar na rzecz u- 
ki iw obligacyj 6-procentowej „Pożycz- 

, środowej".
W ^ak się okazuje „Jeszybał" winien 

Bankowi Gospodarstwa Krajowe
mu a.°k°ł° 170.000 zł. i skutkiem kryzysu 
bję *zł się w ciężkiej sytuacji. Chcąc so- 
^  Ubezpieczyć możność spłacenia dłu- 
»10 W B. G. K. „Jeszybał" przystępuje 

:cji zbierania wśród żydów obligacyj 
^ tyczk i" , która będzie cedowana na

>>
rAb:,nacką uczelnię.

*<tciw ubojowi rytualnemu
rZał̂ arszawskie Tow. Ochrony Zwie- 
sto«? Po^jflo ostatnio akcję przeciwko 
U rw a n iu  w rzeźniach uboju tzw. syste- 
8ię rytualnym. Towarzystwo domaga 
rytuniawet całkowitego zakazania uboju 
z0Sł .eS°* ^  sprawie tej urządzony
gje3 nP  w W arszawie w sali T -w a Hi- 
ryty^Hcgo odczyt zbiorowy pt.: „Ubój 
dyr aiay". W śród prelegentów figurują 
ks/»IZeżni katowickiej dr. Sobota i prof. 

l r zeciak.

®skawienie austrjackiego 
obywatela

^'«n: Prezydent R- P* podpisał ułaska- 
~ • le cudzoziemca, który odbywał w°lsr , uuzc)ziemca, Kiory oa 

p e karę więzienia za mord.
Lube[2ed ^ laty głośna była na terenie 
strai ??C2yzny, sprawa obywatela au- 
na I  l£S°. Fryderyka Schindla, który 
sp^j j sporu handlowego zabił swego 
lat v  • Schindl skazany został na 10 

,?z'cnia. Obecnie wskutek wniesio- 
dar0vr ; dan!a 0 łaskę, P. Prezydent R. P., 
że 2 , mu resztę kary pod warunkiem, 
Za ~ u a.skawienia skorzysta Schindl po
cięć an*cam* Polski. Ułaskawiony musi 
kraj ^ y ^ m i a s t  po zwolnieniu opuścić

Odebranie debitu 
9 wydawnictwom

ścleMi n- Spraw Wewn. umieściło na li- 
P°lskiZt S° ^ 'Srn’ których przywóz do 
^ieckirh za.kazany, sześć broszur so- 
i Stalli ‘<m' ,n' : "Tryumf nauki Lenina 
"pisnia n a . (Moskwa 1934) i trzy czaso- 
ryż\ eiP,S>’acyjne „Nasze Słowo" (Pa-
^Uennc3ę̂ kUv P°lskim» »Nasz Kłycz" 
Prdfeło • ^ ires) w języku ukraińskim i
żydowskimr Gedank (Kanada) w i?zyku

Slproty zanikają w naszem 
morzu

sezonie szczęście nie

KRONIKA PRZEMYSKA 

Chybiona gra wyborcza
Obecnie odbywają się w  powiecie 

przemyskim wybory zarządów gmin
nych. Koncepcja urzędowego czynnika 
jeszcze przy wyborach do gromad była 
tego rodzaju, że zamiast starać się o 
większość czysto polską, dążył on .do 
tego, aby po stronie polskiej stawiać 
starorusinów, którzy mielł później do
pomóc Polakom do wyboru wójtów.

Jak to w ygląda w praktyce, niech o 
tern mówią wypadki w  dużej gminie 
Hermanowicach. Kiedy chodziło w na
leżących do tej gminy Darowicach o 
wybór sołtysa, to przeforsowano Rusi
na, P iotra Gankiewicza, przeciw kan
dydaturze narodowca Brusa. Skolei od
były się wybory wójta. W  pierwszem 
głosowaniu kandydat starościński, nie
widomy prezes Inwalidów z Przemyśla 
W ancarz, otrzymał 7 głosów polskich 
i 3 staroruskie, a kandydat „ukraiński", 
Kaszubiński, 10 głosów. W ybór musia
no powtórzyć, mimo to jednak p. W an
carz przygotowywał się już do objęcia 
władzy. Tymczasem wydarzyła się nie- 
spodzianka. Kandydat polski otrzymał 
tylko... 9 głosów , a „ukraiński" U .  Na 
„ukraińca" głosował nietylko jeden 
starorusin, Grzegorz Makar, radny z 
Krukowic, ale nawet em. chorąży W . P. 
Mikołaj Miś, pobierający 217 zł. mie
sięcznej emerytury. Niepięknie ten smut
ny wynik hermanowickich wyborów 
świadczy o umiejętnościach wybor
czych wspomnianych czynników.

N a marginesie trzeba dodać, że na 
tern nie koniec. Jednej z ubiegłych no
cy, aresztowano wymienionego w yżej 
sołtysa z  Darowic, Gankiewicza pod za 
rzutem przekupienia Makara i nakłania
nia go za  pieniądze do głosowania na

TR O SK I M AI K  I  P I I I Ć M I

N ie je d n a  matka stoi b e zra d n a , 
gdyż nie wie, czemu jej dziecko 
n ie  r o z w i j a  si ę n a l e ż y c i e .
Cheamy więc Matkom pomóc:
Każda matka powinna wiedzieć, że 
MILKA; czekolada mleczna zawiera 
s k o n c e n t r o w a n y  p o k a r m
.immmmm, mmmmmmmmmm mmmmmm, n
potrzebny każdemu dziecku, i. j. 
ml e k o ,  c u k i e r ,  m a s ł o  i naj
szlachetniejsze z ia rn o  k a k a o w e .
DAJCIE S W Y M  DZIECIOM eodzitnniR 
M I L K A ,  c z e k o la d ę  m loczng

a temsamem dacie im najlepszy 
fundament życia—  ZD ROW IE! ^

S U C H A R D
W Z M A C N I A  i M I & Ś N I E  I N E R W Y

wm
„ukraińca". Równocześnie znalazł się 
w areszcie i niewierny Starorusin M a
kar. Jeden i drugi został obwiniony o 
różne przestępstwa, m. in. Gankiewicz 
o grożenie bronią, a M akar o zrabowa
nie bibljoteki jednemu z ruskich księży.

Gorliwość w  tępieniu przestępstw 
godna jest pochwały. Nasuwa się tylko 
pytanie, czy nie lepiej było rzeczy te 
wyciągnąć, nim M akar został radnym, 
a Gankiewicz sołtysem?

Sekurestratorzy „frontem do wsi
List rolnika do Ministra Skarbu

• u

W  ostatnich czasach dużo się mówi 
i pisze o skrajnej nędzy na wsi, która 
stała się sprawą bezsporną, bo nawet 
czynniki sanacyjne ostatecznie przejrza
ły (?), rzucając hasło „równanie tih 
chłopa" (określenie koszarowe z okresu 
wyszkolenia rekruta). W szczerość te
go „równania" nikt nie wierzy, — na 
czułość pewnym sferom wzięło się z u- 
wagi na nadchodzące wybory. Taka jest 
również bezsporna opinja.

W terenie chłopi tego „równania" 
nie zauważyli; przeciwnie, odczuwają 
coraz większy nacisk egzekutorów. Dla 
ilustracji panujących stosunków przyta
czamy list, wystosowany przez gospoda
rza z Przedmieścia Dynowskiego pow. 
Brzozów (och, ten Brzozów!) do p. Mi
nistra Skarbu:

„Niżej podpisany zwraca się do J. W. P. 
M‘nistra z  gorącą prośbą pociągnięcia do od
powiedzialności poborcę podatkowego Urzędu 
Skarbowego ▼* Brzozowie woj. Iwowukie, Jó
zefa Hanusa, któryby wynagrodził podpisane
mu wyrządzonemf krzywdę i straty. Sprawa

 1 —łOwv i, nsszym rybakom. Gdy po-
baczac n J i 0bf-lte’ to ° 3 ra"iczcmo je, nie 
do orii-. konieczność przygotow ania sie | 

obioru dużych ilości szprotów. W. o- [

kresie zaś postu, gdy zapotrzebowanie 
znacznie wzrosło, szproty nie dają się 
łowić. Zanikanie ich połowu tłumaczą 
rybacy napływem brudnej wody z  Wisły.
Również wschodnie wiatry przyczyniają 
się do zanikania szprotów .przy naszych 
brzegach.

przedstawia sie następująco: podpisany zale
g a ł tytułem  asekuracji za nieistniejący dcm, 
na pokrycie której zajętą została w roku 19S2 
szafa sosnowa. W ubiegłym roku Helena Ma
jersk a  z Dynowa zdeponowała u podpisanego 
szafę dębową. W dniu 30 atycznia 1935 r. zgło
sił się poborca podatkowy Józef Hanus w to
warzystwie dwóch posterunkowych P. P. Jana 
Kalarusa i Franciszka Mąca, celem zabrania 
szafy do sprzedaży licytacyjnej z tytułu zale
głości asekuracyjnej. Poborca Józef Hanus u- 
siłował samowolnie zabrać do sprzedaży licy
tacyjnej szafę cudzą, niezajętą, dębową, za
m iast zajętej sosnowej, tłumacząe, że dębowa 
jest lepsza. Żona podpisanego Stanisława bro
niła aię przed samowolą poborcy podatkowego 
Józefa Hanusa, bo na wyłączenie nie byłoby 
nawet czasu —  zamierzał dokonać sprzedaży 
licytacyjnej. Obrona polegała na prośbach, per
swazjach, płaczu, podnieceniu, zdenerwowaniu 
Pamiętnej kłótni, przyczepi posterunkowy PP. 
Franciszek Mac pchnął żonę podpisanego. U si
łowanie dokonania niesłychanego bezprawia 

przez poborcę podatkowego Józefa Hanusa o- 
kazało się w skutkach bardzo fatalnem , bo po 
tym pożałowania godnym Incydenda na trze
ci dzień tj. 4 lutego 1935 r. poroniła żona 
przedwcześnie mianowicie w  7-mym miesiącu 
ciąży. Tym sposobem poborca podatkowy Józef 
Hanus naraził podpisanego na utratę dziecka 
i z przedwczesnem porodem związane koszta. 
Nie chcąc udawać się  na drogę sądową, prosi 
podpisany o wydanie zarządzenia, aby poborca 
podatkowy Józef Hanus dobrowoir.io wynagro
dził powstałe z jego urzędowaniem straty". 
Podpis.

Korespondent „Kuriera" w Brzozowie 
posiada odpis powyższego tekstu wraz 
z własnoręcznym podpisem petenta.

KRONIKA SANOCKA 

Roczny dorobek „Sokoła"
W dniu 14 bm. odbyło cię Zwyczajne Wal

ne zgromadzenie członków Twa gim. „Sokół". 
Z drukowanego sprawozdania dowiadujemy się, 
że tut. gniazdo istn ieje 46 lat i rozwija się  
normalnie mimo ciężkich warunków ekonomicz
nych. Zarząd Twa, uważając wychowanie fizycz
ne za swoje najważniejsze zadanie, nic szczę
dził żadnych wysiłków, by zadaniu temu spro
stać w miarę sił i możności. „Sokół" brał udział 
we wszystkich uroczystościach państwowych, 
narodowych i katolickich. Poszczególne sek
cje w łonie Twa wywiązywały się należycie ze 
swego zadania. Kolko dramatyczne pod kierow
nictwem radcy Kruszelnickiego jak i zespół 
muzyczno. ■ .wokalny pod batutą mecenasa Dra

Jerzego Pletrzkiewleza ożywiały życie towarzy* 
skls. Sekeja narciarsko-kajakowa rozpoczęła s 
zapałem swe prace organizacyjne.. Drużyna ra
townicza P. C. K. pod przewodnictwem dhnj 
Zofji Borczykówny wykazała duży stopień wy
szkolenia i zyskała uznanie władz.

Po przeprowadzonej szczegółowej dyskusji, 
udzielono Zarządowi absolutorium i wybrano w 
m iejsce ustępujących 5 członków Zarządu, 3 
członków K om isji rewizyjnej oraz 9 członków 
sądu honorowego.

KRONIKA TARNOPOLSKA

Z UCHWAŁ OSTATNIEGO ZEBRANIA R A P t  
MIEJSKIEJ. Na ostatniem  posiedzeniu Rady 
M iejskiej, odbytem w dniach 6 i 7 bm., doko
nano wyboru delegatów na Zjazd Związku Miaflt 
Polskich w Warszawie, który odbędzie się  w 
dniach 6 —  8 kwietnia br. w  osobach: prezy. 
dent pułk. Widacki, in i. Sawicki i dr. Alend.

Uchwalono przystąpienie gm iny m. Tarno
pola do spółdzielni gospodarczej przy „Związku 
-niast małopolskich" w« Lwowie w  charakte
rze udziałowca. 1

Ponadto powzięto uchwałę w  sprawie p<H 
bierania podatku od psów w następującej wyso
kości: psy łańcuchowe (gospodarcze): pierwszy 
piea wolny od podatku, drugi 2 zł., rocznie; 
psy pokojowe: pierwszy —-  10 zł.; drugi 20 zł.
1 t. d.

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. W najbliż
szym czasie odbędzie się w Tarnopolu w oje
wódzki zjazd Straty Pożarnych. Komitet zjaz
dowy pod kierownictwem (łintowt Dziewanow
skiego rozpoczął już prace przygotowawcze do 
Zjazdu.

M. Z. E. PRZECHODZĄ N 4  PR AD ZMIEN
NY: Do koszar 54. P. P. w Zagrobeli buduje 
Bię linję elektryczną na prąd zmienny. Prace 
wykonuje firma austr. zakładów we Lwowie 
„Simens". Linje elektr. na prąd niskiego na
pięcia do „prochowni" (12 Dyw. Piech.) w Pe
trykowie budują M. Z. E. we własnym zakresie,

ODŁOŻONA UROCZYSTOŚĆ. Mimo zapo
wiedzi odsłonięcia pomnika marsz. Piłsudskie".) 
nie odbędzie się 19 bm. gdyż termin przesunię
to na 3-maja br. —  Przyczyny tej decyzji na
leży szukać w stronie materjalncj, klóra nie 
dopisała.

NIEDŹWIEDZIA PRZYSŁUGA: W związku 
z defraudacjami w „Hurtowni Tytoniowej", 
prowadzonej dotąd prze* Związek Legjonistów, 
dowiadujemy się, że Monopol Tytoniowy oddał 
obecnie „Hurtownię" żydowi Einlegerowi, — 
dzierżawcy „Orbisu".

PO KOMISARZU — LIKWIDACJA. Ko
mendant Fodokręgu Zw. Strzel, rozwiązał 7 bm. 
Akadem. Oddział Zw Strzel. Który niedawno 
otrzymał komisarza. Powodem ma być nieży- 
wotność i słabś zainteresowanie się życiem  
Btrzeleckiem, a zbyt natarczywe żądanie posad. 
W ostatnim rozkazie zwrócono się z apelem, 
aby członkowie rozwiązanego oddziału Akad. Z. 
S. wstąpili do innych oddziałów Z. S.; ćotaąd 
apel ten nie odniósł skutku.

ZAMIAST 4-ech MIESIĘCY ARESZTU SZEŚĆ 
MIESIĘCY WIĘZIENIA. W dniach 12 i 1S bm. 
odbyła się ponowna rozprawa byłego neezelni- 
ka urzędu skarbowego J. Matwijasa, skazanego 
za przekroczenie władzy na 4 m iesiące aresz
tu z zawieszeniem, oraz przeciw M. Roth- 
manowi, właściciolowf octowni w Tarno
polu, skazanemu na karę 4 lat więzienia za 
nakłanianie urzędników do p o p e łn i ła  nadu
żyć służbowych, W  wyniku ponownej rozprawy 
sąd obniżył Rothmanowi karę do 2 lat, zaś 
Matwijasowi podwyższył do 6 nbies. więzienia z 
zawieszeniem.

REPERTUAR TEATRU PODOLSKO - PO- 
KUCKIEGO:19 bm. w sali Sokoła o godz. 15.30 
„Rycerz bez skazy" T Ortyma. o godz. 20-ej 
Żuławskiego „Eros i psyche". 20 bm. o 15.30 
„Tajemnica Mszy Świętej", raisterjum religijne  
Calderona, o godz. 20-ej „Głupi Jakób"* ko
media w 5-ciu aktach Rittner%
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REPERnJAF TEATRÓW MIEJSKICH 
, TEATR  WIELKI

Wtorek, 19. 3. g. 3.30 Zygmunt August ode- 
fraęy  przez młodzież szkolną, g. 7,30 Uroczysta 
Akademja i opera. „Warszawianka**

Środa, 20. 3. g. 7.30 „Krzyk**
Czwartek, 21. 3. g. 7.30 „Pięć przed dwuna- 

łtą “ Abonam. Abo nie ważne.
Piątek 22. 3. g. 7.30 Jubileusz Władysława

Ratschki „Miłostki** premjera.*
TEATR ROZMAITOŚCI

Wtorek, 19. 3. g. 7.30 „Nocne loty** Ceny naj
niższe.

środa, 20. 3. g. 7.30 .Mój kochany głuptasek'* 
Czwartek 21. 3. g. 7.30 „Osioł dardanelski" 

premjera.
Piątek, 22. 3. g. 7.30 „Osioł dardanelski**

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Dla ciebie śpiewam** z Janem K ie
purą.

ATLANTIC: „Nowi Ludzie** (P ieśnią o szczastji) 
CASINO: „Malowana zasłona** z Greta Garbo. 
COLOoSEUM: „F. 13“. Rewja: „100 la t niech 

tyje. .
CHIMERA: „Sztandar Wolności** i „Buster

Keaton jako zegarmistrz**.
GRAŻYNA: „Młody las“.
KOPERNIK: „Piotruś** oraz Flip 1 Flap w krai

nie marzeń.
MARYSIEŃKA: „Sztandar W ° ln°śc i“ oraz „Za

kopany 'zegarmistrz**.
ILZA: „Wyspa skarDów" oraz Buster Keaton. 
ITR AŻ: „Miłość Tarzana** oraz „Władzio
Zwirlicz, jasnowidz**.

PAŁACE: „Weronika** — Franciszka Gaal. 
PAN: Uwodzicielka z Joan Crawford, oraz Lau- 

rel i  Hardy.
PASAŻ: Nieczynne.
LAN: „Dzieje duszy** oraz tygodnik PATa. 
i?AJ: „Córka Generała Prnkratowa". 

iTYLOWY: „Rzymskie skandale oraz rewja
„W esoły Murzyn**.

ÓLOŃCE: „Bunt Młodzieży** oraz rewja.
ŚWIT: „Ostatni Ataman Annienków** i „Ści

gani ludzie**
WANDA: „Skrzydlate fatum** oraz „Szpieg 

w masce**.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W TEATRZE WIELKIM dzisiaj o godz. 3.30 

odbędzie się  uroczyste przedstawienie, odegra
ne przez młodzież szkolną. Ukaże się po raz 
jierwszy we Lwowie „Zygmunt August**, sceny  
dramatyczne Stanisława W yspiańskiego, w re
żyserii Teodora Akera-Akrzyńskiego.

Wieczorem o godz. 7.30 akademja im ienino
wa. Odegrana zostanie „Warszawianka", opera 
Alfreda Stadlera według dramatu Stanisława 
Wyspiańskiego.

JUBILEUSZ 40-LETNIEJ PRACY ARTY
STYCZNEJ. Już dobiegają końca przygotowania 
do premjery św :etnego dzieła Artura Schnitz- 
lera pt. „Miłostki". Z premjerą „Miłostek" zwią
zana będzie niezwykła uroczystość obchodu 
jubileuszowego 40-letnicj pracy artystycznej na 
scenach polskich W ładysława Ratschki-Sowiń- 
skicarb. Jubilat wystąpi w  tej sztuce w jednej 
z głównych ról. Data jubileuszowej prcmjery 
rostała oznaczona na dzień 22 bm.

IX KONCERT SYMFONICZNY. W  sobotę, 
23 bm. odbędzie się w Teatrze W ielkim IX Kon
cert Symfoniczny, na program którego złoży  
się L. van Beethovena IX Symfonja D-moll, 
op. 125. z chórem końcowym do „Ody do Rado
ści" Fr. Schillera. Jako wstęp wykonana zo
stanie L. Beethovena: I. Symfonja C dur, op. 
21. W wykonaniu tych arcydzieł biorą udział: 
C hóry mieszane Pol. Tow. Muzycznego, Chór 
męski Echa - Macierzy, orkiestra Filharmonji 
Lwowskiej,, Zespół 300 osób. Kwartet soluwy: 
Franciszka Platćwna, primadonna opery War
szawskiej ^sopran), Helena Leska, primadonna

W rozgwarze Iwowskie-io rynku
czego służy palec? —  Jaja „prosto od k u r y —  Restauracja pod golem  

niebem. —  Hałaśliwa „m niejszość", —  „Zawcześnie kw iatku..."
Do

(Fil.) Pełen życia, gwaru i ruchu ry
nek lwowski, smutny przedstawia widok 
w porze zimowej. Zniknęły dziesiątki 
straganów, pełnych nowalij, jakiemi prze
ładowany jest zazwyczaj w sezonie wio
senno-letnim. Nie przychodzą już w ta 
kiej ilości kobiety wiejskie z okolicznych 
gmin, które w porze letniej, wczesnym 
rankiem gromadami zalegają rynek, przy
nosząc na sprzedaż produkty rolne i mle
czne. Dziś zjawiają się tu w znikomej 
liczbie. Ot, trochę sera, który z tej samej 
plaskanki sprzedają raz jako ser słodki, 
to znów jako kwaśny, stosownie do ży
czenia naszych łatwowiernych pań. Inne 
zaś siedzą nad osełką masła dosyć po
dejrzanego wyglądu, lub nad garnkiem 
śmietany przykrytym nie pierwszej mło
dości płóciennym płatkiem. Usłużnie po
dają drewnianą łyżkę, a każda z kupują
cych pań nabiera z garnka śmietany, a 
pokosztowawszy, wkłada łyżkę zpowro- 
tem do garnka. Zwyczaj ten zakorzenił 
się niestety na rynku lwowskim, podobnie 
jak drugi, niemniej apetytny, próbowania 
śmietany przez zanurzenie w niej palca 
no i naturalnie oblizania go potem. Mimo 
tych jednak „namacalnych" prób, dopie
ro w domu panie przekonują się, że ku
piona śmietana, chociaż próbowana, za
zwyczaj zaprawiona jest mąka, lub co 
gorsza mocno wodnista.

Idziemy dalej. Oto siedzi kobie
cina przed kupą smolaków. W ko
szyku trzyma „świeże jaia prosto od ku
ry", .a więc nieco droższe. Tymczasem po 
zakupnie okazuje się, że są to jaja wa
pienne, zakupione przez sprzedawczynię 
w śkładz e, a nadające się do ciasta, lecz 
nie do jedzenia. Podobnie przedstawia się 
sprawa z mlekiem. Sprytne wiejskie ko
biety zakupują we Lwowie w mleczar
niach po kilka litrów mleka dziennie, pła
cąc po 18 gr. i niosą je „na gotowe", bio
rąc od nąiwnych pań po 25 gr. za litr.

— f i ,  cóż robić, i tu widać „postęp"...
*

Większość sprzedających na rynku 
lwowskim stanowią przekupki i krupiarki.
Ale i u nich „stagnacja i kryzys". Siedzi 
taka „pani M adejow a" przed koszykiem 
jabłek, które chroni przed zmąrznieciem 
brudnym workiem lub... kawałkiem starej 
kołdry. Tam znó wkilka główek kapusty

słodkiej, jarmużu, brukselki, trochę prze
marzłych kartofel cebuli, chrzanu i bu
raczków. Oto dzisiejszy główny przed
miot handlu! Obok przekupek rozłożył ja
worowski gospodarz swoje wyroby za- 
bawkarskie. Wszystko to jest prymityw 
nie wykonane, ale za tdpbajecznie kolo
rowe! W innem znów jr'ejscu dostanie 
sztucznych kwiatów i papierowych bu
kietów, obok których leżą stosy... bitego 
drobit|.

Osobną połać rynku zajmują stragany 
z pieczywem, którego jest zaw ze  w bród 
tylko nabywców mało! Dlatego też około 
godz. 12 w jcłudm e chłopcy piekarscy 
roznoszą chleb pomiędzy przekupki, ofe
rując go niżej cen normalnych.

Dużą frekwencją i Yziętością w obec
nej porze zimowej, cieszy się restauracja 
pod gołem niebem. Za kilkanaście groszy 
dostanie pierogi gorące, flaczki w mi
seczce, zupę, no i „kichę lakierowaną". 
Wszystko to konsumuje się na stojąco, a
płaci odrazu gotówką, „na kant".

*
Najruchliwszą i najkrzykliwszą jest 

jednak nasza mniejszość narodowa. Na 
każdym kroku, daie znać o sobie, wy
dzierając się na wszystkie tony i hałaś
liwie zachwalając swói towar. Są tu więc 
i sznurowadła, i pasta do bucików, my
dło do 'prania i golenia, grzebyki, precle, 
skarpetki, lusterka, papier listowy, ciast
ka grubo mąką posypane, chusteczki dc 
nosa, trykoty, a nadewszystko „same 
słodkie malinowe pomarańcz". — 
Handełes dźwiga cały swój ktam przed 
sobą w skrzynce lub pudełku, a na każde 
ostrzeżenie patrolujących współwyznaw
ców „daje nura" w najbliższą bramę, aby 
znów po chwili, gdy posterunkowy przej
dzie, rozpocząć na nowo swój wrzaskli
wy handel.

*
Jak arka Noego, dominuje nad tern 

wszystkbm wóz-oranżerja zakładu ogro
dniczego Teodora Klimowicza. Uśmiecha
ją się do nas zalotnie przez szybv oszklo
nego wozu kwitnące tulipany, hiacynty, 
fiołk' alpejskie i primulki. Mimowoli 
chciałoby sie zawołać: „zawcześnie kwiat

ku. zawcześnie". A jednak wszystko to 
przypomina ram wiosnę, k łó.a :dzie ku 
nam szybkim krokiem...

Nowy lokal 0. N.
(s.) W niedzielę, dnia 17 b. m., przy 

Ul. Koralnickiej 2, odbyło się pośwLęcenie 
lokalu Organizacji Narodowej dla dzielni
cy I. i V. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
prał. Janicki. Po poświęceniu przemawiali 
wiceprezes O. N. ks. prof, Ciemniewski 
senator prof. Głąbiński, i prezes Adolf 
Cieński.

Na czele organizacji stoi p. prezes r* 
Bietkowskj.

25-Jecie Harcerstwa Polskiego
Dnia 15 bm. odbyło się w sali ra

tuszowej zebranie obywatelskie w  celu 
utworzenia Komitetu Obchodu 25-1ecia 
-iarcerstwa, przypadającego na rok 

bieżący. Zebranie zagaii przew. Od
działu Lwowskiego Z.H.P. gen. Popo
wicz, który przypomniał, że harcers
two wzięło swój początek ze Lwowa. 
Obecnie, gdy ma ono zdać publiczny 
egzamin swej dwudziestopięcioletniej 
działalności na Zlocie w Spalę, musi 
okazać, że palmę pierwszeństwa dzie
rży nadal. Jest to jednak sprawa nie 
tylko harcerstwa, lecz całego społeczcń 
stwa lwowskiego.

Skolei Prof. Niemczycki przedsta
wił program  uroczystości, poczem do
konano wyboru Komitetu nonorowego 
i wykonawczego, oraz ustalono sekcje: 
aropagandową, zlotową w Spalę, oraz 
imprez i zjazdu byłych skautów z lat 
1910—-1914.

Komitet zwraca sie z gorącym ape- 
em do wszystkich obywateli, którzy 

nie mogli przybyć na zebranie piątko
we, o zgłaszanie się d o ‘prac przygoto
wawczych w sekretariacie Komitetu, 
Lwów. ul. św. Jacka 1, tel. 294-04 w 
środy i piątki w godzinach 18— 20

opery Warszawskiej (alt)  Józef Woliński,  t e 
nor  scen polskich i zagranicznych i Aleksander 
Michałowski, I bas is ta  opery W aiszawskieL 

Oyrygent Dyr. Adam Sołtys,

Walne zgromadzenie 
dziennikarzy lwowskich
Syndykat Dziennikarzy Lwowskich 

odbył w sali Izby Przem. Handl. swe do
roczne walne zgromadzenie. Po przewi
dzianym w statucie wyborze prezydjum 
zgromadzenia w osobach przewodniczą
cego red. E. Hapki, zastępcy przewodni
czącego red. Skalaka, sekretarzy red. I. 
Spergla i red. St. Salzmana, załatwiono 
sprawy formalne, poczem wywiązała się 
dłgższa dyskusja nad obecnem położe
niem zawodu dziennikarskiego, na lwow
skim rynku pracy.

Liczni mówcy poruszali istniejące ob- 
jektywne trudności, z jakiemi walczyć 
musi we Lwowie stan dziennikarski ce
lem ugruntowania swej syluacji zawodo
wej i podtrzymania świetnych tradycyj 
dziennikarstwa lwowskiego. Z uchwalo
nych rezolucyj zasługuje na uwagę m. in. 
protest przeciwko ogołacaniu Lwowa z 
najwybitniejszych placówek. Zgroma
dzenie, które przy ogromnem zaintere
sowaniu obecnych przeciągnęło się do go- 
ck in popołudniowych, odroczono do naj
bliższej niedzieli. W dniu tym Syndykat 
dokona wyboru swych władz.

Post a zabawa taneczna
We wczorajszej sanacyjno -  żyd ow 

skiej „Gazecie Porannej" ukazało się o- 
głoszenie Zarządu restauracji hotelu  
Gt'or.ge‘a, zawiadamiające o kolacji, po
łączonej z zabawą taneczną, w  dniu 18. 
b. m., a w i ę c  w  Wigilję św. Józefa.

W związku z tern Urząd Parafjalny 
Archikatedry, obrz. łać wysłał do wspom
nianego zarządu pismo, w którern przy
pom inaj że w myśl wskazań Ks. Arcyb. 
Twardowskiego, ani w wigilję, ani w  
święto św. Józefa żadnych zabaw ( ta
necznych katolikom urządzać nie wolno. 
Listu tego jednakże w źarządzie hotelu 
George‘a przyjąć nie chciano.

O 51e nam wiadomo, hotel George‘a 
chce uchodzić za przedsięb.orstwo kato
lickie Trudno jednak pogodzić jakoś tę 
„katohekość" z łamaniem wyraźnem 
przepisów kościelnlych w. okresie postu.

HERBATKA TOWARZYSKA
STRONNICTWA NARODOWEGO 

odbędzie się w czwartek, dnia 21 dh 
o godzinie 19-teJ, w  lokalu przy 
Piłsudskiego 11 ,1 p. z referatem poste 

STANISŁAWA ZIELIŃSKIEGO 
p. t.: „EKSPERYMENT UKRAINSK'
(na podstawie kijowskich w sp o m n te r  

prelegenta).
Wstęp wolny dla członków i wproW* 

dzonych gości.

Odpowiedzi Redakcji
Znowu list anonimowy, tym  raZf ^  

podpisany przez „Rodziny niewoly'  
ków ł. Izby S k a r b o w e jA u to r z y  } lS _ 
tw ierdzą, że  w Izbie tej zm usza się 
rzędników do pracy w biurze g rJj ^  
ponad przepisaną ilość godzin  —  r  
kolwiek ustawowo obowiązuje ,
dzinny dzień pracy. „Niezadowolony11 
grozi się redukcją. ą \

Ponadto autorzy listu zwracają ' 
wagę na niehygisniczne hiezno* ^
warunki lokalowe w Izbie I., zwłos“ 
cza zaś w jej oddziale przy ul. Roto 
skiego 13.

Wspomnianego listu nie 
niestety zacytować, gdyż  —  jak to 
nie jednokrotnie zaznaczaliśmy  —  an° ^ .  - - 
mów nie uw zględnicm y z  zasady- 
zw isko autora (c zy  autorów) lista & 
si być znane Redakcji, i tylko pod 
warunkiem będziem y mogli zażaleń^ 
„Rodzin niewolników 1. Izby Skarb . 
w ej" wydrukować —  z  równoczesny 
apelem do p. prezesa Gregera, a y 
zechciał zwrócić uwagę na nienori b, 
warunki pracy w podległym ma urZ* 
dzie.

A. K. Trpl. Artykuł zamieścimy 
dniach najbliższych.

Składki w Administracć
NA CZESNE DLA MŁODZIEŻY AKA 

MICKIEJ Leor 'Ud? Kramarzewsfca zł. 20,
L. Szporowie

NA FUNuCSZ PRASOWY. N. N. zł. 4 
NA PÓŁKOLONJE NARODOWEJ O R ^  

NIZAC.TI KOBIET Janina zam iast kwiatń 
dzień Im ienin dla p. Józefy Lewińskiej zł* ’

Bogat* 
u » p a b so n | 
dział farb 
•rtfityezayeh

A* ŁOPUSZAńS#l  * 6 w, 
plt Uarjacki %

Dwa zamachy samobójcz* ■
(—) Manja zamachów samobójc2̂  

nie przestaje porywać wciąż nowych 
fiar. Na tle zawodu w miłości, pozb.aw ^  
się życia przez zażycie większej 
weronalu, niejaka M arja Nowogroa* 
licząca 30 lat, pracownica w firmie ,4 * 
koon" (ul. Pełczyńska 1. 12). Wyiruch 
na prowadziła skromny tryb życia i i  £j 
by stroniła od zgiełku, spowodu cy 
nogi, oddając się z zapałem swej P£*f< 
zawodowej. W ostatnich czasach za tą, 
ła ona znajomość z pewnym tn ę ż c z y ^ ^  
który jednak wkrótce zerwał z nią 
jomość, co tak podziałało na Nowogf w 
ką, iż targnęła się na życie. Przewiez^> 
została do szpitala Ubezpieczalni, Sa 
niebawem zakończyła życie. , ^

Wczoraj tuż przed północą strza . 
z rewolweru bębenkowego, skierow ^y 
w lewy bok poniżej serca, usiłował 
zbawić się życia zamieszkały prZ-V L  
Gwardji Narodowej, Karol Ołeflte ,  ̂
liczący 28 lat, organista. W stanie c j  ̂
kim przewieziony został samochodeih 
nitarnym do szpitala powszechnego 
wód bliżej nieznany.

Zdarzenia I wypadki
WYPADKI I WYDARZENIA. cj

(—) Ze sali szpitalnej. W czasie 
racji zmarł onegdaj w szpitalu 
nym dwuletni chłopczyk, Jan 
przywieziony ze wsi, w powieefe 
mierskim. Otóż, jak okazało się, 
połknęło dwuzłotówkę i w czasie op 
cji udusiło się.

(—) Pożar mieszkaniowy. Skw1*



•ilnee*
f*ad£«łBaPaIenIa w  piecu, zajęło sii 
Pr^*w« mieszkania, Józefa W o .™  
^ y b u  SnopkowskieJ I. 18. Ogień został 

*̂ o ugaszony.
t  V  ‘™-* 1 "'
j  DO REKAKCJI

opłaty pocztowej 
za „drak1"

^ zyjaalldmy następujące n-afciii
m i Przed kill n dniami lis t  o-

li IJin opłata °*05 * r > aIe 2 dopłatą 
to*oi* ,Br* Zainterpelowany w tej sprawie 

°*władczy ł. że według jakiegoś tam  
8l« tyifc™*?1** min- P . T. T. za „drak4* uważa 
^ lo sty i f ism.°  drukowane, lub powielone (na  

nie zaś pismo maszynowe.
„e ®k ten  nasunął mi jedną refleksję: 

Towle i8tn»eje przynajmniej 500 or- 
w  * o * .J  towarzystw, które rozsyłają (a  ra- 
,.0^  ofcfo , f j y ) do swych członków i sympaty- 

°*ć tyrK * rflPro*zenifl i  tp. Przypuśćmy, ie  
*»drak<5w‘4 w ynosiła 12.000 rocznie 

.  °tJ’ch 1 czyniłoby to  kwotę poniżej tysiąca  
*̂ ki ^ a w d z i e ,  ale tylko na Lwów. A  gdzie  

? 5*iąc ***rych i  m niejszych m iast Polski, nie  
« ,  tysiącach całkiem

1 S 10

JCURJrF*' t  dnia marca 1935 Str. T
e u-
>Iaka

małych ? Razem  
*  przybliżenia około ćwierć, m iljona  

co w dzisiejszych czasach nie  
« ^ h c z  ,Um ® do pogardzenia.

w*P°mn*»“ ««o rysku niem a, bo  
dQjąc kurL° *rzekai*  *ie usług Poczty, anga- 
^  Ut **_ rów» którzy pisma roznoszą. Wypa- 

tan**J» aniżeli płacenie za pismo, 
?  K  » ** drnk uchodzące, 15 względnie
j S d i  Pewnością też ilość towarzystw, dla 

nowa, czy też może raczej od nie- 
J  Ph^a^estrz*cana „taryfa**, n ie  stanowiła* 
ilu n T* ^**t antkoma. Poczta swoich do- 

**Z * Pew®°ścią n is  powiększa, a
dr0jf. tylko w ielu do korzystania z jej 

*IeSo pośrednictwa.
' ' '' 1 i STA. L.

a. o w .  KOMUNIKATY
hV  i S T  °  WOJNIE CHEMICZNEJ

5S£3m?
Pol.

z Wyiszem Wykształceniem ko- 
w środę 20 bm. o godz. 19-ej

!VH*ła,ł>STn (Gródecka 2 b ) Inż. E ligja Tur-w ’ - — - —
Dł^atka Politechniki lwowskiej, wygłosi 

oh * i s t o t a  wojny chemicznej i możli-
j 1*0/****“•
(> > i rJ ° W- POLITECHNICZNE zawiadamia, 

°  K°d2- 18.30 w sali Tow. 
f i r *  fi* 6?® ®dbtdzie się  odczyt Dr. Zyg- 

atelskiego p. t.: N o w o czesn e  komory 
ę>. CZr® w lotnictw ie i lecznictwie**. 
i iv k u ! *  Z" iOKKI n a  DOŻYWIANIE DZIE- 
• om itet Opieki Pozaszkolnej we

3 bm. zbiórkę uliczną, która 
czvsty docll6(i W lrw/iri« ?.ł. SftO 07

4 ^ .  ........................... .............................
publiczności gorące po

■ czysty dochód w  kwocie zł. 369.07
n ^ t s 8!10 KO na Sekcję Dożywiania Dzieci.

&! V Za ofiarność ł za bardzo życzliwe 
i ^ w elkich poczynań kom itetu.

’ M ą t P. Bernfeld powrócił z Lemngra*
* ®dbvły s*ę światowe targi futrzane.

LANCKORON- 
referat pt. „Z  badań nad 

» 6 ,m ' Rafaela" we środę 20 b. m. 
? Istor{| eCz° r€m na posiedzeniu Sekcji 
o ^ a c h  T w a Naukowego

c*om poseimowy ^  p. od frontu), 
" 'stęp  dozwolony.

Dya*0  Lw o w s k ,e g o
P^tsrz z B6brki skazany

kilkudniowej rozprawie 
w '''nęć* ^ n e j "  postaci z Bóbrki, 
I  L^ych _!Illas â» pośrednikowi w tra- 
« £ H * 2 ? Wa*  ginekologicznych, dr. 
3  Wyrnu fow., trybunał wydał wczo-
n 2aHv* P100? którego Jakób Alweill

Wio : na 20 miesięcy bezwzględ-

Q^ k t n i enia 
(s I y L.B.S. przed sądem

w ^ u ć h ^ l - 80^ 0^ ’ dnia 17 b. m., po 
he^o ostatniego dyrektora Ludo-

rnchii ku Spółdzielczego, Henrykari„ . ^Fuiuzieiczego, nenryK a
h ?^d ó w epftS ą,2 ł sąd d0 Postępowania 
n^iehiysłm _.P fzesłuchano świadków: 
K a Jnli ^»caJ Jenryka Buchstaba, urzęd- 
oh ^ ład v Jle, £ c h a ’ referendarza P. K. 
^?^ytar»n p ukowskieg6, a ponadto
t o ^ ó w  wcotS  dwu^ ,nieobec!1ych rJPraw  «r t j w dalszym ciągu
hi i ł  d  ».UMhano świadków: cho-
P a dr fh j 1 ̂ a j a  Budnika, ziemia-
w2e^ażna ^ ard â Jaubego  z Zadwórza.

,e p adv świadków to członko-
J  W dli • i0rczej L- B- s -
hie: stołarr d e*,.:zeznawali świadko-
c>ł2 Jego uwiaHr?^ • Skotnjacz, którego
m ^ k ó w  L r  ęieniJ  wciągnięto na listę
£ ?tnic zy  s - ,  Świadek Maurer, b.
b r a c i a c h  S  ”̂ akopane“ opowiada
hakaje dzieip ! Bermana. św. Bober Samochodu. którv nHC ył H ^ a e„ sl m0cf o d“» Móry od niego 
ja, st°iarz nnić.r W - ^ iclialewicz, z zawo- 
^  śzy e p 1̂ ’ Jak osk. Herman przy

p<fcbfwił i  P0S^de w .o żn e^ > do - -u le l.nnn ^°_uciułanej gotówki
.  L. B

g ?  1.000 l ł SO>7 aC,a!anej S°tówk. w su- 
dvr u  ja się przed sądem i 

S i a d a ł  h -  . ermana* Berko Pucer i o-
Clt ^4tafJLUbraii’ J.ako osta,ni swia-ał adw. dr. Axer.

N A  S I
roślinnych tanie 
SDryce poleca 

firma

O M A warzywne, gospodarcze X Tfewfatowe, narzędzia 
■w ogrodnicze, środki do zwalczania szkodników

> F R E E G E  Łw0w,IrybaDahka3
ts l 55.70

KTOłllKS K raN O W Sf 9

nad grobem
kji
p. orof. Rozwadowskiego

Spowodu śmierci Preseza Rozwadow
skiego napływają do Polskiej Akademji 
Umiejętności w Krakowie i Rektoratu 
Uniw. Jag. kondolencje organizacyj na
ukowych całego świata. Kondolencje 
nadesłały Akadem je w Zagrzebiu, Bel
gradzie, Sofji, Czech, Francji, krajów 
północnych itd.

Pogrzeb zmarłego uczonego pol
skiego, który odbył się w  poniedziałek . » v . . . j   .
popołudniu na cmentarzu rakowickim prof. Kuryłowicz i Taszycki. 
w  Krakowie, był wielką manifestacją |

(w ) Arcybiskupi kom itet ratunkowy 
w  Krakowie otrzymał w ostatnim czasie 
dalsze ofiary na powodzian z różnych 
stron Polski i z zagranicy. M. in. Kurja 
Arcybiskupia we Lwowie nadesłała
5.000 zł., Kurja Biskupia w Przemyślu
3.000 zł., Kurja Biskupia w  Pelplinie
2.000 zł., N uncjatura Apostolska w 
W arszawie 840 zł., Ks. P ’tass (Polak) 
z Buffalo 3.914 zł., urzędnicy Banku 
Gospod. Kraj. 337 zł., składki z „Kur- 
jera  Poznańskiego'* 5.832 zł., Ks. W o- 
roniecki 259 zł. itd.

WYSTAWA OBRAZÓW OFIARO
WANYCH NA POWODZIAN została o- 
tw arta wczoraj w Domu Plastyków^ przy 
ul. Łobzowskiej. Składają się na nią o- 
brazy w liczbie około 150, ofiarowane 
na cele pomocy ofiarom powodzi przez 
VI0 artystów zrzeszonych w zawodowym 
Związku Polskich Artystów Plastyków. 
Są to dzieła wysoce wartościowe pod 
względem artystycznym, a dochód uzy
skany z ich sprzedaży przyczyni się wy
datnie do powiększenia funduszów na 
cele pomocy ofiarom powodzi.

Ostatni miesiąc był dla życia organi
zacyjnego młodzieży akademickiej w Kra
kowie szczególnie ważny. We wszystkich 
nięmal stowarzyszeniach młodzieży od
bywały się wybory władz, będące prze
glądem sił poszczególnych ugrupowań 
studenckich. Wybory te przyniosły mło
dzieży narodowej olbrzymi sukces na 
każdym terenie życia akademickiego, do 
czego przyłącza się obecnie nowe zwy

cięstwo narodowych odłamow młodzie
ży w Bratniej Pomocy medyków Uniw. 
Jagiellońskiego.

Do wyborów zgłoszono dwie listy: 
Nr. 1 grupującą młodzież narodową i Nr. 
2 — sanacyjną. Na 17 miejsc w Zarzą
dzie Bratniaka, młodzież narodowa zdo
była bezwzględną większość, bo aż 12 
miejsc, tak że sanatorom przypadło zale
dwie 5.

1900 ROCZNICĘ ODKUPIENIA ob
chodzono w Krakowie bardzo podniośle 
w niedzielę, 17. b. m. Uroczystość zor
ganizowana przez Koło biblistów studen
tów Uniw. Jag. zgromadziła w sali Ko
pernika Coli Novi, liczne sfery naukowe 
oraz publiczność, które wysłuchały z za
interesowaniem głębokiego odczytu Ks. 
Prof. Morawskiego, p. t.: „Idea odku
pienia".

WYSTAWA FOTOGRAFIJ PODRÓŻ
NIKÓW POLSKICH została otwarta w 
Instytucie geograficznym Uniw. Jag. 
przy ul. Grodzkiej 64 i można ją zwie
dzać codziennie od 10— 1 i od 16— 19. 
Ciekawa ta ekspozycja obejmuje zdjęcia 
najbardziej interesujących fragmentów 
topograficznych i etnograficznych kra
jów egzotycznych. Interesującem uzupeł
nieniem wystawy są serje zdjęć krajobra
zów Polski, wykonane przez członków 
Kół geograficznych z Krakowa, Poznania 

Warszawy. i

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Wtorek: Akademja imieninowa.
Środa, 20. 8. „Teorja Einsteina**. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Bal w Savoyu“.
ADRIA: „Sprzedany glos**.
BAGATELA: „Viva V illa“ i rewja „Plotki

Krakowa**.
MUZEUM: „Pieśniarz Warsz*wy‘* i „Pionierzy  

Texasu**. ; i
PROMIEŃ: „Nana“.
SŁONKO: „Prywatne życie Henryka VIII**. 
SOKÓŁ* „Prokurator Alicja Horn*4,
S Z T U K .„ A n te k  Policmajster**.
SWIT: „Sztandar Wolności**.
UCIECHA: „Niedokończona symfonja". 
WANDA: „Malowana zasłona**.
ZORZA: „Powrdt Sherloka Holmesa'*.

KOMUNIKATY
ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

CZŁONKÓW CHRZEŚCIJAŃSKIEGO FRONTU 
GOSPODARCZEGO odbędzie się we wtorek, 26

bm. o godz. 19-tcj vr sa li Towarzystw* przy al 
Gołębiej 6, II p,

ZEBRANIE NAUKOWE TOW. MIŁOŚNIKÓW 
KRAKOWA (Muzeum Przemysłowe, Smoleńska 
9) zostało przełożone na środę, 20 bm. W pro
gramie odczyt doc. dra S. Ziobrowskiego: 
„Z dziejów ogrodu botanicznego w Krakowie 
(w 150-ą rocznicę założenia)**. Wstęp 10 gr. —s 
Początek o godz. 18.30. - 1 J

świata naukowego w  hołdzie dla ś. p. 
prof. Rozwadowskiego. W  pogrzebie 
wzięli tłumny udział profesorowie 
wszystkich wyższych uczelni, delegacje 
Uniwersytetów i Towarzystw  nauko
wych z całej Polski, reprezentanci Mi
nisterstwa Oświaty jtd .

Towarzystwo naukowe we Lwowie 
reprezentował na pogrzebie prezes Bu
jak, a Uniwersytet Jana Kazimier/a

t
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Ł.W0W. E t MABJASK1 U  

2Oiadtuwśd sp
Zawody pływackie we Lwowie 

i Krakowie
LWÓW 17. 3. W  krytej pływalni od« 

były się wczoiaj wieczorem wielkie za
wody pływackie, do których stanęło ok. 
150 zawodników reprezentujących kluby 
lwowskie, Korpus Kadetów oraz młodzież 
szkolną. Wyniki szczegółowe były nastę
pujące: 50 m styl dow. dla młodzieży 
szkolnej: 1) Joszt (II gimn.) 34. 2) Sła- 
wacki (IV  gimn.) 37.8, 3) Fiał. (Szkoła 
Ekonom.-Handl.) 38.4. 50 m. styl klas.: 
dla pań.: 1) Missan (P) 48 sek. 2) Hry- 
nekówna (Cz.) 54.8, 3) Zapletalówna
(Pog.) 55. 100 m. styl klas. panowie: 1) 
Kroczenny (H) 1.29.09 nowy rekord okr. 
2) Kot (P) 1.33.01 3) Fraenkel (H) 1.41.1 
50 m. styl dow. pań. 1) Szczerbówna (L) 
47.1, 2) „Ada" (Hasmonea) 49.3.

200 m. styl dow. panów: 1) Klimku 
(P) 3.05, 2) Tarnowski (Cz.) 3,28.4. J00 
m. na wznak dla panów: Bass (H).
1 36.01, 2) Kuśnierz (P ). 1.42. 3) Teich- 
man (H.) 1.43.04.

Sztafeta 5x500 panowie: 1) Pogoń 
2.56 2) Lechja 3.06, 3) Czarni 3.07.08. 4) 
Hasmonea.

W meczu piłki wodnej Lechja poko
nała Korpus Kadetów 1:0. Na zakończe
nie odbyły się pokazy kajakowe w  wy
konaniu p. Riszki (P ).

KRAKÓW, 17. 3. Na pływalni kra
kowskiej YMCA odbyły się zawody pły
wackie z udziałem zawodników Craco- 
vii, EKS (Katowice) i YMCA.

W yniki osiągnięto następujące: 200 
m. styl dow. I kl.: 1) Kot (C r) 2 .3 /; 
100 m. styl dow. panów  kl. I b .: P asz
kota  (C r) -.11.5; 100 m. na wznak pa- • 
nów kl. I.: Ruppert (C r) 1.6.8 rek. okr.; 
50 m. styl dow. pań: Szczygłów na  (Cr/J 
47.3; 100 m. styl. dow. panów 17 kl : 
1) Scholtz  (EK S) 1.18.4; 100 m. sryl 
klas. panów II kl.: 1) Ochalski (C r) 
1.33.2; 100 m. na wznak panów kl. Ib: 
1) Japolł (YMCA) 1.37; 50 m. styl 
dow. chłopców: Oskar (YMCA) 33.8.

P R ZE SU N IĘ C IA  W  D YPLOM ACJI F R A N C U SK IE J . —  Ambasador fran
cuski w  W arszawie Laroche ( z  lew ej) mianowany został ambasadorem w  

Brukseli. —  N a jego miejsce przyszed ł do W arszaw y Leon Noel. dotychcza
sow y poseł franc, w  P radze. ‘

KRONIKA SPORTOWA
WALNE ZEBRANIE P. Z. G. S. 

WARSZAWA. W Sali YMCA odbyło 
się w niedzielę W alne Zgromadzenia 
Polskiego Związku Gier Sportowych. 
Obradom przewodniczył inż. Kuchar. Na 
zebraniu obecni byli delegaci wszystkich 
związków, z wyjątkiem poznańskiego. 
Sprawę rozwiązania Lwowskiego Okrę
gowego Związku Gie r Sportowych za
łatwiono po myśli ustępującego Zarząau. 
Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi, uchwalono preliminarz bu
dżetowy w wysokości 22,000 zł. Przy 
uchwaleniu programu na rok bież., po
lecono przyszłemu Zarządowi, nawiązać 
ściślejszy kontakt z Niemcami, wysłać 
drużynę szczypiorniaka do Austrji i W ę
gier, oraz przystąpić do przygotowań 
olimpijskich.
Z SEKCJI BRONI MAŁOKAL. Z. O. R.

LWÓW. Sekcja Broni małokalibrowej 
Zw. Oficerów rezerwy odbyła doroczne 
W alne (Zgromadzenie, dnia 16. b, m., w 
lokalu własnym pod przewodnictwem 
prezesa kpt. Jelewskiego. W wyniku wy
borów powołano nowy Zarząd z Dr. K. 
Kowalewskim na czele.

KRAKÓW. W Krakowie odbyło się Nadzwy. 
czajne Waln-' Zebranie krakowskiego Okręgo
wego Związku Bokserskiego, zwołane przez k*- 
m isję, mianowaną przez P. Z. E. Ustępujący™  
władzom udzielono absolutorjum i wybrano no# 
wy zarząd z prezesem mjr. Jaworowskim na' 
czele1
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Herostratowe pomysły reformy pisowni
Od jednego z wybitnych polonistów kra

kowskich otrzymujemy następująca uwagi na 
temat nowej pisowni polskiej, będącćj obecnie 
przedmiotem prac Komisji naukowej. Za
mieszczamy je jako głoś w toczącej się  dys
kusji, która coraz wyraźniej zwraca się  prze
ciw projektowanym reformom. —  Red.
Kulturalny człowiek wysłuchuje w  o- 

statnich czasach \z  rosnącym niepokojem 
i obrzydzeniem wiadomości o projekcie 
zepsucia pisowni polskiej, mającym 
pretensje do nazwy „projektu nowej pi
sowni". Ofensywa „reform atorów " ob
l ic z o n a  fest n a  bierność społeczeństwa, 
a  z a c z y n a  być tak  natarczyw ą, że obu
rza  najspokojniejszego obywatela.

Pr^y sposobności tych projektów 
wysuwa się —  o dziwo —  nazwiska 
profesorów, którzy powinni raczej bro
nić piękna mowy polskiej i jej pisowni. 
Fakt zaś, że reform atorzy są profesora
mi, znawcami gw ar polskich, bynaj
mniej nie upoważnia ich do narzucania 
społeczeństwu niedowarzonych pomy
słów. Praw da, reform atorzy m ają zwo
lenników, jak  się mogłem o tern prze
konać, wśród niekulturalnych sfer lud
ności, a więc półanalfabetów  i drobnej 
części półinteligentów (nie wszystkich)' 
i kiepskich zecerów, nie umiejących pi
sać ortograficznie. Sztab ten już sam  
za siebie wystarczy, żeby reform atorzy 
uznali swój błąd i by dla uniknięcia 
kompromitacji, jaknajprędzej wycofali 
swój herostratowy ' projekt. Jakżeż bo
wiem inaczej nazwać projekt pisowni, 
dążący do zubożenia, spaczenia, ob
skubania języka i pisowni polskiej?

* Reform atorzy w ystępują pod nie
winnym hasłem fonetycznej pisowni. 
Ależ ojBrzymia część społeczeństwa, tj. 
lud polski, nie ma z projektow aną fo
netyką nic wspólnego, w brew  tem u, co; 
twierdzą reform atorzy. Lud mianowi
cie odróżnia jeszcze w  swej wymowie 
„rz“ od „ ż "  (naw et m azurzący), „Ch‘ 
od „h", z wyjątkiem  Podhalan, „0 “ od 
„u". Cóż z tego, źe w arstw y inteligent
ne w ym aw iają błędnie I niewłaściwie? 
Czyż nie należałoby raczej rozpocząć 
pracy nad dykcją I wyraźną, właściwą 
wymową polskich dźwięków, ginących 
nawet obecnie w  naszych czasach, jak  
„trzeba" (w ym aw iane: czeba), trzeci, 
trzysta (w ym aw iane: czecf, czy sta )?

Panowie reform atorzy nie mają żad
nego pietyzm u dla polskiego języka , 
choć się nim zajmują zawodowo. Chcą 
go zubożyć, obskubać, niczem z pierza 
gęś. W yrzucenie kilku polskich liter 
przychodzi im bardzo łatwo.

Słysząc pom ruk niezadowolenia 
polskiego społeczeństwa, reform atorzy 
cofnęli się częściowo, zadaw alając się 
przynajmniej fonetyczną pisownią tam, 
gdzie etymologiczne poczucie jest m art-

wem, a więc projektują „kratki, bul, 
wruźyć, źeka, tźeba itd. Będziemy się 
musieli jednak dobrze głowić nad tern, 
w  których wyrazach zam arła etymolo- 
gja, bo nuż ktoś wydobędzie jakiś ety
mologicznie brzmiący wyraz pochodny, 
to co w tedy? Czy wrócimy do dawnej 
pisowni „ó" czy „rz"?  Reformatorzy, 
chcą naruszyć dotychczasowe zasady 
pisowni. Ale z tern jest tak, jak  z trak
tatem  wersalskim. Gdy zrobimy w  nim 
wyłom na rzecz plebiscytu n. p. w  T y
rolu, to nazajutrz będziemy musieli u- 
rządzić plebiscyt na W ęgrzech, czy w 
Gdańsku. Przecież jakieś zasady mu
szą obowiązywać, bez względu na to, 
czy etymologiczne poczucie jest żywe,

czy nie, czy to w  środKu czy na począt
ku wyrazu.

Reformatorzy nie m ają nic lepszego
do roboty, jak  niszczenie dorobku na
szej kultury, a jeden z nich ośmieszył 
się hasłem, że „Jak nowe państwo —  to 
nowa pisownia". W iemy więc, jakie to 
wzniosłe hasła im przyświecają. Społe
czeństwo musi się ocknąć i dać im na
leżytą odpowiedź, aby ratować naszą 
narodową tradycję, naszą kulturę. 
A przytem należy wyrzucić narzucone 
nam niedawno bezmyślne inowacje w 
rodzaju „spowodu", „stegopowodu", 
„sprzyczyny", „skolei" itp. barbaryzmy.

Krak .

WI OSNA 1935 aijm edaU ini materiały bitlflcia 
aa obrania, sariatki męskie, 
keatjumy I płssscse Sarnaki*

Rudolf SW ITALSKI
. _ ! ■ L   - -
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Zwycięstwo szachistów sowieckich

Dla Józi 19/111 lub Józia 
K W IA T Y  w aaiwląkssyai wyberza

*  *  i najniższych ecnaeh
488 .F L O R A "  Akademieka 20

Dnia 15. b. m. zakończył się w Mo
skwie wielki międzynarodowy turniej sza
chistów, który przyniósł piękne zwycię
stwo mistrzom sowieckim.

Pierwsze i drugie miejsce zdobyli 
ex aeąuo szachista sowiecki Botwinnlk i 
czeski Flohr. Dawni mistrze światowi dr. 
Laskar i Capablanca zadowolnić się mu
sieli trzeciem i czwartem miejscem.

Naogół z ; dziesięciu nagród połowę 
zdobyli szachiści sowieccy, drugą poło
wę goście zagraniczni.

Zwycięsca turnieju Botwinnik otrzy
mał od rządu w  nagrodę... samochód, — 
odznaczenie naprawdę niezwykłe, biorąc

pod uwagę stosunki panującąe w So
wietach.

Jeszcze bardziej charakterystycznemi 
są okoliczności, w jakich nastąpiło przy
znanie tej nagrody. Oto Komisarjat cięż
kiego przemysłu wydał specjalne rozpo
rządzenie, mocą którego nagrodzony zo
staje Botwinnlk za... dobre wyniki jego 
studjów technicznych w Instytucie Tech
nicznym, w połączeniu z mistrzowską grą 
w szachy".

Jak z treści tego rozporządzenia wy
nika, Instytut Techniczny daje swym ele
wom dość wszechstronne wyszkolenie.

Prawdziwie „nieśmiertelni
'Jeden z amerykańskich amatorów- 

statystyków zadał sobie trud zbadania, 
wielu ludzi przeszło naprawdę do his+o- 
rji świata jako „nieśmiertelni".

Statystyka ta wypadła dość nieocze
kiwanie. >

Oto około 30 miljardów ludzi, licząc 
od czasów historycznych, naliczyć moż

na zaledwie pięć tysięcy osób, których 
nazwiska utrzymały się na stałe w leksy
konach, encyklopediach, podręcznikach 
historji, literatury i sztuki. '

Spośród tych pięciu tysięcy osób było 
zaledwie dwieście kobiet, — a wśród 
nich na pierwszem miejscu postawić nale
ży Marję Stuart.

Straszne żniwo malarii na Cejlonie
„Catholic Guardian", wydawany w 

Jaffnie na Cejlonie, tak pisze o strasznej 
malarji, pustoszącej południową część 
wyspy: „Nas mieszkających na północy 
Cejlonu, bardzo często nawiedzają po
dobne epidemje, ale nigdy jeszcze z po
wodu tego śmiertelność wśród ludności 
nie dochodziła nawet do połowy tej, 
której świadkiem są tego roku południo
we okręgi wyspy. Przyczyną tak wielkiej 
śmiertelności jest zły stan zdrowia u 
mieszkańców wsi, wywołany brakiem nie 
zbędnych środków do życia.

Pewien misjonarz, pracujący na wsi 
w  diecezji Kolombo, podaje o tej epide-

mjl wprost okropne szczegóły. W  jego 
misji niema ani jednej rodziny bez cho
rych na malarję, miejscowa szkoła mi
syjna jest zamknięta, bo na 240 uczniów 
214 jest chorych! Liczba ofiar zwiększa 
się z dnia na dzień, zwłaszcza wśród 
dzieci. Ludzie nie mają siły zapanowa
nia nad febrą, brak jest żywności, chini
na i sól, rozdzielana przez rząd, przycho
dzą często zapóźno.

Zakupiłem ryżu i herbaty za 25 ru- 
pij (około 75 zł) i rozdałem jedno i dru
gie między parafjan. Na nieszczęście, z 
bólem dodaje misjonarz, to wszystko, co 
dla nich uczynić mogłem. Na więcej

mnie nie stać, bo sam jestem biedak-̂  
Biedni buddyści są w ięcej P?ża*° 
^odnl, aniżeli moi chrześcijanie, bo y 
dosłownie nikt o nich się nie trosz 
Umierają setkami. ' ^

Bielizna m ę sk a
gotowa I do miary* najlepsze wykon**!* 

ostatnie nowości sezonu

józef NOWAK 

7la (aU dnia

Mleczak 
o... koedukacji

Omawiałem przed kilku dniami 
sole pisemko m łodzieży jednego z ,&l p  
nazjum  lwowskich, ja kb y  dla p o r o ^ '^  
nia, przysłano mi z  Tarnopola inne '  ̂
semko, tym  razem ju ż oficjalny ° r*'u 
tem tejszej m łodzieży szkół średn 
„Znicz".

Ładny „znicz"! %Qj
Oczywiście ju ż pierwsza strona ~ 

czy na się od jakże mało oklepm y 
słów imieninowych:

Nr.

ł v°„Cala Polska od sine} fa li Bałtyku* ®<< 
niebotyczne szczyty Tatr św ieci w  dniu— j

Zaczem  następuje szereg  
więcej i wogóle nieudanych w yp°c 
których autorowie, jako już raz 
drukowani", będą na tej podstawie K 
dyś zamęczali redakcje pism swem £r.y  
fom ahstwem  (biada, ach, blada!): /L, 
„clou“ numeru są „rozważania" i  .:{, 
goś żółtodzióba na temat.. koeduM K  
Niemowie to z  niebywale poważną ™ 
ną zastrzega się na wstępie: tafSt

„W artykule nie będę sie  bynajmniej y#* 
o g r u n t o w n e  z g ł ę b i e n i e  kwestjl , ^ 
dukaćji, o b e z a p e l a c y j n e  j e j  r ° ł *  
z a n i e .  Chciałbym tylko rzucić kilka u^8^ ^  
temat strony społecznej i  moralnej teg° 
blemu, jako też sprawy istniejących jo* 9 
koedukacyjnych." . itf

Jakoteż rzuca. O „konieczno”  ̂  
szko ły koedukacyjnej“t o „zrównon 
kobiety z  m ężczyzną", o „nonsensie 0 
rębnego wychowywania", o »p°z ^° m  
etycznym ", o „specyficznych nastać ^  
niach m yślow ych" (ską d  te w yrt& frj 
mleczak zapożyczy ł? ), o „harmonir 
współpracy"  i tak dalej —  gaworzy ^  . 
bie o koedukacji państwowo eduko#aj  
niemowlę, którem u jeszcze  J
mama nosek obcierała, a tato 
porcięta za  lasowanie w  spiżarce. a  

T ak było jeszcze wczoraj, a ju& ^
w czorajszy m leczak powtarza jak ^
puga zasłyszane zw roty, byleby’ 
leże laskę w  oczach swoich —  nie$
—  przełożonych. , 0

1 co z  takiego państwowego & 
za  chwast wyrośnie? y

Rękawiczki —  po Acz
apaszki — chusteczki w ogromnym 

oony bardzo niskie

Józef NOWAK fe t''* * * !ń
m

Z SALI KONCERTOWEJ

Świąto śpiewacze 
we Lwowie

„LUTNIA" I „ECHO - MACIERZ" na 
CZELE ZESPOŁÓW

W  chwili bezkarnego rozpanoszenia 
Sie jazzu, dancingów, zespołów reweller- 
sowych i trywjalnej piosenki, każdy kon
cert poważnego zespołu śpiewaczego, 
szczerem i serdecznem umiłowaniem o- 
wiane kultywowanie polskiej, poważnej 
pieśni chóralnej, każdą karną i zdrową 
pracę zespołową — należy uważać za 
objaw pocieszający i radosny.

Toteż należy wyrazić słowa wdzięcz
ności Małop. Związkowi Tow. Mu

zycznych i śpiewaczych, 
źe przez rozpisanie konkursu kompozy
torskiego i przez zorganizowanie nie
dzielnego koncertu turniejowego zaani- 
mował zrzeszone zespoły do wytężonej 
pracy, i do szlachetnej rywalizacji na tur
nieju. i

Jakkolwiek z różnych względów nie 
wszystkie zespoły Związkowe wzięły w  
turnieju udział (brak funduszów na przy
jazd do Lwowa lub odrębna praca arty
styczna)

to towarzystwa śpiewacze, któreśmy

słyszeli w  niedzielę —  wykazały 
nadzwyczaj wysoki poziom arty

styczny
i dały dowód tężyzny naszych śpiewa- 
ków-amatorów. > i

Jako bezpośrednio omawianym turnie
jem zainteresowany (w  charakterze autora 
i dyrygenta) wstrzymuję się od krytycz
nej oceny owoców pracy poszczególnych 
chórów, co jest tem bardziej wskazane, 
że ocena tym razem podpadła pod 
kompetencje Sądu konkursowego, który 
stanowili, zaproszeni przez Wydział 
Związku: p. dyr. Stolńskl z Katowic, ks. 
dr. Madura z Tarnopola i dr. A. Sołtys ze 
Lwowa.

A sąd konkursowy słusznie Orzekł, że 
chórów mieszanych nie można oceniać na 
równi z chórami męskiemi ze względu na 
różną ich rozpiętość, charakter i brzmie
nie i sklasyfikował odrębnie chóry mie
szane, przyznając pierwsze miejsce lwow
skiej „Lutni" a drugie mieszanemu „Chó
rowi Robotniczemu". Chóry męskie zaś 
zajęły — wedle punktacji jury — nastę
pującą kolejność:

1) Lwowskie „Echo-Macierz", 2) Lwo
wski „Bard", 3) Lwowska „Syrena", 4) 
„Echo" — Przemyśl, 5) Lwowski „Chór 
Technickl", 6) Lwowski „Chór Medyków 
Wet". 7) Chór Legionistów, 8) Lwowski j 
„Chór Akademicki", 9) „Echo" — Dro
hobycz. a

Przedmiotem oceny produkcji chórów 
były: Intonacja i czystość, brzmienie,, 
rytmika, dynamika, wymowa, frazowanie, 
interpretacja i stopień trudności utworu. 
Za najtrudniejsze do wykonania utwory 
uznano: „Kasserna „Balladę o Herodzie*-' 
(15 pktów) i Bursy: „Piechota na front" 
(15 pkt.). _  ; i

W1 związku z wymienionym turnie
jem śpiewaczym nasuwają się pewne, po
ważne uwagi. Głos ludzki — nie jest gło
sem instrumentu, a brzmienie jego i czy
stość uzależnione są w dużej mierze od 
psychicznego 1 fizycznego stanu śpiewa
ka -  amatora. Stan psychiczny zwłaszcza 
ulega stale pewnym wahaniom, niezależ
nym od woli śpiewaka ani od zdolności 
dyrygenta. Toteż nie można pracy chóral
nej podciągać pod regulaminy zawodów, 
bo zespoły śpiewacze nie są towarzy
stwami sportowemi; a ich praca nie da 
się porównać z „wyczynami" pięściarzy 
lub piłkarzy.

Ponadto zawody śpiewacze na na
szym terenie tem bardziej nie są wskaza
ne, że istnieją zespoły, które żadną mia
rą ze sobą rywalizować nie mogą.

Chó/y akademickie —  rokrocznie 
skład swój zmieniające, nie mogą 
walczyć o pierwszeństwo na równi 
z  zespołami stałemi, ześpiewanemi. 
Chóry robotnicze, dysponujące glosa

mi bardziej surowemi i materja*  ̂
mniej umuzykalnionym, nie m®* 
również podlegać tym samym w**** j 
kom oceny —  co zespoły, złożoń®^ 
ludzi o wyższym poziomie ku»tu

muzycznej.  ̂ a
Miara więc powinna być różna> 

tem Związek Małop. zapomniał i 
dzielił żadnych dyrektyw sądowi 
sowemu. Następnie dla w ła ś c iw e j  0 ,

powinny wszystkie zespoły 
kolejno ten sam utwór —  a nie x 
o różnych charakterach i stop*0* 

trudności
I wreszcie chóry powinny 

się do ilości stałych swych członków ̂ yc*1 
snych i nie „wypożyczać" poszczę# 
głosów z innych zespołów. ^

Ostatecznie zaś fakt pojawienia 
na estradzie bogatych liczebnie *a?  
rów akademickich 1 duży udział 
waków .  robotników mówi *y <.ciS 
wiele! Kult pieśni i zapał śp ie^ n t' 
wśród młodzieży i organłzacyj 
nlczych stanowi właśnie ów fa£* _ 

i pocieszający objaw. pffl' 
Ze względu na wysoki pózj?2  ji**, 

dukcyj chóralnych — co stwierdź* 
miły gość ze śląska dyr. Stoiński ^ c i v  
żą się naszym drużynom śpieW 
słowa szczerego uznania. v

W , H AU SM ^
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f e f i j Ę W  C O S F O D A R C ^ O -& P O Ł E C Z IiY
Niemcy przeciw obcym 

owocom
k t ó r v W .ślad za Frankfurtem n. M.,

. °gł°sił odezwę do obywateli nie- 
.lch, wzywając ich do bojkotu owo- 

Hja 1 ^ in  zagranicznych, a konstruowa- 
8ser°Woców i win krajowych, — cały 

111 as* wydał za pośrednictwem 
Urzędów zdrowia podobne ode- 

Y które nie pozostaną bez echa. ' 
ny> m nas przeciwnie, pomarańcze, bana- 
®Helę ^darynki, palestyńska cebula, czo- 
ears^ r?lskie jabłka i t. d. niszczą owo- 

i warzywnictwo polskie i żaden 
Hip-,5 zdrowia“ nie raczy na ten mo- 
niey’ ZWrńcić uwagę, przeciwnie kierow- 
Pią naszego handlu zagranicznego to- 

nas w zagranicznych „witaminach".

■r°ttika gospodarcza
He 2 a i9 ^ osz,°ne zostały dane statystycz- 
tyC2 akładu Ubezpieczeń Społecznych, do- 
twje lCe} lokaty funduszów w budownic- 
be^.^eszkaniow em . Jak się okazuje u- 

ec?alnie wydały na budowę 19 blo- 
fH^-jateszkaniowych w 19 miastach 

 ̂ z*- Akcja budownictwa mie- 
PiiesJiP^a Z. U. S. spowodowała 4.414 

^ k ań , liczących 10.534 izb.
MoJJT Prusiech Wschodnich przystą- 
< V  do, wykonania programu budowni-* 
ktiry Mieszkaniowego dla robotników, 
?°nie program w nadchodzącym se- 

-Pfzewiduje budowę 10.000 domów 
I1||es>S?i!ijnych ,*w których znajdzie po- 
cfcle t ^ćuie 7.000 rodzin robotniczych. Na 

przeznaczono 60—70 milj. 
niemieckich. Roku zeszłego na te- 

•̂tOo  ̂ ru.s Wschodnich wybudowano 
akich domów. Obok zadania bu- 

^  ohZe®0, budownictwo robotnicze na 
8k<w, Szarze ma również charakter woj- 
rV̂ 'otn* gdyz w domach tych osobami są 
^ p . 1 cy związani z wojskowemi orga- 

, ' Jami Rzeszy.
^ a  polskim rynku pokazują się 

^njj Czfściej towary importowane z Ja- 
Jin^° cenach dumpingowych. Ostat- 

^ J^ ^ w a d z o n o  do W arszawy większe 
i5rty tłuszczów służących do wy- 

** ec» mydeł itp. Japońskie surow
s i  J^ędawane są po cenach o 40 pro- 

Mższych od obiegowych.
J ^ ^ i n i s t e r  Poczt i Telegrafów Ka- 
H oi> d a ł  rozporządzenie zezwalające

„Motoryzacja” Kraju..
(g.). W numerze niedzielnym „Kurje- 

ra" (nr. 75) naszkicowaliśmy obrazek 
rozwoju „motoryzacji" w Zamojszczyź- 
nie, dziś podobny obrazek podajemy za 
sanacyjną „Gospodarką handlową", któ
ra notuje:

„Pomiędzy dwoma znanemi ośrodka
mi gospodarczemi (rolniczym i.przem y
słowym) na przestrzeni około 200 km., 
zorganizowany został, ściśle wzdłuż linji 
kolejowej stały przewóz towarów za po
mocą chłopskich furmanek. Co 30—40 
km znajdują się stacje konne, gdzie, za
leżnie od charakteru towaru, bądź prze

ładowuje się go na inną furę, bądź też tyl
ko przeprzęga się konie. Uczestnicy tak 
zorganizowanej spółki przewozowej, dy
sponują na każdej „stacji "kilkoma pa
rami koni, obowiązani są do obsługiwa
nia „linji" w ciągu całych 24 godzin; 
ruch w obu kierunkach trwa bez przerwy 
dzień i noc.

Maluczko a nasze drogi roić się będą 
od samych „bałagułów", w myśl widocz
nie programu „motoryzacji". A cały 
świat pędzi na linji maszyn, motorów, 
uzbrojenia. U nas jakoś to będzie.

„Centrosojuz” a pomarańcze

yr,P '*Uię *![arjuszom pocztowym na zajmo- 
?  M ow? w czasie wolnym od zajęć u- 
p c,e akwizycją ubezpieczonych na 

Pocztowej Kasie Oszczędności.
o ^ e k 2eśnie Poczta P o ję ł a  inkaso 
n Poż ubezpieczeniowych,oraz odsetek 
a udzielanych ubezpieczonym

ycie Przez PKO.

(g ) W  „Dile" (nr. 71) zamiesz
czony został ciekawy wywiad dyrektora 
„Centrosojuzu" dr. M artinka na temat 
zaangażowania się tej „ukraińskiej" 
instytucji kooperatywnej w kompensa
cyjnym handlu pomarańczowym pol
sko - hiszpańskim.

Z wywiadu tego dowiadujemy się, 
że najpoważniejszym odbiorcą naszych 
jaj obok Anglji była Hiszpan ja, dokąd 
towar ten szedł od roku 1930. W  latach 
ostatnich sam „ Centrosojuz'1 wysłał do 
Hiszpanji ja j: w roku 1932 —  2 w a
gony, w roku 1933 —  35 wagonów, w 
roku 1934 w ciągu kilku miesięcy ąż 
do zerwania układu handlowego 37 
wagonów.

W  grudniu z. r. Hiszpanja zażądała 
w  drodze kompensacji wyeksportowa
nia z Hiszpanji przez Polskę 1600 w a
gonów pomarańcz, w  zamian za co zo
bowiązała się przyjąć, na swój rynek 
430.000 cetnarów polskich jaj, a wiec 
mniejwięcej 640 wagonów. Układ ten 
doszedł do skutku, a jeśli Hiszpanja 
narzuciła Polsce 4 -  krotnie tyle poma
rańcz ile miała przyjąć jaj, stało się to 
z tej racji, że Hiszpanja zażą
dała rekompensaty za te lata (1930 
— 1933) w  których ten kra: pom arań
czowy nic do Polski nie eksportował. 
Z transportu 500 tonn pomarańcz, 
które przeznaczyło ministerstwo na 
Małopolskę W schodnią „Centrosojuz“ 
otrzymał 58 wagonów. „Centrosojuz * 
był jedyną eksportową instytucją, która 
się tej roli interwencyjnej podjęła. In
ne organizacje eksportowe na terenie 
Małopolski W schodniej do tej akcji nie 
przystąpiły.

Centrosojuz przywiózł z Gdyni 225 
tonn pomarańcz, z którego do trans

portu na rynek lwowski rzucił 1 2  w a
gonów. Resztę wysłała ta  organizacją 
do województw zachodnich.

Za tę też interwencję przyznano 
„Centroa»juzowi" kontyngent eksporto
wy jaj ao Hiszpanji w  ilości 35 w ago
nów.

Z wywiadu wymienionego dowiadu
jemy się, że „Centrosojuz" w roku 
1934 wyeksportował 198 wagonów jaj 
a około 2 0 0  wagonów uplasował na 
rynku krajowym.

Jaja „Centrosojuzu" eksportowano 
do: Anglji, Austrji, Hiszpanji, Włoch, 
Szwajcarji, Czechosłowacji i Francji.

Roku, bieżącego mimo, iż sezon się 
opóźnił, odeszło już z „Centrosojuzu" 
kilka wagonów jaj do: W iednia, Czech 
i Szwajcarji. W  dniach ostatnich ode
szły już poważne transporty jaj „cen- 
trosojuzowych" do Hiszpanji i to z 
terenu Tarnopola i Stanisławowa.

Oto kilka informacyj ciekawych, 
których dostarczył nam wywiad dyrek
tora „Centrosojuzu".

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty prawie we wszystkich ar
tykułach, oraz egzekutywne kupno otrąb. Psze
nica, żyto, ęczipień, hreczka i kasza, mąka 
pszenna, otręby, kasza jęczmienna, jaglana i 
pęcak zniżkuje w cenie.

Ceny innych artykułów niezmienione. 
Tendencja niejednolita, usposobienie oży-

Nestępne zebranie giełdowe we środę, dnia 
20 bm.
Giełda pieniężna.

Usposobienie wyczekujące.
Dolar poza Giełdą zł. 5.27V«.

Sir Kingsley Wood, minister poczt mia
nowany został dyrektorem „National 
Publicity Office", odpowiadającemu 
niemieckiemu ministerstwu propagandy,

Giełda nabiałowa
Masło deserowe blokowane hurt. 

2.70 zł, detal 3,00 zł.
Masło formowane hurt 2.90 zł, de* 

tal 3,20 zł.
Masło kuchenne hurt 2,50 zł, de

tal 2,80* zł.
Jaja hurt. 2.50 zł, detal 5 gr,

Giełda warszawska
Warszawa 18. III. 1935 

46-75 
111*50

3 proc. poi. budowlana
5 proc. po i. inwestycyjna
4 proc. poi. inwest. seryj. —*—
4 proc. poi. konwersyjna 68*75
5 proc. poi. kolejowa 63*25
6 proc. poi. dolarowa 78*25
4 proc. poi. dolarowa 53-50
7 proc. poi. stabilizacyjna 72‘13

10 proc. poi. koleiowa —•*—

WALUTY I DEWIZY
Igjr 

Gdańsk 
loiandja 

Londyn 
N. Jork

123*95
173-—
359*22
25-22*

5-30-

Praga
Paryi
Szwajcarja
Włochy

Berlin

22*15 
34*98 

171*90 
44*12 

213*—

Giełdy zagraniczne
L c  n d y n. 18. III. 193*

Gil o w s k a

N. Jork 4*75* Zurych 14*51
Paryż 
Beri n

7203* Praga 114*75
11*86* Sztockholm 19-35

Amsterdam 7-02- Hiszpanja 34.59
B nik iel* 20-32- Wiedeń 25-62
Rzym 57-12* Warszawa 25*43 

P a r y  ż 18. III. 1935
Londyn 72-— Praga 63-40
N. Jork 1515 Bukareszt 15-20
Bruksela 353-25 Berlin 610-
Rzym 126*10 Hiszpanja 207-25*
Zurych 491*— Amsterdam 1026*
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”diemja i miłość”
Irenki cały skierowany został w kierunku wy- 

• r0 2 n?Jei? nicy âk * 2 C z e g 0  P°wstał ten rodzaj węgla. 
*rtą sam°Wie 2 inżynieram* * dyrektorem zawsze jedna 
;yik0  konkluzja. — Powstał, óo go ktoś wynalazł.

”k*°^* n*e ky* Polakiem i nie wynalazł go 
k2as nie też ona °  *em n*e w i©działa, że ją dotych-
. 7  możn b y w a ł y  te sprawy, czego jeszcze nie ma co 
8l.̂  nad *a stworzyd, aż dopiero tu, na tej praktyce. Długo 
a!kóvy Zastanawia i wkońcu dochodzi do takich pew_ 

innego jest studjować chemję, a co innego 
Praktycznie. Ot cjjoćby taki węgiel, który ją 

e  ^ h o d z i ł  na Politechnice, dopiero przy zastoso-
^  Z d się i akie ma ogromne znaczenie Z rozmo-
J^jpnówr or?m 1 inżynierami, dowiedziała się, za ile
la bezr,Krr nie P*olska sProwadza tego węgla do kraju, 

^ © o b y  yck .m0 żnaby zająć w fabrykach, a ile fabryk 
•̂cę, u ?  P?wsta<: w kraju, za te miljony wysyłane zagra- 

8 rosz w c“einików znalazłoby zajęcie. Przecież każdy 
nyck. G d h  2  kraiu* powiększenie nędzy bezrobot- 
^asny  n i i, - ^ 0  *ak niożna zrobić. Stworzyć, mieć swój
^ ie t   Polski węgiel aktywny! Ach marzenie! Marze-
*i&bie 4  P^taio mię na punkcie węgla — mówi sama do 
C*afnvch V*bod^  na chwilę oderwać myśli od tych
kó\y „ , ^robńiutkłch kilku milimetrowych kwadraci-

Z  kulek wielkości pigułek.

^ k lin ia ^ 0111 *ygodnia zrobiła wycieczkę do pobliskiej 
?'enine»nrni* ^ atn .znowu spotkała się z przeróbką gazu 

ry nan >na gaz°hnę- I znowu ten sam proceder, absor.
węglem aktywnem, przez które przecho- 

zleRlny» zostawiając w porowatem ciele węgla 
^ęgiej ohnę. Zapomocą gorącej pary, puszczonej na
Sazoi Miejsce gazu, wypływą drogocenna ciecz —

’ ,a Wszy«tko to dzięki węglowi aktywnemu 
tońcu dochodzi do tego, żc irenka nie sypia po

nocach. Myśl uparta, spędza sen z  powiek. Pali papiero
sy jeden po drugim, szukając w nikotynie uspokojenia 
nerwów, czy rozwiązania zagadki — z czego powstał ów 
węgiel aktywny. Łącka obserwuje zmianę zaszły, w córce, 
która nie je, nie sypia jak dawniej, lecz ciągle coś notuje, 
oblicza, pisze, lecz z niczem się nie zwierza. Coraz bar
dziej staje się małomówną. Czasami jest tak zamyśloną, 
że na pytania nie odpowiada. Martwi się nią, lecz jest za 
subtelną, żeby się gwałtem wdzierać w tajemnice jedy
naczki. Jednak troska o zdrowie córki, nie daje jej spo
koju, przestaje również sypiać.

Światło z pokoju Irenki, przedostaje się szczeliną 
drzwi do sypialni Łąckiej. Jest to już trzecia noc zrzędu. 
Nie wytrzymała. Zrywa się z łóżka i bez pukania wcho
dzi do pokoju córki.

Z dymu aż ciemno. Przy stole z głową opartą na rę
ce, siedzi nierozebrana Irenka.

— Rany Boskie! Irenko! Co się z toba dzieje, dziec
ko? O czem tak myślisz? — mówi przerażona, obejmując 
zatrwożonym wzrokiem postać córki.

Irenka ocknęła się. Postać matki z przestrachem ma
lującym się w oczach i twarzy, ma wygląd tak komiczny, 
że aż śmiech budzi. Irefice śmiać się jednak nie chce. 
Staje przed matką i głosem ochrypłym mówi:

— Mamo! Ja muszę zrobić wynalazek. Muszę wy
naleźć węgiel aktywny. Polska musi mieć swój własny 
węgiel, a nie płacić dolara za kilogram.! Rozumiesz! Ty 
wiesz, za ile miljonów rocznie sprowadzamy tego pro
duktu?

—  Irenko — przerywa łagodnie matka — dziecko 
drogie, uspokój się. Da Bóg, to go stworzysz, a nie to 
stworzą go inni chemicy polscy. Ale to nie ma sensu, że
byś iroce marnowała. W dzień pracujesz, w nocy nie 
śpisz. Do czego to cię doprowadzi ? Zamiast wynalazku 
zdrowie stracisz. Tak ma wyglądać twój wypoczynek, pu 
całorocznej pracy? Rozbieraj się i kładź się spać. Tylko 
cl okna otworzę, bo w tym dymie udusić się można. Że 
kwiaty jeszcze się trzyma;ą w tej wędzarni, to też cud- 
Jutro do gazowni nie póidziezz. Musisz się wyspać i wy_ 
oocząć porządnie.

— Ty myślisz, że ja  potrafię zasnąć — przerywa jej 
zmęczonym głosem.

— Potrafisz! Połóż się tylko do łóżka. Rozbieraj się, 
Przyniosę ci krople na uspokojenie — mówi matka sta
nowczo.

Po chwili wraęa ze szklanką wody, kostką cukru 
I flaszeczką z walerjaną. Irenkę zastaje już w łóżku. Po
dwójną dawkę wlała, na cukier, który następnie włożyła 
jej do ust. Irenka bez słowa sprzeciwu, gryzie cukier, po
pijając wodą. Łącka siada na brzegu łóżka odgarnia wło
sy z czoła jedynaczki, a złożywszy pocałunek serdeczny 
na jej czole, odchodzi do siebie. W kilkanaście minut, do
nośne chrapanie uspokaja matkę. Zasnęła jej córka, teraz 
może i ona spać będzie.

Do gazowni poszła dopiero po obiedzie. Myśl o wy
nalazku, nie daje się wyrugować perswazją matki. Ko
rzystając ze spoczynku, napisała do kilku księgarń, czy 
nie mają na składzie dzieł zagranicznych, traktujących 
o węglu aktywnym. Po kilku dniach, otrzymała prawie 
jedne i te same odpowiedzi, jakie dzieją mają. Jedna tylko 
księgarnia odpisała jej, że ma najnowsze wydanie lip
skie, ale cena przerasta możność zasobów pieniężnych 
Irenki i Łąckiej. Siedemset złotych kosztuje to cztcro- 
mowe dzieło. Jak chętnie zrezygnowałaby z obu sukie
nek, mesztów 5 wszelkich przyjemności, byleby móc zo
stać posiadaczką tej książki „Aktiv Kohle" wydana; 
v/ Lipsku. Lecz cóż z chęci, cóż z tego, nawet, że więcej 
była chemikiem jak kobietą, kiedy nie miała pie
niędzy. .Jak można myśleć o wynalazku, nie mając ka
pitału odpowiedniego. O, jak nienawidziła z całej duszy 
pieniędzy, o które wszystko się rozbija. Brak tejwstręt- 
nej mamony, utrudnia tylu wartościowym rzeczom ujrze
nie światła dziennego. Te pieniądze! Te pieniądze, pod
stawą wszystkiego. A jednak nie da się im i spróbuję bez 
pieniędzy. Od czego jednak zacząć? Od dwu tygodni pra
cuje nad rozbiorem chemicznym tych tajemniczych ka
wałeczków węgla, ale ciągle bez rezultatu.

(C. a. n.J
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„Lotnictwo i 36 korpusów nie daje się zaimprowizować"

Niemiecka polityka faktów dokonanych
PARYŻ, 17. 3. (P A T ). W  kołach 

poetycznych Francji mówią, że decyzji 
Niemiec o wprowadzeniu powszechnej 
służby wojskowej nie była niespodzian
ką dla czynników urzędowych w  Pary
żu, ponieważ znane tam były od dawna 
daleko posunięte zbrojenia Niemiec. 
N ikt nie wątpi, że  armja niemiecka sta
nie są  szybko potężnem narzędziem  
działania, gd yż  kierownicy polityki nie
mieckiej uiawniają daleko posuniętą 
skłonność do taktyki faktów  dokona
nych tak, że  można przypuszczać, iż 
w ykonują oni program ustalony, mający 
na celu zapewnienie Niemcom potęgi 
we w szystkich działach zbrojeń. Zacho
dzi pytanie czy Rzesza długo będzie 
czekać z wypowiedzeniem postanowień 
T raktatu W ersalskiego, dotyczących 
zbrojeń morskich.

Błędnem jest, zdaniem kół politycz
nych Francji, przekonanie, że. utworze-

lotnictwa wojskowego i wprowadze
nie powszechnej służby wojskowej, sta
nowią odpowiedź na Białą Księgę bry
tyjską i na uchwałę Francji o u trzym a
niu na odpowiednim poziomie sił zbroj
nych Francji. Lotnictwo wojskowe i 36  
korpusów nie daje się zaimprowizować. 
Sądzą, że trzeba spokojnie oczekiwać 
na wyniki rozmów między Londynem, 
Paryżem  i Rzymem. Przed poniedział
kiem nie należy oczekiwać zajęcia przez 
te trzy  stolice stanowiska.

LONDYN, 17. 3. (P A T ). Dziś 
przedpołudniem zebrała się rada mini
strów, aby rozpatrzeć sytuację wytwo
rzoną przez decyzję rządu niemieckie
go. Na posiedzeniu obecny był podse
kretarz stanu spraw  zagranicznych 
Vansitart.

Jak donosi Havas gabinet nie powziął 
dziś żadnych decyzyj co do ewent zmia
ny podróży Simona do Berlina.

Prem jer MacDonald zwołał na po
niedziałek godz. 11 przedpoł. naradę 
ministrów dla zbadania decyzji nie
mieckiej.

„Traktat Wersalski 
jest luż tylko cieniem"...
RZYM, 17. 3. (P A T ). Prasa wło

ska obszernie omawia uchwałę rządu 
Rzeszy. „Popolo di Roma" wyraża opi- 
nję, że krok ten był od pewnego czasu 
przewidywany przez wielu przenikliw- 
szych obserwatorów sytuacji europej
skiej, niemniej jednak decyzji rządu 
niemieckiego posiada znaczenie b. do
niosłe. Traktat W ersalski jest ju ż dziś 
tylko cieniem i powoływanie się na jego 
klauzule i autorytet byłoby bezcelowe, 
gdyż traktat ten- stał się trupem  Nie 
można schronić się przed nadciągającą 
burzą’ pod papierową parasolką.

„Messagero* ‘ w korespondencji z 
Berlina również stwierdza, że zobowią
zania Traktatu Wersalskiego przestały 
istnieć dla N iemiec. , Zgodnie ze zwy
czajami, jakie zapanowały od pewnego 
czasu w  Niemczech, nowa decyzja rzą
du Rzeszy została powzięta bez żadne
go przygotowania i żadnego uprze
dzenia.

Zamiary „nieagresywne"
BERLIN, 17. 3. (P A T ). Niedzielna 

prasa berlińska, podając dosłownie pro
klamację i ustawę o służbie wojskowej, 
w artykułach swych uwypukla 2 cha
rakterystyczne momenty: 1) podkreśla 
tryumfalne zrzucenie hańbiących klau
zul V. części T raktatu  W ersalskiego i 
uzasadnia logiczność kroku Niemiec, 2) 
podkreśla najzupełniej pokojowe za
miary nowej armji niemieckiej. Celem 
tej armji nie są zamiary agresywne (? )  
lecz tylko gotowość do obrony honoru 
Niemiec (? )  i urzeczywistnienia przy
znanej w  grudniu 1932 w  Genewie za
sady równouprawnienia Niemiec.

BERLIN, l l  3. (P A T ). Dziś w saii 
opery państwowej odbyła się wielka 
manifestacja poświęcona pamięci pole
głych żołnierzy niemieckich. Na scenie 
teatru ustawiło się przeszło 80 dawnych  
chorągwi armji cesarskiej, wśród ze
branych było wielu wojskowych w mun
durach z  czasów cesarstwa. Cała uro-

j czystość miała charakter wybitnie woj
skowy. Na sali zna*dowali się w  mun
durach: feldmarszałek Mackensen i b. 
następca tronu.

Przybył również kancl. Hitler w  o- 
toczeniu całego gabinetu Rzeszy i ge- 
neralicji. Attaches wojskowi zjawili się 
w mundurach. Uwagę zwracał brak 
przedstawiciela Francji.

Dłuższe przemówienie wygłosił mi
nister generał von Blomberg.

Bezpośrednio po uroczystości w  o- 
perze, przed grobem Nieznanego Żoł
nierza odbyła się wielka parada woj
skowa. Od przeszło dwudziestu lat lud
ność BeHina m e widziała tego rodzaju  
manifestacji niemieckiej siły zbrojnej.

Wodzowie armji francuskiej o zbrojeniach Niemiec
PARYŻ, 17. 3. (Tel. w ł.). Dzienni

ki dzisiejsze zamieszczają opinje wybit
nych przedstawicieli francuskich sfer 
wojskowych o ostatnich zarządzeniach 
w Niemczech.

Marsz. Petain krótko oświadczył: 
„Cóż dodać do faktów ? W iadomości, 
jakie nadeszły, są oficjalnem potw ier
dzeniem stanu rzeczy, który inż odda- 
wna znaliśm y doskonale“.

Gen. W eygand  powiedział: „Uecy- 
cja rządu niemieckiego otworzyła nie
wątpliwie oczy tym  w szystkim , którzy  
dotychczas nie chcieli jasno widzieć. 
Nie zaskoczyła ona bynajmniej tych, 
którzy byli dobrze poinformowani o za
miarach III. R zeszy. N ie wątpię, że  po
waga sytuacji przyczyni się do napra
wienia zb y t długiego opóźnienia, jakie
mu we Francii uległo głosowanie za  
przedłużeniem czasu służby wojsko

wej .
Były szef sztabu gen. Debenay o- 

świadczył: „Obecnie wszyscy Francuzi 
wiedzą, co mają sądzić o R zeszy. M uszą  
oni w ykonywać z  całym spokojem i w  
sposób stanowczy sw ój obowiązek. 
Rząd francuski m c ułatwione zadanie“.

W  sprawie zerwania klauzul T rak
tatu W ersalskiego przez Niemcy wypo
wiedział się również b. prezydent repu
bliki Millerand, który stwierdził: „Za
rządzenia niemieckie pozw alają poznać 
istotny stan umysłów w III. Rzeszy. 
R ząd francuski może teraz dokładnie o- 
cenić błąd, jaki popełnił kierując się w y
łącznie w zględami polityki wewnętrznej 
pod naciskiem jednej partji oolitycznej. 
B. Prezydent uważa, że w obecnych 
warunkach w yjazd min. Simona do Ber
lina byłby oznaką dużej słabości.

Wizyta min. Simona nie dojdzie do skutku?
LONDYN, 17. 3. (P A T ). Po nara

dzie ministrów, zjawił się w Foreign 
Office francuski charge d ‘affaires Cam- 
bon i doręczył propozycję odbycia 
wspólnej konsultacji. W  kołach oficjal
nych w yrażają pogląd, że konsultacje 
są obecnie nie na czasie i mogą spowo
dować tylko zw łokę. Rząd brytyjski 
musi podjąć kroki natychmiast i z w ła
snej inicjatywy. Z oficjalnych kół wska
zują na to, że Niemcy nie są uprawnio
ne do iednostronnej akcji cejem złama
nia zobowiązań traktatowych'. Tylko ng 
tej podstawie zostały wysunięte propo
zycje wspólnych rokowań z Niemcami. 
Rząd nicm. w odpowiedzi swej z dnia 
15 lutego przyjął propozycję londyńska 
jako podstawę do dalszej dyskusji. V/,

W y  tan ja byłą zdecydowana na w izy'ę  
min. Sim ona w Berlinie. Tym czasem  o- 
becnie płaszczyzna rokowań została 
zniweczona. W  tych warunkach rząd 
brytyjski zamierza przedewszystkiern 
zwrócić uwagę Niemiec na tę okolicz
ność i zapytać Niemcy, na czem mia
łyby polegać obecne rozmowy ministra 
angielskiego w Berlinie. Również rząd 
brytyjski zamierza zapytać Niemcy; 
czy zdanie z  proklamacji Hitlera, że  
rząd niem. polegać będzie tylko na wła
snej sile celem zapewnienia bezpie
czeństwa Rzeszy, należy rozumieć jako  
odrzucenie przez N iemcy wszelkicn  
suggestyj co do zbiorowego system u  
bezpieczeństwa.

KUR JER SPORTOWY

BIAŁOGKoD 17. 3. Na skoczni nar
ciarskiej w Piani cy rozęgrano wielki kon- ■ 
kurs skoków przy udziale czołowych nar
ciarzy Europy Środkowej. Bawiący w 
Pianicy narciarze norwescy nie wzięli u-* 
działu w zawodach z powodu zakazu 
związku norweskiego, który w przed
dzień zawódd w  zabronił telegraficzni-: u- 
czestniczyć źawodnikc . ■ norweskim w l 
skokach. .

Konkurs skoków wygrał Marusarz St. 
z notą 326.1 (skok 87.5) 2) Barton (Cz.) 
312.9 (85.5) nowy rek. czechosłowacki, 
3) Rajmund (Szwajcarja) nota 304.6 
(80:5) now\ rek. Szwajcarji. Drugi z Po
laków Czech Br. zajął miejsce piąte z 
notą 285.3, osiągając skok długości 74 m, 
Naidłuższy skok poza konkursem wyko
nał Norweg Andersen 94 m.

Międzynarodowy turniej bokserski
POZNAŃ, 17. 3. (P A T ). W  Poznar 

niu zakończył się w  niedzielę międzyna 
rodowy turniej bokserski, zorganizowa
ny przez Sokół poznański w trzech w a
gach: półśredniej, średniej i ciężkiej. 
W alki finałowe przyniosły następujące 
wyniki:

W  wadze półśredniej Muhra (Niem
cy) zmusił do poddania się w drugiej 
rundzie Taborka  (IK P): W  walce ć 
trzecie miejsce Hruhesz (Czechosłowa
cja) pokonał na pkt. Misiurewicza (So
kół).

W  wadze średniej Chmielewski 
(IK P) wygrał na pkt. z Bernhółerem  
(N iem cy). W  walce o trzecie miejsce 
Stein (Niemcy) pokonał w 1 rundzie 
przez k-o Przybylskiego  (W arta).

W  wadze półciężkiej Doroba (Le
gia W arsz .)1 wygrał na pkt. z Majerem  
(N iem cy). W alka o trzecie miejsce nie 
doszła do skutku, gdyż mistrz F.urony 
Zehetmajer na skutek kontuzji oka me 
był zdolny do walki. Zwycięstwa pol
skich zawodników publiczność przyjęta

entuzjastycznie, śpiewając po ukończo
nych walkach chórem Hymn Narodowy.

UWÓW, 17. 3. W  drugim dniu in
dywidualnych boksersKich mistrzostw 
okręgu lwowskiego odbyły się walki 
półfinałowe. Szczegółowe wyniki przed
stawiają się następująco:

waga musza: Nieprz  (Św .) . wy
grał na pkt. z Tuszkiew iczem  (Św .) * 
Grauer (Bar-Kochba, Rzeszów) poko
n a ł ' n a  pkt. Lubińskiego  (Ś w .); waga 
kogucia: Veit (P og .) w ygrał na pkt. z 
Rońmnowem  (C zar.); w aga piórkowa: 
Ackerman (H as.) pokonał na pkt. 
Wróbla  (Pog-.); waga lekka: Zwoliń
ski (C zar.) wygrał va!k-overem.

SKODA BIJE MAKKABI 10:6 
WARSZAWA 17: 3 (PA ^) W gma

chu cyrku odbyły się zawody bokserskie 
pomiędzy Skodą a Makkabi. Makkabi 
wystąpiła osłabiona brakiem Rosenblu- 
tna i Filnlka. Skoda bez Garsteckiego. W 
ogólnej punktacji wygrała Skoda 10:6.

NOWY SUKCES CARNERY 
NOWY JORK .17. 3ł W Madison Squa-

re Garden odbył się mecz bokserskj P . 
między Wło:hem Carnerą a Ąmsiyk*^ 
nem Ray --supeł. Zwyciężył w Ś-ej 
dzie przez techniczne k. o. Carnera. - 
kreślić należy niezwykle wielką wag? o ,  
zawodników. Carnera ważył 243 f?nt 
a Amerykanin 235.

Z BOISK PIŁKARSKICH 
LWÓW 17. 3. W czoraj.

odbyły się na boisku Pogoni dwie 0 
prezy piłkarskie Hasmonea pokonała 
równorzędnej grze Lwowiamkę 1 oyjy 
Bramkę zdobył Sojfer. Sędziował

Pogoń zwyciężyła pewnie Ukrają 
w stosunku 7:0 (2:0), mając zdecydó jj 
ną przewagę. Bramki zdobyli .Matią _ j 
cztery, Niechcioł, Nahaczewski i Mfc 1 
po jednej. Pozatem Matjas pierwszy 
wykorzystał, rzutu karnego. S ę d z i o w a  
Ranis. W idzów ok. 800

KRAKÓW 17. 3. W K rakow ie -  k 

grano dzisiaj dwa towarzyskie 
piłkarskie: Wisła wygrała z A Klas1o , 
Krowodżą 14:1 (1:0). Cracovia p° 
ta PKS. z Katowic 3:0 (2:0 ^ e.

POZNAŃ 17 3. W  to w a rz y sz m y , 
czu piłkarskim W arta wygrała z m , 
wską drużyną kl. A. okręgu poznans 
go Legią 2:1 (2:0).

ŁÓDŹ 17. 3. W Łodzi r o z e g r a n o > .
niedzielę trzy mecze piłkarskie W g- 0; 
strzostwach kl. A. (zeszłorocznego s ^  
nu) ŁTSG pokonał Makkabi 5:1, a w za^  
dach towarzyskich ŁKS zremisował A , j 
nion Touriug 0:0 i WKS. wygrał z n 
koachem 4:2. łrtv

WARSZAWA 17. 3. W z a w o d a c h  } 
Polonia ligowa ookp?

r ót*

warzyskich roioma ligowa 
krakowski A-klasowy Wawel 2:1
Ora na b. niskim poziomie. Bran 
Poionji zdobył z rzutów karnych PU
rtiarz, dla Wawelu Wróbel. ,.iA

KATOWICE 17. 3. W Lipinacn 
Polski Ruch wygrał z Naprzoder \ 
(3 0 ) Ruch znajduje się obecnie w 
nej formie i wygrał bez większe?0 
siłku. Ze względu na zły stan boisko 
wody skrócono o 15 minut.

OFIARY BRUTALNEJ GRY.
KATOWICE 17. 3. W niedziele 

na Śląsku na meczach piłkarskich ‘ (y 
strzostwo kl. A. do wielkich awariti' ’-pQ 
Katowicach podczas meczu Diana -  r 
goń, ofiarą? ostrej i brutalnej gry P°£j0. 
padło dwóch graczy Diany. Nawar* 0 
znał złamania nogi. Nawrot zwichtil* 
nogi W Mikułowie podczas meczu ^ « 
djon—Ligocianka publiczność wtarg11? ' 
na boisko tak, że musiała inter-wenjo'v . 
policja.

MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE j,
PRAGA 17. 3. W meczu p i łk a r s k ą  

puhar środkowej Europy Czechosia 
pokonała Szwajcarję 3:1 (2:0). V|H

PARYŻ 17. 3. W rr.iędzypaństwo ^  
meczu piłkarskim Niemcy wygrały z 
cją 3:1 ,1:0).

CRACOVIA R EM ISU |E  Z R F? 1 
NIEMIEC

BERLIN, 17. 3. W  „S pcrtpa las^ . 
począł się w  niedzielę turniej uo ‘

jowy, w  którym bierze również -
vts K'

T Mrozpoczął sis w  niedzielę turniej .,|

:ź U'%Cracovia, wzmocniona S o k o ło w y  
Ludwiczakiem i Lemiszką. W  vie r r  
szym  turnieju Cracovia uzyskało  
szczytny w ynik z  reprezentacją ^
1:1. Obie bramki padły w  P,ef^ £jo; 
tercji. Prowadzenie dla Niemców 
był Strobel, wyrównał w kilka 
później Gorlicki. W  drugiej i* *rl $  
tercji Cracoyia grała b. ambitnie P "jff 
nąc za wszelką cenę utrzymać V7 
remisowy.
MISTRZOSTWA LEKKOaTLETYC^ 

W  POZNANIU.
POZNAŃ 17. 3. W krytej hali oWffie 

wego ośrodka odbyły się lekkoatlety ^  
mistrzostwa zimowe OKręgu pozna*1 .jej' 
go. W ogólnej punktacji pierwsze 
sce zajął AZS. (Poznań) 52. p. przed 
tą 49 pkt. i Sokołem 14 pkt. ;Zl.P° 
gólnych wyników na wyróżniętiie 
guje nowy rekord Polski w hali uzy 
w biegu na 800 przez Jusiewicza \  
ta) w czasie 2:12.9. . ; Ą

KRAKÓW 17. 3. Bieg na i
przestrzeni 3000 m. wygrał ^ ,a 
(Crac.) 10:3. . ^

PRZEMYŚL 17. 3. W dniu d z is ia j  o 
odbył się drużynowy bieg na PLzkr. \  
nagroaę wędrowną kierownika ■UrJjcjj’ 
rzędu WF. Drużynowo pierwszt 
sce zajęła Polonja 15 pkt., PrzeCLfrt. ' : 
cem (Żurawica) 21 p. i 22 dapl- 
konkurencji indywidualnej: 1) Dą°r 
(Strzelec) 13.59

Telegramy z ostatnie] ^  
na str. 1 i 2-gieJ

iii
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Radiostacja lwowska
® 0̂ ^ torek» dn*a 19 marca 1935 r.

.j*t P°ranna. 7.45 Program na dz.
**00 Ł, ^ k a zó w k i prakt. 8.00 Aud. dla szkól.

A * a B * n »  -  I T T - — __________4 A ń t r  W i _ . Ł -  „. ł̂ iPj anBm. a Waraswy. 10.45 Płyty. 11.00 
JMS'- p f  11.20. ^ ły ty . 11.30 Reportaż. 
rł,?3 tę. /  11.57 Sygnał czasu, hejnał.

dla ,ad; meteor. 12.05 P łyty. 12.50 Chwil- 
?  W i °  -  13.00 Tran sm. z Warszawy. 13.45 
J łjto , “ Pracy." 13.50 Wied. o eksp. poi. 13.55 
j  14.00 P łyty. 15.45 Koncert zesp.

lt.• ' "8kiego na wsz. st. 16.30 Audycja w 
łzyni, eci* 16.«5 Transm. z  Krakowa. 17.00 
1 ^ ° .

M }VeŚni P°lskie w wyk- Marji Rońskiej 
fr?*c*9iiy'̂ â̂ 0Wsk>eę ° . 1) St. Moniuszko: Pieśń  
b StpŁ7 ‘. Wł. żeleńsk i: Ballada KIaviga, 8) 
* ‘ Zawód odśp. M. Rońska. 4) St.

7 ;  a) Stary kapral, b) Sołtys, 5) Wł.
ŚV An*°* Pański odśp. A. Michałow-

% w iadom ski: Sosna, 7) J. Makia
m i  V»te Preludjum odśp. M. Rońska, 8) 

0 w ^ * 8k*: Spokojnie nam. 9) Marjan Rudni 
i ** od* bajeczki: a > Róża koIc« P) Kotek ku- 

^*ckal°w8ki. 17-50 „Współczesność 
Pi. Wai-M rac*a S °sPodarczaa pog. społ. wygł. 
k ił St 13-83 P ieśni legjonowe w wyk.
/ ,ft>‘eii1r2,. Pod dyr* Mierzejewskiego. 18.15 
je .̂,* 7ilm. w opr. J. Tepy. 18.30 Koncert
i  ^*yłu- **’Ca aud. z cyklu „Twórczość Karo*
to! ł'»st.a10W!,kie^0“ —  Płyty* 10.07 Progr. na 
i .  H  l9*15 Odczyt Mikołaju  |  wuwjfi Mikołaja Orskiego. 19,25

!>}!!?*** na wsz. st. i wiad. ze wsz. st. 
j v* 19,9® Transm. z Warszawy.

*^°ncert rauz. polskiej o charakterze
^*yk* ork« P* P« pod dyr. St. Na- 

lt °^Cc«e8:0, 2®,<S ^ z‘ v icc z * 2®-55 »Jak prac. 
*2,®0 j .2**®® Aud. z Warszawy z udz. wsz. 

2*> . Uro studjów rozmawia ze słucha-22.45Muz. salon. 23.00 — 23.05 Kom.

końska i Aleksander mh. ha-
j|* **,. * ^ e  wtorek, o godz. 17.15 radjosta- 

a^ska nadaje koncert pieśni polskich 
V?!,‘,i8ąjt* utworów Żeleńskiego, Szooskiego, 
C  °W*v K lewiadomskiag.', Maklaiciewicza, 

k eo i Rudnickiego. Wykonawcami 
dwie pierwszorzędne siły  arty- 

*8n̂  rtle,!zosopranistkn Marja Rońska i bas, 
Michałowski.

V % b v  S0W ANIE W SK 473W SAM I Dl.A  
JNT6W  RADJOWYCH. Wydane przez 

adio  „Wskazówki dla prelegentów ra- 
'̂d 2yskuJ"̂  coraz większe zainteres^wa- 

W j t . ^ a d j o f o n i j  europejskich. Ostatnio Ko
ty, S ij , l 0,|ry przy Radzie Komisarzy Ludo- 
*ł * S* R" *wr6cił słę do Połakiego Ra-
îlc %  0 nad88łanłc tych wskazówek, któ-

av  ̂ 6«e są jako bardzo Interesująca pu-

«o/ 8’30 .. ----------
SAS „Cygancrja" — op. Puccinie-

4JJeta | BUDAPESZT „W alkirja“ —  opera

N - ^ L Y ersUM. W yst-p W andy.Landow-

i y ' ^ A  5roda* 20 marca 1935 r.
Jj,. ' Poranna. 7.45 Program na dz. bież.

ej- * Prakt. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 
knv.Ce*t 7 8U> hejnał. 13.03 Wiad. meteor. 12.05 

T i.8p‘ Kwiecińskiego. 12.50 Chwilka dla 
rv°v btz P łyty . 13.50 Wiad. o eksp. poi. 
] j ,  ^ d giełd ’ 15.45 Koncert Zesp. W. 
ji( Jł ,,pa l8ęo z udz. T. Faliszewskiego (śpiew) 
hy kr domw i jej pomocnica" odczyt wygł. 

,a ■ ■Mauersbergowa. 16.45 Kwadrant łys ■ 
• V  *tów —  A. Piccaver (p łyty). 17.00

^r!7*15 5 iK5akowa-
8ltj, 1 koncert z cyklu „Taniec w litera- 
Rohy,>Cówej ł fortepianowej" w w^k. Lu- 

Sc?tyPce)°TBk5ej (fort,) 1 ®uJenJi Umińskiej 
Pin. ^ n n -   ̂ Schubert: 1797 —  1828) Walc, 2) 
łitik ^8l0 1̂810—1856) Valse noble, 3) Clio-

W b I a  a  T.

U r o ^ o tj  (1844—1908) Zapatea-
81̂ 1 —l 89o\ Umińska, 6) Johann Strauss 
się * ^ 85  ̂ **7001 noc“ —  walc, 7) Moszkow-
Stil R Tarantella, wykona L. Robow-
i»i* '°*Sk’ł , ien iav8ki: ( 1835—1880) Tańce, 9 ) 
W *• 17 -( - 860~~1920  ̂ Mazurek, wyk. E. U- 
Śt * Udczyt. 18.00 Piosenki w  wyk.
>a J ° Wic2a- 18 ’15  W esoły skecz. 18.30
N* 1 i Zt* tcchn* inż. J. Miński. 18.40 Sil-

W« y )  l a *  art* l8*45 Chwila Beethorena  
*. ń ®°n*ta cis-m oll (księżycowa) —  I. 

os* , Pro^ .  na dzień nast. 10 15
tyi»j ^t*r ^ <T-łc k8*ażka Wacława Berenta —  
W '  Bpórt Łnkalne 'wiad. sport. 19.30
2ftiu ^l*i w  ° ? ^ n°Polski3. 19.35 Piosenki w 
>»Ck ńskieJ* l ®-39 Pogad. aktualna.

0PMowy. 20.15 Wlecz, literacki 
w . * >  p*, Wbz* ®t* 20.45 Dz. wiecz. 20.55 ,Jak 
k} * ty. f  t Ce. 21.00 Koncert chopinowski w 
dr . ^ ibliote? " . ! kieB°* 2.1'30 Od« y t  niemiec- 
ty» K°tal« J r st®'° naukowe w Polsce" wygł 

\ ' 0 '  <ll'r- Bibljotokl U. J. Ł  Transm. do
tysl.M® Z
v u!ifi8kioeoP 2?nA« Pieśni P°lKkic w ^yk. J. 

cię n iJ  Koncert reki. 22.15 „Pozdra- 
p ytą gramofonową". 23.00   23.05

TISŁAWA „Opowieści Hoffmana" 
Yę 21.3̂  Offenbacha.

*2»ePł‘' RASBURr' i.Walkirja" — opera 

^•eJPSK. Muzyka organowa.

adjostacja krakowska
Jj. ®.8o t  ° r<,k’ dnJa 19 marca 1935 r.

Otgg Z Warszawy. 7.45 Progr. na < 
^kazówki prakt. 8.00 Transm.

dz.
z

Warsz. 10.00 Transm. * Warszawy. 11.57 Sy
gnał czasu, hejnsł z wieży Marjackiej. 12.03 
Transm. z Warszawy.

12.05 Utw. Moniuszki i Karłowicza z płyt. 
12.50 Transm, z Warszawy. 15.45 Transm. ze 
Lwowa i Warszawy..

16.45 Muz. polska na vioJi — wyk. St. 
Schleichkorn (altówka) i M. Orlińska (fort.) 
1) Paderewski — ukł. Schleichkorna; Melo- 
dja, 2) W ieniawski: Rererie, 3) Michałowski: 
Melodja, 4) Hanicki: Serenada. 17.00 Transm. 
z Warszawy. 18.15'Fiagm.—teatr.; 18.&0: Kohcort 
reki. 18.45 Pieśni polskie w wyk. pp. J. Ilnic- 
nickiej (sopr.) Z. Wozniaka (tenor), przy for- 
tep. K. Meycrhold. 19.07 Progr na dz. nast. 
19.15 Pogad. pt.: O krakowskim kościele
Zwiastowania", wygł. dr. J. Dobrzycki. 19.25 
Wiad. sport. zbiorowe. 19.40 Płyty. 19 50 
Transm. z Warszawy. 21.00 Audycja z udz. 
wsz. Rjzgł. poi. 22,S0 — 23.05 Transm. z War
szawy.

T \ £ l

Środa, 20 marca 1935 r.
6.30 Transm. z Warszawy, 7.45 Program na 

dz. bież. oraz wskazówki prakt. 8.00 Tr. z War
szawy. 11.57 Sygnał czasu hejnał z wieży Mar-' 
jackiej. 12.03 Transm. z Warszawy. 13;00 Kon
cert utw. Czajkowskiego z płyt. 13.50 Transm. 
z Warszawy. 15.45 Transm. z Warszawy.

16.45 Kwadrans słynnych artystów: Yehudi 
Menuhin i G. Enesco wykonają Bacha sonatę na 
dwoje skrzypiec (płyty) 17.00 Odczyt z cyklu 
„Podstawy wiedzy współczesnaj". pt. „Polityka 
państw europejskich po wojnie, wygł. dr. J. Dą
browski, prof. U. J 17.15 Transm. z Warszawy. 
18.30 '„Skrzynka techn." w opr. inż. Z. Kisielnic- 
kiego. 18.45 Wiad. bież. 18.45 Popularne utw. 
na wiolonczelęę (p łyty), 19.07 Progr. na dz. na
stępny. 19.15 Poradnik turystyczny .19.25 Lo
kalne wiad. sport.. 19.30 Transm. z Warszawy. 
20.00 Fragm. operowy. 20.15 Transm. ze Lwowa 
i Warszawy. 21.30 Odczyt pt. „Platyna — W 200 
rocznicę odkrycia platyny", wyg?, dr. K. Ma- 
ślankiewicz, As. U. U. 21.40 Transm. z Poznania 
Ź2.00 Koncert reki. 22.15 —  23.05 Transm. z 
Warszawy.

O K A Z J A ! !
Sprzedam po bajecznie niskich cenach : jadal
nią orzechową, palisandrową, jadalnią w iedeń- 
*bą* gabinet męski, klubowy garnitur skórzany 
pokój kombinowany, aałoa mahoniowy, tap
czany, rożne meble antyczne, dvwanv perskie

i obrazy SALON S Z T U K I
Lwów, Paaaż Mikolascha 1337

N aftan  ej ostrzy i  nikluje, sprze* 

d&je brzytwy* noie, noiyce i t. p. 
Nowoczesna szlifiernia 1990

V ? .  K a r a ś
u l .  K ^ t r s y A a K l e g o  4 .

sp o jrze fó c
l u s z y s t H r c h  m ę z c z y z n
s k ie r o w a n e  sq  n a  n lq  (e d n q . C z y  p r z y c z y n q  [e st  
jej s p e c j a ln a  u r o d a ?  B y n a jm n ie j . A le  p o tr a f iła  
w y d o b y ć  sw ó j  u ta jo n y  d o tq d  k o b ie c y  w d z ię k  d z ię k i  
r a c jo n a ln e m u  s t o s o w a n iu  k r e m u  i p u d ru  A B A R ID .
D b a  t e  o r e p a r a ty  z a w ie r a |q  w y c iq g  z  c e b u le k  
b i a ł e j  f i l j i .  k t ó r y  u p ! ę k s z a j q c  n a s k ó r e k  
j e d n o c z e i n i e  c h r o n i  g o  ł o d ż y w i ć

P U D E R  i  K R E m

A B A R I D  .
PO MYCIA TWARZY STOSUJCIE ZAMIAST MYUfcA OTRĄB KI A B A K iO

OGŁOSZENIE
Zarząd spółki handlowo-przemysło wej z  ogr. odpow. 

„ O D R O D Z E N I E 11
w Przemyślu niniejszem zawiadamia, że dnia 6 kwietnia 1935 r. odbędzie %  
w kancelarji notarjalnej w Przemyślu, przy ul. Sobińskiego 2, o godz. 11 p ed 
południem Walne Zgromadzenie wszystkich członków spółki handlowo-przemy- 
siowej z ogr. odpow. „Odrodzenie" z następującym porządkiem dziennym:

1) złożenie rachunków, 2) sprawozdanie z dotychczasowej działalności - a 
oraz 3) powzięcie uchwały o rozwiązaniu i zlikwidowaniu spółki.

Na wypadek niejawienia się statutem  wymaganej ilości członków w ozna
czonym wyżej czasokresie", — odbędzie się tego samego dnia w tym samym lo
kalu o godz. 111/2 — drugie Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien
nym, — z tern jednak zastrzeżeniem, że uchwały na tern drugiem Walnem Zgro
madzeniu zapadną i oędą miały moc praw ną bez względu na ilość jawiących się 
członków. |

Równocześnie wyżywa się wszystkich zainteresowanych ażeby zgłaszali swo
je ewentualne wierzytelności czy też pretensje i roszczenia do dnia 5. III. 1935 r. 
na ręce Zarządu pod adresem: Stanisław Koliński, Przemyśl, ul. 3 Maja 61.

Z a  Z a r z ą d :
WYSZYŃSKI MIECZYSŁAW wł 
KOLIŃSKI STANISŁAW w ł.

493 K

Policja  na w yspach  Ficlżi. w  sw ych  p arad n ych  „m undurach" na pow itanie ks. 
Gloucester, trzeciego syna ang. króla Jerzego.

ORYGINALNE PROSZKI
. m G K f c H Q ‘ NERVOjlM ,  m , »  N ' i o v

2N.FABR.  K O G U T E K
SA ś r o d k i e m  KOJĄCYM »Óll

Z A  S T O  S O > V A  N  I 13 ■

lÓLECtOWYiZfBOW. MIGRENA,HEWRAIGJA GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA BOiE STAWOWE KOSTNE,ARTRETYtZHEirp

IHEBLE
jadalnie, ayplnlnie 
gabinety, ta -ter-ay, 

Unby neleta  
Wlodtńtika 
Wytwórni®
StelarsWo-
taoieeraka

Lwów, Syk- 
atmką 41 teł. i 
79-79 394

—  F U T R A -----
damskie, mąakło nn namówienia wykennjo 
i przerabia według najnowszych modeli po 
cenach przystępnych PRACOWNIA FUTER
M e  M o s s u m a A s k l

.  Lwów- Beim ew  1 . 1334

■F U T R A
gotow a i na zam ówienia, w szelk ie przeróbki 

wykenuie solidnlo i tan io  firma 
F .  I J .  L U B E L S C Y  Lwów, R etew sk lere  5 

te l. 48-70- —  P ogodna spłaty. 1461

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-9&
Najkorzystniejszą jest reklama ńwietl* 

na w estetycznych, specjalnie dla rekla
my zbudowanych blokach świetlnych przj 
przystankach tramwajowych 1 autobuso
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy 
oglądane są przez tysiące osób.

Dział plakatowania afiszów wyposażo> 
ny w tablice tak w centrum miasta jak 
ł na peryferjach daje rękojmą należytej 
w tvm kierunku reklamy, 1.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

Kapię
nową ksm ieaiczkę —- willę 
z pożyczką hipoteczną dziel
nica 1 lub VI. Pośredaiey wy
kluczeni. Oferty „Solidna ba- 
down* Knrjer Zimorowieza 10, 

1323f

Lipoiwe
deski suche w iększą ilość z* ■ 
kapi firma Jaa Bujak 
Kopernik* 4.

Lwów1318*
OGŁOSZENIA 

W ,KURJERZE-  
SA SKUTECZNE I TANIE!

Btrnard
nieś do sprzedania roczay wia
domość droga Kalparkewska 
ul. Okrężna 116 n gespopyri.

13?3j

Wiatrówki
impregnowane —  najtańsze żró- 
Jł# „Pahium* Lwów, Hetmsń- 
ska 2^ obok Mnzetim. 215

Pończochy
skarpetki, refermy w nsjleeszych 
gatunkach NAPRAWDĘ TANIO 
Firma „DOM WŁÓCZKI,i Lwów 
SYKSTUSKA 3 . 251

Obuwie sportowe
„Bergsteigery-  z szy c ie*  akait 
dynawskie* w mednyeh kele 
rach craz wszelkiego redzajr 
obuwie wykonuje pe nitkiclr 

cenach

Wł. D Z I K I
l^wów, Snopkowska 33

Kuchnię
blsszane*żelazną sprzedam. 

Lwów, pl. Marjacki 10 drzwi 15 » • 1318:
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Pianino
Fntreff p ierw  
szorzęday stan 

ip n i i i t
MARECKI

.Lwów, Baterago 
V  1891

Realność
nowa, 2-piętrewa, komfort, 

walna lata i należ? tość prze
nośna, bardzo tania zaraz da 
sprzedana. *Wkł*d gotówkowy 
minimilay. Oferty „G reehow  
aka“ Karjer Zinorowieza 10 .

13188

BU liznę'
mtąslcą 1 damski 
pąóczocbjr, akaę
Eadd, rakawlezi

i, "krawaty i
wia&lna '  wy boś 
łArzf ,?•!••• '
’ 1 i  % !»*
zsBinunl
ZALESKI
Ir"ów,|Bal«ód 

1 1I0|

3 pokoje
knabaia, kamfart. da wynajęcia 
1 p. Lwaw, Szymeaewiezów 14.

13227

3-pokojowe
mieszkania kamfart, taras. 

•gród  da wynajęcia Lwaw, Za* 
dwerzańska 120, oglądać 3—-5.

13221

4 pokoje-
przedpokój, łazienka, kaebnia 
1 kwietaia Lwów, Pałaskiege 14 
(park Stryjski), 13219

4 słoneczne
pekeje przedpokój kuchnia za
raz da wynajęcia. Lwaw, Miko
łaja l la  drzwi 3  godz. 17—18.

13224

Oprócz
ezyaszn dam parę tysięey aa 
bipatakę za dwa pokaja, kuch
nia, kamfart Oferty Kurjnr Zi- 

arowiaza 10 „Ceatram*. 13218

Morwy ładne
1 do 3 mefoew wysokie sprze
dam, Lwaw, , Krasińskiego 31.

13174

Najtańsze, hwifoipsze 
obawia

Mieszkania
1 1 2-pekejewe komfort, Lwaw, 
Grochowska 49, 51 i 35 tanio 
zaraz da wyaajęeia, Tewarzy- 
rzyatwa Teraaawa pi. Marjaeki 
10 II p. przedpeł. 13187

2 pokoje
kaebnia pełaokemfertewe do
wyaajęeia Lwów, Potockiego 65 
wiadomość 225-77. 132*2

Profesor

5 pokoi
pałnakamfartowyeh początek
Listopada da wynajęcia. Wia
domość 225-77. 13741

Garsoniera
parterowa da wyaajęeia, Lwów, 
Długosza 37. Wiadomość drzwi
6. 13239

2 pokoje
lub jeden 1 p. u prsedpekeja 
Lwaw, Sapiehy 16 u umeblo
waniem lab bez. 13019

3 i 5
pokoi komfort do wyaajęeia, 
Lwów, p i Akademicki 3. 13979

2—3 pokoje
kawalarskia, P*łay kamfart, 
eeatr. ogrzewania, na mieszkanie 
lab biare do wyaajęeia. Lwów, 
Remanewieza 8. 13169

3 pokoje
kaebaia, aew eezesny komfort 
słeaeezne, środkowa Lwów, 
W iiaiowieekleb 6. 13170

peszakeje 4 pokoi z pełnym kem* 
fortem w ekoliey parka Stryj- 
s lei aga ad 1 maja. LIaty da 
Knrjera Lwów, Zlmerewleza 10 
aod „Profesor*. 13190

Dzieci
eew esteśnie artystyezaia fata* 
gra faje Zakład Skórsiriaga Lwów
Kopernika 22. 12912

Mieszkanie
3-pokejewe kamfart, Lwów, 

Listopada 95 ad kwietnia. 13195

5-pokojowe
komfortowa mieszkaaie da wy. 
najęcia Lwów, Sapińskiaga 5►w,
dozorca wikaro. 13197

Od 1 kwietaia
3 1 4  pokojowe mieszkanie kem
fart. Lvfó'w. Karkowa 44. 13173

4 pokoje
knabaia pełny komfert 11 
Keperaika 29A zaraz do wyaa-

“  .....................  211-93.
13204

jąela. Wiadomość tal.

Pokój
kaebnia Lwów,. Sobieskiego 37 
tal. 294-46. 13206

2 pokoje
kuchnia, kamfart da wyaalęela 
Wiadomość Lwów, Rycerska U  

13214

DARMO wszystkim umiesz
czamy drobne ogło
szenia mieszkaniowe

d o  1 0  słów .

R J E P n W P f P !  Słoneczny
frontowy, pana aa staaawiaku

paleen najstarsza firmu katdUaki

L, T. Skrzypek
Lwów, Hallekn i  telefon jLTO1 

**403Ar.-,.   i a8imMBme*wgaamon ■ ■■'»

Żarówki
•szezędnośeiewe 1 baterja naj
taniej „LUX“ Lwów, A kade
micka 15. 457

M i e s ź k ó H i a

W t e j  rubryce
k a liłU iśo r  oftoc^oolo o wolayth 
aioaskaalaen oras pcssakająoyoh 
Miosakai — do II ałów 1 rasy basptatnf- ____________

B ezpłatni*  
uaiaszazamy ogłoszenia a wal
ił rek pekejaah I poszukującym 
pokoi (2 razy da 10 wyrazów).

Sapiehy 51 drzwi 7
komfertewa 2  pokaja wspólna 
dla paaiaaki, przy aamotaaj 
asebia zaraz de wynajęcia.

trentewy,, pana aa stanowisku 
Lwów, reaiatew ik iege 8|o. 13208

J aOf J Ż u k *  p tC lC lf

Technik

Pokój
słoneczny, parter n przedpekeja
Lwów, Sapiehy 16 ad 1-—3.

13018

Komfortowy
pokój dla przyjezdnych, Lwów, 
pi. Bernardyński 1?A|2. 13196

Urzędnik kolejowy
poszukują mieszkania komferto* 
urego 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środowiska. Dobra 
po&rsdnietwe wynagrodzę. Zgła
szania: Lwów, Skrzynka poczta* 
w s 212. B.

3-pokojowe
kuchnia, kamfart, ecatregrze- 
w taie da wynajęcia. Lwów, 
Tarnowskiego 3 4. 13229

Z umeblowane pokoje
z łazienką i esobnent wejściem, 

w śródmieściu poszukuję. 
Zgłoszenia da Kurjera, Lwów, 
aC Zimorewieza 10 pad „Cichy
kącik*. B

Pokoju umeblowanego
z przedpokojem i esebnem wej
ściem, w śródmieściu poszukuje 
starszy pan. Zgłeszeuia Kurjtr, 
Lwów, ul. Zimorewieza 10 pad 
.SpakojaT lokator* B

Lekcja wztmian za naukę gry 
aa fortapiania. Listy da Kar- 
jara Lwów, Zimerewiaza 10 pod 
•Muzykalny*. 13238

4 pokoje
£emf*rt, terasa. Lwów, Gundu- 
licia  8/5 baczua Poalńskiago  
oglcdać 3 — 5 , 13228

2 pokoje
kuchnia, przedpokój, nyża i przy* 
należności, okolica parka stryj* 
skiego do wynajęcia zaraz- 
Zgłoszenia, al Dwernickiego 6> 
teief. 80-9.). R

jennego
większego pokaja z kuchnią 
pełaakamfort. sUneczaoge aa 
piętrzą, poszukuje ed 1 maja 
wyższy bezdzietny emeryt woj
skowy. Pe'aa gwarancja punktu
alnego płacenia czynszu Ofert} 
pęd •Solidny i punktualny** Kar* 
j«.r, Lwów. Zimorewieza 10.

13166

6 pięknych
pokot kamfart I piętra Lwów, 
Batorego 32. 13194

Wózk’ dziecinne, łó ika

TAPCum
496

PULEM
HAJTAIIIEi

f  O L K O W Y S K l
KOPEFNTYą  i  T .I,

Poszukuję
od kwietaia komfortowej gar
soniery, łazienka gazowa. Poste 
restante Jarosław .D oktor*.

13??f

Pokój
ameblewaay da wyaajęeia Lwaw
Pułaskiego 8 I piętra drzwi 3. 
Oglądać od 2 —4. 13223

Klatkowy
komfortowy pokój łazienka 

Walny. Lwów, Łyczakowska 27/1/

Pokój
komfortowy, telefon, pościel 

/. częśeiewem, eałkewitem utrzy
maniem od 1 kwietnia talefaa 
269-12. 13'2<

Pokój
komfortowy, . elegancki da wy- 
aajęcia. Lwów, Brajarewska 1
I p. ld*>35

Pokój
dla pań da wynajęcia. 
Długosza 37 m. 6.

Lwów,
13'45

Ul. Listopada 1
Lwaw, pokój z przedpokojem do 
wynajęcia 1320C

poszukają jakiegokolwiek zaję
cia, przez pół dnia, —-  jako ko
respondent, urzędnik manipula* 
cyjny, rysownik, może adzielać 
również lekcji z zakresu gimu 
mat.-przyrodn. Zgłoszenia do 
Administracji Kurjera, Lwów, 
Zlmer, 10  pod .Zdolny technik*

Absolwentka
seminarjalna poszukuje pracy, 
chętnie w roli sługi. Przemyśl, 
Post. rest. Mar]a W.

Udzielam
:erapetyeyj I przygotowuję da 

matury. Listy da KLurjera, Lwów 
Zimor. 10 pad .Matara*. 13237

V } c l H e « f H > s 4 d q
Ogleaseata wiej rabryso amlecfleaa 

aig.de ii  »i*w besptalaie

Asystentka
farmacji katoliczka zastanie 

przyjęta zarąz. Listy Kurjer Zł* 
marewicza 10 pad „Farmacja*.

13217

Praktykantki
da wyszkeleaia aa okspodjeaski 
przyjmie sklep z włóczkami 
Oferty szczególe w* jednak baz 
oryginałów świadectw  pan da 
lat 23 intatigeatayeh raakiiwyeh 
dobrej prazenaji Administracja 
Karjera „Włóczki*. 13142

Poszukuje się
służącego w średnim wieka 
t  b. dobrami poleceniami, 

Zgłeszaaia między gada. 10—11
Lwów, Sebieszezyzar 6 Pler aka

Udzielę

Młoda
inteligentna z wadą słnahn szuka 
praay da dorosłych ewentual
nie jaka dochodząca — umie 
dobrze gotować, prać, praso 
wać, cerować, robótki. Karjer, 
Zlmer. 10 .K atolicki dam1 

13243

Bezdzietne
małżeństwa dobra polacanis 
asaka dezeroówki. Łaskawe listy 
ąOtto" Kurjer Zimorewieza 10.

13234

Agronom
ukańazoną szkołą rolniczą 

i kilkunastoletnią praktyką pa * 
4zukaje posady rządcy lub cka- 
loma ad 1 kwietnia. Berezowski 
Józsf Wianiki W eiabergaa 65.

13230

Służąca
dobrze gotująca, dobrze pala 
eoaa —* potrzebna, Pałkewni- 
kewa Dablaszawa Lwów, Tar
nawski aga 102.__________ 1323?

Dziewczynę
pracow itą nym patytiuą da

wszystkiego z debrami polece
niami przyjmie gospodyni Lwów 
Sobieszczyzay 16 — zgłoszenia 
rano. 13233

Nhuczyciel
tańeów dla osób 

u towarzystwa 
mistri W ieczysty 
.RYTM* Lwów, 
Kopernika 16* Ta* 
nie lokaje salowa. 
Akademikom zniż* 
ki. 246

Magister
ora w poszukuje zajęcia. Łask. 
zgłesseaia Knrjar Zimorewieza 
1(1 „Magister praw*. 13222

Ogrodnik
orzyjmaje wszelki# praca w za
kresie ogrodnictwa przesadza- 
eia raślia, bylia. Łask. sgłosza- 
aia Kurjar, Lwaw, Zimorewieza 
10 „Ogrodnik*. 13167

1 kwietaia
ookój dla 1 —2 osób otrzymanie 
lub baz — łazienka Lwów Krs- 
ińskiega 23 1 piętra bocząc

137"'*

Stefanja
Lewicka masażystka, stawia 
oańlci i piawki z polecenia lę* 
<arxy Lwów, Ossolińskich S 
* po<lw»rzu na » r a w  13193

OGŁOSZENIA 
W ,BUR JERZE"

pp rTf.prjłąW t T A f *!!

Rozlucz
Pensjonat „Janina** przyjmuje 
rekonwalescentów i azdrewiań- 
ców, Słoneezne pokoje s 4 ra- 
tow im  utrzymaniem opałem > 
usłaga zł 4 dr lennie. 11121

Dobra
gospodyni wie, że przetarte 
łyżki, w idelce szkodzą zdrowiu 
i psują apetyt — oddaje je 
więe do trwałego srebrzenie 
.Galwanepiatcż* Lwów, Koper
nika 14 naprzeciw kina Koper- 
n>W. 1311/8

Przyjmę
aiemawlę na wychowanie, 
karmię flaizeczka. Lwów
żrrska 5

Wy

l y'

Księgi handlowe
różnyeb systemów, skoroszyty 
prsybary kanaalaryjaa poleca
Antoni Jamlńskl, Lwów, Szej. 
aaehr 2 tal. 78-76. 14 /

w ogromnym wybor**
A la v!lla de P ^ - -

Gabryel SWflj
Lwów, p l Marjaeki

Osobistości
z najwyższych afar dały liczne 
i oryginalna świadectwa bez 
wrglądnej frafneścl horoskopów 
stawianych przez jasnowidzą
cego telepatę i psyohagrafalaga 
Rab. ROSENBLUMA Lwów, Knzl* 
uderzowskn 35 II p. Porady 
w# wszystkich kwestjaeh życie* 
wyak, odgadywanie przeszłości, 
ZAPOBIEGANIE NIESZCZĘ
ŚCIOM. Odpowiada równiaż 
llstawaia 35*7

Mechaniczny
Zakład dla napraw wszelkich 
maszyn ki arowych da piaania, 
rachowania itp. naprawy wyko 
oaj# ssybko staraaaic i tania. 
Nasączam taśmy da maszyn pa 
60 gr„ wypożyczam maszyny do 
pisania, przyjmają przepisywa
nia powielania atr. 20 gr. 100 
sst. powielanie 2*70 J. Michał- 
ski Lwów Fredry 7 tel, 207-43 
parter. 13025

P R O C K O
Lwów, Tercjarska tli w** ^  
Sklep Łyczakowska 4
114

Urządzenia
oświetlania elektrycznego j«— 
dzwonków, telefonów, groma- 
chrony, wykonnja tania 1 solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mlkela-
scha tel. 10-85. 1144

Tanio „i..
sakaie, blnzkt, spodni**1 
fraki, fartuszki, swetary»^fl
zelki m ęskie,pończochy*
poleca Siakalska Lw*^ 4lJ  
licka 12 I piętra  -—

UWAGA1
Garderobę męską* or»*. 

dziecinnąezvści chem»* r łpni*l 
farbaje najlepiajl> 
aawoezasaa pra n:a „ % f
RUDOLF NEUWELT, ** filj* 
a Centrala Piastów . ' 7?, „ 
pl. Marjaeki 8, Gródocks 4g|

skś*

—  Próba ciast—
od 13—18 bm. w CUKIER
NI ZIEMIAaSKIEJ, Lwów,
Hetmańska 8 tal. 236-05. 
Dla każdej Pani, jako trze- 
elaj przy stolika pedw la. 
czarek bezpłatnie. 399

RU S I T A
kabły aa 

węgla poleca
Fa Franciszek C H L A O E K ,  
Lwów, Rynek 45. 1996

Przy grypie
działają $kuteeza:e TABLETKI 
PRZECIW GRYPIE, wadia prze- 
plsa Dr. Opolskiego, wyrobu 
Apteki Mikolascha, Lwów, Ke- 
peraiko 1. 2119

Zgnbion®
łoty zagarak z 

w sobotę 9. III. w P£ V  
przaz ul. Dwaraickiuf^ł-j^cW  
fji, aa Snpinnking- J
z sala ze a raczy się **-q . 9Ó,  ̂
Dweraiekiago 6, * r
wyaafradzeaieni.

Reklama
w k u r j e r
jest skuteczna 
I tania

i i

*
 P om oc leliarsK a

Zakład D en^ustyczno-Technic^r
F r a n c i s z e k  R Ó S m
L w ó w , B ie lo w s k ic g o  5. T e l .  2 6 7 -0 2 . —  —

Akwizytorów
ogłoszeniowych za prowizyjnem 
grodzeniem przyjmie poważne wY ^0 - 
nictwo. Zgłoszenia pisemne wraz z z  
daniem warunków I adresu, L w ó w ,  ^  < 
ste - restante, dowód osobisty Pol* ** 

Nr. 5266/34/35.

Humor zagraniczny

A Jattilak dwa lata temu twierdziłeś, i® 1&Ste«**
łym twoim światem.

—  W  dwóch latach 
geografji 1

można się nauczyć dok18dn,#
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